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PRZECIWKO IMPERIRUUIZMOWI I PANI ALBRIGHT 5 


6 marca 2000 roku w Brnie dwóch członków rewolucyjnej grupy anarchistycznej SOLIDARITA 
obrzuciło jajkami goszcząca w tym mieście amerykańską sekretarz stanu Madelaine Albright. 

Pani Albright wygłaszała przemówienie dla studentów Uniwersytetu w Brnie w czasie którego czterem * 
anarchistom udało się dostać na nie i wymieszać ze studentami. Kiedy Albright podchodziła do 
studentów by dać pozwolić się potrzymać za rękę dwaj anarchiści Mediolanu Naplava i Jindrich Lumbach 
zaczęło obrzucać ją jajkami i wykrzykiwać hasło "Śmierć amerykańskiemu imperializmowi!”. Jedno z jajek 
trafiło M.Albright niszcząc jej zupełnie ubranie. Policja i osobista ochrona była bardzo zaskoczona tym, że 
"ekstremistom" udało się dostać tak blisko chronionej osobistości i w dodatku obrzucać ją jajkami. Czeski 
prezydent Vaclav Havel który wiernie służy amerykańskiemu imperializmowi od razu zażądał zatrzymania i 
ukarania winnych tak wielkiego przestępstwa. Dodać należy jeszcze to, że Madelaine Albright jest 
szczególnie wielbiona w Czechach ze względu na to że jest z pochodzenia Czeszką i rozpatrywano nawet 
możliwość startowania jej w wyborach prezydenckich w Czechach. 

Zatrzymani na "miejscu zbrodni" towarzysze zostali przewiezieni na komisariat gdzie spędzili za kratkami 27 
godzin. W tym czasie byli oni przesłuchiwani i sfotografowani (najprawdopodobniej również przez CIA). Ten akt 
antyimperialistycznego oporu cieszył się dużą aprobatą wśród czeskiej klasy pracującej która jest bardzo wrażliwa 
na polityczne i ekonomiczne naciski amerykańskiego imperializmu (takie jak choćby globalizacja). Wielu 
niezadowolonych zwykłych ludzi o antyimperialistycznych poglądach spontanicznie telefonowało na komisariat i 
protestowało przeciwko zatrzymaniu ludzi z SOLIDARITA żądając ich natychmiastowego uwolnienia. Po tych 
protestach zostali oni zwolnieni ale cały czas prowadzone jest przeciwko nim postępowanie sądowe i grozi im 
kara do dwóch lat więzienia. Zwykle za takie przewinienie grozi kara grzywny ale władze Uniwersytetu jak i 
oskarżyciel zażądali ich uwięzienia i skazania. Jak więc widać czeskie państwo kapitalistyczne staje się 
niczym innym jak wiernym lokajem światowych sił imperialistycznych - Stanów Zjednoczonych i Unii 
Europejskiej. 

Celem zaatakowania jajkami amerykańskiej sekretarz stanu było zaprotestowanie przeciwko 
kontynuacji atakowania czeskiej klasy pracującej która coraz bardziej odczuwa skutki kapitalistycznej 
globalizacji - nowej formy imperializmu końca drugiego tysiąclecia. Atak ten był spontanicznym 
czynem rewolucyjnych anarchistów wyrażającym ich opór wobec owej kapitalistycznej globalizacji i 
jej głównego napędu: imperialistycznej polityki USA i dominacji ponadnarodowych instytucji takich 
jak Międzynarodowy Fundusz Walutowy, Bank Światowy, Światowa Organizacja Handlu czy NATO. 
Był to również czyn solidarnościowy z cierpieniami robotników i chłopów którzy najbardziej odczuwają imperialistyczne działania USA takie jak embarga czy 
wojny. 

Nasi towarzysze których dotykają teraz represje ze strony czeskiego państwa potrzebują od nas pomocy dlatego też piszcie do ambasad czeskich żądając 
ich uniewinnienia. Po więcej informacji kontaktujcie się pod adresem: mixamQvolny.cz ć 


POCZĄTKJ ANARCHIZMU W CZECHACH 


Czechy należały w drugiej połowie XIX w. do najbardziej uprzemysłowionych krajów Europy. W warunkach 
braku niepodległości czeski ruch robotniczy rodził się pod wpływem nacjonalistycznych partii "staroczechów" 
Franciszek Chleborad) i "młodoczechów" (Jozef Barak), by wreszcie zerwać z partiami narodowymi i w 
kwietniu 1878 r. wyodrębnić się w Czeskosłowiańską Socjalno-Demokratyczną Partię Robotniczą. Na 
nowoutworzoną partię spadły represje, jednak pod ich wpływem czescy przywódcy socjalistyczni przesunęli 
się jeszcze bardziej w lewo. Czesi ulegli silnym podówczas w Austro-Węgrzech wpływom niemieckich 
anarchistów Johanna Mosta i Eugena Duhringa. W 1885 r. anarchiści stali na czele wielkiego strajku tkaczy i 
przędzalników w Brnie, który zakończył się zwycięstwem. Paradoksalnie, sukces ten sprawił, że 
anarchistyczni "radykałowie" z Jozefem Hybeśem na czele zaczęli się skłaniać ku bardziej umiarkowanej 


5) | socjaldemokracji. Wspólne zebranie 200 czeskich i niemieckich robotników w Brnie latem 1885 r. podjęło 
decyzję o odbudowie partii socjaldemokratycznej i wydawaniu marksistowskiego pisma "Rovnost". 
Ożywienie ruchu anarchistycznego, głównie w północnych i wschodnich Czechach, nastąpiło dopiero w 1905 































r., kiedy powstała Czeska Federacja Anarchistyczna. Ugrupowanie to stawiało sobie za cel niepodległość 
Czech w formie związku wolnych komun. W latach poprzedzających wybuch | wojny anarchokomuniści 
zdobyli szerokie wpływy, stając - wespół z tzw. "narodowymi socjalistami" - na czele ruchu 
antymilitarystycznego. Warto dodać, że z anarchistami związany był w owym czasie również znany pisarz 
Jaroslav Haśek. 











Jarosław Tomasiewicz 
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"Nie jest ważne, jakimi symbolami posługują się wrogowie ludzkiej wolności: wolność bywa zagrożona w nie mniejszym stopniu, kiedy się ją 
atakuje w imieniu antyfaszyzmu, jak bezpośrednio przez faszyzm" - : 
Erich Fromm "Ucieczka od wolności" 


Ponieważ zostałem wywołany do odpowiedzi przez Marcina K. muszę zabrać głos. Tak, mój nieprzyjaciel ma rację: twierdzę, że w Polsce współczesnej nie 
ma zagrożenia faszyzmem. Moim zdaniem o zagrożeniu takim można byłoby mówić, gdyby ugrupowania skrajnej prawicy miały realne szansę na przejęcie 
władzy. Czy mam wobec tego przypomnieć wyniki wyborcze partii nacjonalistycznych? Być może dla liderów GAN przejawem tego zagrożenia jest sama 
tylko świadomość, że gdzieś istnieją nacjonaliści, skini czy inni niesympatyczni im ludzie. Gdy napisałem swój pierwszy list do Rafała P., ten podobno 
przybiegł roztrzęsiony do jednego z naszych wspólnych znajomych, skarżąc się, że Tomasiewicz zna jego adres. Prawdziwy horror! Nieomal jak w 
Niemczech w grudniu 1932 roku. Demonizowaniu "zagrożenia faszystowskiego" służy manipulowanie faktami. Każda bójka z udziałem skinów (nawet jeśli 
są to małoletni żule bez jakichkolwiek poglądów) traktowana jest jako "atak faszystowskich bojówek". Nie neguję, że mają miejsce przejawy zorganizowanej 
agresji skrajnej prawicy. Nieraz jednak incydenty te są przykrawane wedle zasady "tym gorzej dla faktów" - vide "Kronika agresji grup neonazistowskich”. Np. 
wyczyny czysto chuligańskiego gangu "Diabła" w grudniu 1989 r. zostały zaliczone na konto "bojówek PWN-PSN"- i co z tego, że organizacja o takiej nazwie 
jeszcze wtedy nie istniała a Tejkowski nie miał wówczas jeszcze żadnych kontaktów ze skinami. Jako ataki "bojówkarzy" tej samej partii zaklasyfikowano 
napad skinów na galerię w kwietniu 1990 r. we Wrocławiu - a przecież z zamieszczonego w tym samym numerze "Nigdy Więcej" wywiadu z Robsonem 
wynika, że struktury PWN pojawiły się w tym mieście dopiero dwa lata później. Mówiąc krótko: zerwanie koncertu punkowego to dla mnie jeszcze za mało, by 
mówić o "faszystowskim zagrożeniu". Tu wystarczy rutynowa interwencja policji. Nie twierdzę, że faszystów nie ma i że ich działania nie stanowią zagrożenia 
dla poszczególnych osób. Uważam jednak, że skrajna prawica jest zbyt słaba, by zagrozić demokratycznemu ładowi i społeczeństwu jako całości. 
Oczywiście można powiedzieć (sięgają po ten argument nawet poważne osoby), że nazistów na początku też było niewielu. Rzeczywiście, w styczniu 1920 r. 
DAP liczyła zaledwie 120 członków. Ale była ona tylko jednym z ogniw szeroko rozgałęzionego ruchu volkistowskiego i jej szybki rozrost dokonał się dzięki 
wchłanianiu słabszych konkurentów. Do odniesienia sukcesu nie wystarcza (jakby to wynikało z tego "argumentu") niewielka liczba członków, ale musi 
zaistnieć cały splot sprzyjających warunków. Na każdy przykład małej grupy ekstremistycznej, która urosła do rangi znaczącej siły ja odpowiem dziesięcioma 
przykładami takich grup, które na wieczność pozostały na marginesie. Wiem, że to zostanie ocenione jako kolejny dowód, że oto wyszło szydło z worka, 
Tomasiewicz znowu obnażył swoje prawdziwe oblicze etc. Niech wolno mi więc będzie przytoczyć pewien cytat: "Tym niemniej wszystkie te skrajne partie 
nacjonalistyczne pozostają bardzo nieznacznym marginesem polskiej polityki i nie wydaje się, by wkrótce się to zmieniło. Po wielu latach dyktatorskich 
rządów Polska okazuje się nie być skłonna do faszyzmu”. Zagadka za dziesięć punktów - kto to napisał? Ano "polski korespondent Searchlighta", sam Rafał 


INNY ŚWIAT 2 


P. Można więc zapytać: czemu służy dziś owo rozbudzanie histerii? Bo, proszę państwa, dzięki niej można się nieźle urządzić, dostawać granty i stypendia. 
Niektórzy dobrze wiedzą, jak się dobrać do konfitur. 

Jarosław Tomasiewicz 
PS. 
Marcin K. pisze, że "dotychczas do rozmowy z rasistami zniżali się tylko im podobni". Ponieważ w swoim czasie on i Rafał P. prowadzili ze mną ożywioną 
(rzekłbym nawet - przyjacielską) korespondencję, mógłbym z tego z ulgą wyciągnąć wniosek, że jednak "rasistą" nie jestem. Bardzo jednak proszę nie 
wyciągać odwrotnego wniosku, że Marcin K. jest w czymkolwiek do mnie podobny. 
P.S. II 

Skandal wywołany udziałem skrajnej prawicy w rządzie Austrii skłania do głębszej refleksji nad problemem antyfaszyzmu. Afera ta ukazuje nam dobitnie, że 
tzw. "zagrożenie faszystowskie" jest niezbędnym elementem legitymizowania reżimu demoliberalnego. Rządzącym demoliberałom "faszyści" są po prostu 
potrzebni aby mobilizować przeciw nim opinię publiczną i tym samym uzasadniać konieczność sprawowania władzy przez liberalny establishment. Kreuje się 
on na jedynego obrońcę demokracji przed totalitaryzmem, wszelkie zamachy na swój monopol traktuje jako atak na demokrację. 

Gwałtowność reakcji Unii Europejskiej spowodowana jest więc nie obawą, że Haider po dojściu do władzy ustanowi dyktaturę i zacznie prześladować 
mniejszości, ale strachem, że właśnie tego NIE ZROBI. Okazać się może (tak jak było z partią postfaszystowską we Włoszech), że skrajna prawica, 
traktowana jako bezpośrednie zagrożenie wolności, nie narusza fundamentów demokracji. Tym samym zakwestionowany zostanie monopol władzy 
demoliberałów. 

Na marginesie tego problemu chciałby, też zwrócić uwagę, że środki zastosowane wobec Haidera niekoniecznie muszą być zwrócone tylko przeciw 
prawicy. Możliwość dojścia do władzy w Hiszpanii anty-NATO-wskiej ultralewicy również spotyka się z ostrzeżeniami o możliwości zastosowania sankcji. 
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wy możecie wiedzieć o rasizmie..." 


OSTATNIE POMNIKI PRZYRODY 


(refleksje po obejrzeniu programu pt. "Tajemnice Choco") 


Obszar Choco jest położony na zachodnim wybrzeżu Kolumbii. Jest to ląd, na 
którym rosną lasy równikowe i oczywiście żyją niepowtarzalne gatunki roślin oraz 
zwierząt. Problem jest w tym, że obszar ten jest pod niesamowitą presją ze strony 
rządu i wielu przedsiębiorstw jak i prywatnych businessmenów którzy chcą się 
wzbogacić jak najszybciej. Z jednej strony rząd 
kolumbijski nie chce wprowadzać zbyt radykalnych 
zmian - jak na przykład niszczenia ostatnich parków 
narodowych pod budowę portów i autostrad - ale z 
drugiej strony popiera politykę inwestycyjną na 
terenie gdzie rosną lasy równikowe. Wielu bogatych Ę 
przedsiębiorców przejeżdża na tereny Choco żeby Ę 
kupić bezcenną ziemię, ściąć ostatnie połacie flory 
rosnącej na tym obszarze i w końcu zamienić 
wszystko w pastwiska dla trzody. Bardzo 
charakterystyczny widok dominuje na tych 
terenach: rdzenni mieszkańcy wycinają olbrzymie 
drzewa, zakładają małe warsztaty do obróbki 
drewna, a później wysyłają ścięte drzewo na 
tratwach do właściwego miejsca przeznaczenia. 
Polityka która została wprowadzona na tych 
terenach ogranicza się do jednego: drzewo jest 
tylko wtedy dobre, gdy jest ścięte (A good tree is a 
dead tree). 

Mieszkają tam plemiona które jednak nie poddały 
się tak okrutnej polityce. Niektóre z nich uważają że | 
radykalne zmiany nie są dobre ani dla tamtejszej "* 
ludności ani dla ekosystemu. Jeśli mają nastąpić 
jakieś zmiany, niech będą one przeprowadzane bardzo powoli i według woli 
zamieszkujących te tereny ludności. Pomimo tego, że nie mają podstawowych 
środków do życia jak właściwe pożywienie, lekarstwa, edukacja ani żadnego 
kontaktu ze światem, dzielnie przyjmują na siebie rolę ludzi "niecywilizowanych" i 
odmawiają jakiejkolwiek współpracy z przedsiębiorcami z innych krajów. 
Utrzymują swoją postawę miedzy innymi dzięki silnym więzom rodzinnym i 
komunalnym. Jest to jednak pojedyncza walka jednej małej społeczności 
przeciwko olbrzymiemu aparatowi kół finansowych i politycznych. Terenami tymi 
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zainteresowanych jest coraz więcej krajów jako że stwarzają one niepowtarzalną 
szansę wzbogacenia się tanim kosztem. W planach są projekty budowy autostrad 
i portów. Nawet specjalnie wyznaczone tereny, na których maja powstać parki 
narodowe (jak na przykład jedna z wysp niedaleko wybrzeża obfitująca w 
niepowtarzalne gatunki roślin i zwierząt: wieloryby, kameleony, gatunki ryb) są pod 
ciągłą presją ze strony karierowiczów, którzy chcą je zamienić w ośrodki 
turystyczne. Wydaje się, że nic nie stanie na drodze ku wyniszczeniu ostatnich 
połaci lasów równikowych. A szkoda, bo według jednego z ludzi zajmujących się 
tym problemem są one źródłem surowców niezbędnych do produkcji wielu leków. 
Gdyby ludzie umieli je właściwie wykorzystywać 
mogliby nawet wynaleźć leki na nieuleczalne choroby. 
Bogactwo, które kryją w sobie lasy jest nieocenione. 
* Uprawa i ochrona takich bogactw powinna być 
przeprowadzana według starych, wysłużonych 
sposobów uprawy roślin przez rdzennych 
mieszkańców. Zamiast nawozić sztucznie i opryskiwać 
chemikaliami chore rośliny należy zastąpić je 
" gatunkami które nie są chore. Co się stanie z 
mieszkańcami i terenami Choco nikt nie jest w stanie 
. przewidzieć. 
-_ Qptymistycznym akcentem w programie był korowód 
półnagich Indianek protestujących przeciwko budowie 
portu na zamieszkiwanych przez nie terenach. Na 
| głowie i szyi miały wieńce zrobione z tropikalnych 
sf kwiatów i obejmując się za ramiona przeprowadzały 

własny protest przeciwko mającej nastąpić 
£ dehumanizacji ich życia. 
Chciałabym przytoczyć również jedna z rozmów 
między człowiekiem zajmującym się ochrona lasów i 
jednym z przyszłych właścicieli ziemi na której 
powstaną pastwiska. Zapytany o to jak wyobraża sobie 
możliwość zastąpienia drzew, które rosły przez tysiące lat glebami, które staną się 
bezużyteczne w przeciągu trzech lat odpowiedział: "Nie zależy mi na tym. To co 
się liczy to tylko jak najszybszy czas produkcji. Aby jak najszybciej 
powodować rozwój świata, a nie odwrotnie. Ja jestem człowiekiem który 
pochodzi ze świata ludzi cywilizowanych i postęp jest naszym 
wyznacznikiem. Budowanie nowych mostów, budynków, portów i dróg - to 
jest to do czego my wszyscy dążymy. Czas ucieka, więc musimy zacząć już 
teraz". 

Agnieszka Madej 
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ALLIANCE OUVRIERE ANARCHISTE 


Poniższy krótki tekst przedstawia działalność jak i podstawy anarchistycznej grupy z Francji będącej 
jednocześnie w opozycji do czołowych grup anarchistycznych takich jak Federacja Anarchistyczna czy 
anarcho 
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dwów myślenia elitarnego uważaje 















y zostaj. 


wszystkich 
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Dla nich CNT to po prostu skrzę 
hych grup anarchistyczny: 





nierówności oraz ź : 
- działania anarchis e lucyjnią poni 


wyzwolenie ludzi iwyzwo 
- anarchizm nie zaprzecza € 
- agitacja nie musi być uv 
równoznaczne rewolucji 
- nasze publikacja za 
winni zmierzać do zni 








państwai Pos ej grani władzy. 


Kontakt zA.O.A.: 
cło "Le Reveil" B.P. 85, 72004 Le Mans. Cedex 04, France. 
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poprzez tłumienie społecznych 







rat lace, na 


/lko robotnicza. 
amieszki nie mogą być 


fest niedostateczna i anarchiści 


M jak ZERA CNT. Grupa ta jest bardzo zbliżona do innych niekonwencjonalnych anarchistów 
1 REEN zAnglii którzy powstali w wyniku rozłamu w GREEN ANARCHIST. 


(ARCHISTE (Anarchistyczne Przymierze Pracownicze) podejmuje na nowo we 


onformizmowi, również konformizmowi anarchistycznemu jak i temu 


[oj ał archistów. A.O.A. powstało w 1956 roku i cały czas działa bez żadnych struktur, nie 
rganiza ją 1957 roku Georges Criniere tworzy graficzny znaczek dużej litery A 
j © A.. N 
k sg: 


chmiast po nich symbol ten zostaje 
jpopularniejszym symbolem ruchu 
nnych grup anarchistycznych to 
histycznej i ich gazecie "Le Monde 


ją iż F.A. upodabnia się do pal poltyczni i ludzie w niej działający nie wyzbyli się 
ż CNT iich wersji anarchosyndykalizmu. Według A.O.A. wśród 
i ze związków zawodowych jak i francuskich organizacji i partii 
istycznym sosie. Podobne oskarżenia wysuwają oni również w 
srdzenia, iż ich droga anarchizmu jest jedynie słuszną przez co 
I Rida skrzydłem sceny na wikle, Jeśli ktoś chce panować 
la A.O.A. oznacza to 
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Skomplikowane procesy na płaszczyźnie ekonomii, polityki i kultury 
opatrywane zbiorczą etykieta globalizacji maja tak doniosłe konsekwencje 
dla przyszłości, że stabilizacja (koniec historii jak chciałby F. Fukujama) 
raczej nam nie grozi. Wydarzenia towarzyszące WTO (Światowej 
Organizacji Handlu) w grudniu 1999 r. i szczytowi w Davos w styczniu 2000 r. 
objawiły w nieznanej dotąd skali, jak wiele środowisk czuje się 
zaniepokojonych przyszłością i nieuniknionymi zmianami jakie ona niesie. 
Już ćwierć wieku temu Heidi i Alvin Tofflerowie (autorzy "trzeciej Fali", "Szoku 
Przeszłości") uznali przemiany cywilizacyjne dziejące się na naszych oczach 
za trzeci etap transformacji w dziejach ludzkości. 
Po rewolucji agrarnej i przemysłowej przyszedł 
czas rewolucji informacyjnej, czyli jak kto woli - 
"rewolucji kołnierzyków". Ścieranie się krańcowej 
fali rewolucji przemysłowej z następującą 
rewolucja informacyjną (globalizacja ja 
zapowiada) spowoduje liczne kryzysy społeczne, 
polityczne, kulturowe, ekonomiczne, rasowe, 
religijne. "Rewolucji kołnierzyków" będzie 
towarzyszyła kontrrewolucja sił zwanych przez 
Tofflerów "Globalnymi Gladiatorami": 
ekspansywnych religii katolicyzmu, islamu, 
konserwatywnych skupisk regionalnych oraz 
nacjonalistów, około 25 000 organizacji 
pozarządowych, różnej maści lobbystów a nawet 
takich sił antyspołecznych jak mafie i kartele 
narkotykowe. 

Seatle i Davos zapoczątkowują fazę otwartego 
konfliktu między zwolennikami globalizacji i 
antyglobalistami. Zdaniem Tofflerów 
zapoczątkowują proces o wiele ważniejszy, niż 
można by odnieść z relacji mediów; "równie ważki 
historycznie co wojna trzydziestoletnia zakończona w 1648 r. traktatem 
wesifalskim, który położył dyplomatyczny fundament pod kruszący się 
obecnie porządek światowy zbudowany wokół suwerennych państw 
narodowych". 

Utrata władzy przez państwa na rzecz struktur ponad narodowych IGO's 
(WTO, MFW a nawet UE i ONZ) ogranicza wpływ obywateli na 
podejmowanie kluczowych dla nich decyzji, oddala i rozmywa 
odpowiedzialność. Co dla nas najistotniejsze; IGO's nie maja legitymacji 
demokratycznej dla sprawowania władzy - biurokracja je tworząca nie 


INNY ŚW AT" więc nie ma mandatu i nie może się mienić 
INNY SWIA 





reprezentantem interesów społeczności. 

Ruch antyglobalistyczny ma na celu wstrząśnięcie fundamentami pałaców, w 
których zamknęły się elity polityków i biznesu zamykając się także na głos 
niezadowolonych społeczności. Nieliczna garstka oligarchów spija 
śmietankę z wspólnego wiaderka - w dodatku jest szczerze zdumiona, gdy 
ktos protestuje gdyż nie ma nawet kubka. Margines odrzuconych i 
niezadowolony wzrasta, ale dopiero od niedawna "samotny tłum” organizuje 
się w obronie swoich praw. Media ów sojusz określają mianem 
egzotycznego, jako że tworzą go: NGO's, ekolodzy, obrońcy praw człowieka, 
obok anarchistów i lewaków izolacjoniści prawicowi i 
integryści religijni, w Seatle demonstrowały także 
organizacje lesbijskie a obok tradycjonaliści: 
związkowcy i radykalni rolnicy. Jeśli chodzi o 
wysuwane postulaty to warto przytoczyć choćby takie: 

- rezygnacja przez najbogatsze państwa z części 
dobrobytu na rzecz krajów Trzeciego Świata, 
oddłużenie, transfery myśli i technologii do tych krajów, 
zmniejszenie rozsiewu cywilizacyjnego 

- ustanowienie pryzmatu polityki nad gospodarką tj. 
dopuszczenie obywateli do podejmowania decyzji 
kluczowych dla społeczeństwa, ograniczenie roli tzw. 
ekspertów i profesjonalistów 

- zniesienia dyktatu PKB - tzn. dopuszczenie rozwiązań 
korzystnych społecznie a nie wyłącznie kierowanie się 
niezrozumiałymi kryteriami ekonomicznymi 
-wzmocnienie demokracji, zwłaszcza bezpośredniej 

- ochrona praw pracowniczych i praw człowieka, 
nagminnie łamanych np. przez NIKE w Azji - zakaz 
zatrudniania. dzieci i dysproporcja w płacach kobiet, 
wzmocnienie związków zawodowych 

- ograniczenie gospodarki w sposób rabunkowy 
wykorzystującej zasoby naturalne 

- radykalna poprawę w dziedzinie przestrzegania standardów ochrony 


środowiska, rozciągnięcie tych standardów na kraje rozwijające się i 
najuboższe 

- uzależnienie liberalizacji handlu od tworzenia nowych miejsc pracy tw. 
rozsądna restrukturyzacja 


- wprowadzenie podatku od luksusu, podatku od zużycia zasobów 

- zaprzestanie uprzemysłowienia rolnictwa, promocja ekologicznych i 
rodzinnych gospodarstw rolnych 

demonstranci w USA iw Europie z racji swego ideologicznego zróżnicowania 


stosowali tez różne metody protestu: 

-od pokojowych - pikiety, happeningi, petycje, negocjacje 

- przez dewastacje symboli multikultury - choćby sklepów NIKE i spelun 
McDonald's i wywłaszczenie (okradanie) tychże "katedr XX wieku" 

- po konfrontacje ze stosowaniem przemocy - Battle of Seatle (tarcze, pałki, 
gaz, broń na plastikowe naboje, wozy opancerzone kontra kostka brukowa). 
W Seatla i Davos głos protestujących dotarł na szczyty władzy. Obietnice 
załatwienia najmniej radykalnych postulatów już antyglobalistom nie 
wystarcza. Kolejne zjazdy elit będą jednocześnie zjazdami działaczy ruchu 
antyglobalistycznego. Albo humanizacja kapitalizmu się dokona wysiłkiem 
dzisiejszych jego beneficjantów (oligarchów polityczno - finansowych) albo 
będzie osiągnięta na ulicy przez ruch antyglobalistyczny żądający 
sprawiedliwego podziału zysków i co jeszcze ważniejsze rozłożenia kosztów 
PA i dostępu do władzy. Ruch ten będzie się AA być może Po 


skrzydła zradykalizują się, być może dadzą się przekupić i zneutralizować. 
Konflikt objawiony. w Seatla być może będzie trwał dziesięciolecia i odmieni 
wkład sil w skali globu - jak to przewidują Tofflerowie. Dla nas istotne jest to - 
by z tego konfliktu wyłonił się lepszy świat - bez podziałów na wysoko 
rozwinięte, rozwijające się i Trzeci Świat, w którym nadzieja nie będzie sycić 
wyłącznie "kołnierzyków”. 
Jak ów proces humanizacji kapitalizmu wspierać? Myśląc globalnie i 
działając lokalnie. Nic lepszego nie wymyślono. 

Tekst pochodzi z "Informator Podlaski" +1 
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KONTYNUUJĄC OPÓR WEWNĄTRZ 
WIĘZIENIA 


Niedoskonałość systemu. 
więziennego w Meksyku 
znana jest od wielu lat. W 
Chiapas. duży procent 
więźniów to rdzenni 
mieszkańcy. Są oni 
przedstawicielami innej 
kultury, z innym pojęciem 
sprawiedliwości a 
hiszpański nie jest ich 
rodzimym . językiem. 
Muszą więc przejść wiele 
by zrozumieć a następnie | 
bronić swoich praw. Jest 
to jedna z przyczyn „dla 
których powstał 
obywatelski ruch. 
broniący praw więźniów 
politycznych 
pochodzących z ludności 
tubylczej. Ruch ten 
znany jest jako LA vOZ 
DE -GERRO HUECO 
(Głos Cerro Hueco). 

Członkowie >> 

z etnicznych 
, Tzeltal, Chol 








CERRO HUEC h 

Po powstaniu 1 stycznia 1994 r. wzrosia 

mieszkańców;w szczególności dotyczyło to 

1996 r. wielu towarzyszy popierających EZ 

przewinienia*i aresztowanych. Od początki 3 

politycznych wzrosła do 250. Na dzień dzisiejszy 80 znajduje się W Gera 
Hueco, reszta w innych państwowych więzieniac - "alg, 

STRAJKI GŁODOWE |INNE AKCJE . 





włączając strajki gładowe i wewnętrzne dyskusje.na 
296 r. aby zredukować skutki strajków 
ców ziwięzienia. W maju 1997r. setki 


obrony: swoich praw, 
temat należnychi im praw. Pod koni 










z ha, stolicę stanu, Tuxtle, aby, 






rozbijania KAB ch samorzą [ 
któ ch wiele ciągle przebywa w więzieniu. Wobec wiel 2 za tos 


tarczająca, możliy 
jziny nie istnie je w ogóle. Cała ta sjiaGa wpływa ją los 
ri ed! 
polityczna mellezdiwość prowadzą do łamania podstaw 
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- edukacji. W końcu: 


Między lipcem i sierpniem 1996 r. więźniowie Żaczólio organizować sięw celu. 


a Chol az $ympatycy PRD u boku zagranicznych -: 






















samo imię i nazwisko - oskarżano więc-igl 
zwiększano wyrok. Często dotyczyło: to Sp 
rzeczywisty przestępca c o tym. SEMY nazwiski 





nawolnościi nik 






de Cerro ABC 
oskarżony jest 
tó odosobnione 


























_ Kobiety podtrzymują tę; 


- WORA pare ro dzi 


"Kiedy EZLN (Zapatystoliska 
organizować się; parę: lat tę 






A dzy, SA 


wykorzystywaniu, dyskryśni 
e. faktu 82 


ofiaramibyły przez całe:życie kob. 
rdzennym mieszkańcem. Ich.z 
mianowicie o prawa kobie 
społeczeństwa macho, 
prawa do udziału 
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6. Kobiety maja prawo do edukacji. 

Z.kKobiety.mają:prawodowyboru. swojego partnera i nie mogą być zmuszane 
do małżeństwa. 

8. Kobiety nie mogą być bite lub fizycznie poniżane ani przez rodzinę ani 
przezobcych. Gwałti próba gwałtu będą surowo karane. 

9. Kobiety będą mogły zajmować stanowiska dowodzące w organizacji i 
osiągać stopnie wojskowe w rewolucyjnych siłach zbrojnych. 


10.-Wszystkie prawa i obowiązki kobiet będą zapisane w WGID 


kodeksie prawi zasad. 


Zatwierdzenie powyższego Prawa Kobiety umożliwiło im dezEŚ w 


zbrojnej walce. 35% EZLN stanowią kobiety, przeważnie bardzo młode, które 
zdecydowały się walczyć zbrojnie wraz z guerrillas. Większość z nich 
posiada stopień wojskowy a ich niesamowita umiejętność przebywania w 
Armii polega na- byciu odpowiedzialnym, zorganizowanym i posiadaniu 


niegasnącej chęci do walki, bo jak same mówią: "Vie mamy nic do stracenia, EE 


ponieważ wcześniej w ogóle nie 
istniałyśmy!". ; 
Urodzone w wiejskich, rdzennych 
społecznościach w Chiapas, nigdy nie » 
miały normalnego życia, nie posiadają 
też domów, dzieci ani planów na 
przyszłość ponieważ ich jedynym 
celem jest położenie kresu 
niesprawiedliwości, która je zabijała 
przez wiele wieków. Jedynie EZLN 
CoS im dała: nauczyła je czytaćipisać, „*. 
przyswoiły sobie wiedzę z dziedziny Ę. | 
polityki, taktyki walki i użycia broni. Ale Ę 
najważniejszą rzeczą jest to, że są | 
szahowane przez swoich męskich 3 
towarzyszy broni i dzielą z nimi ie i i 
same prawa i obowiązki. Jest to duży | 
kulturalny skok w porównaniu do ich 
matek; które zresztą same namawiają 
córki aby przyłączyły się do EZLN. 
Kobiety należące do CCRI zajmują się 
pracą bardziej organizacyjną i 
ideologiczną. Są to kobiety, które mają 
dzieci i dlatego nie mogą walczyć 
zbrojnie z agresorem. Są jednak cały 
czas zajęte organizowaniem grup ; - 
kobiecych i uczeniem się nawzajem takich przedmiot akt /jężyka 
hiszpańskiego (aby móc się bronić przed agresorem) i polityki (aby lepiej 
zrozumieć 0. .GO się walczy i przeciwko czemu). Są: również zAeR 
organiżowaniem dostaw żywności, odzieży itp. 





Niezależnie od organizacji do której należą, wszystkie. kóbiety w Ćhiapas > 
walczą o to'samo: prawo do bycia szanowanym na rówńiiz innymi w ŻE je? 


społeczności i prawo do godnego życia na swojej ziemi. 


KOMENDANT RAMONA 


udział kobiet w EZLN jest kluczowy. Ramona galoży do kadry politycznej, 
która' pracuje w społecznościach. Wiej brązowych oczach widać zmęczenie. 
Długa*czarna spódnica i ręcznie wyszywana bluzka podkreślają j jej drobną 
posiurę. Mimotego pracując z kobietami żyskała w społecznościach respekt 


iuznanię: Nie było łatwo przekonać mężczyzn ojej prawie. do organizowania i 


uczestniczenia w pracach kadry militarnej. 
"Pożostawiłam moją społeczność z-.kónieczności poszukiwania pracy. Tam 


żadnej pracy-nie dało się znaleźć.. Życie gdzie indziej nauczyło mnie, że 
sytuacja kobietnie jest tak SAB jak na wsi. Zaczęłam być świadoma różnie. 


Dzięki organizacji 
(EZLN) zrozumiałam, 
że kobiety teżymnuszą 
się jednoczyć”. ż 





ddziajEć w. walce podkreśla ich rolę w;podtrżyniywaniu 
Rewolucyjnego Prawa dla Kobiet z pozycji ogniska domowego jak 
domaganiu się zmiar*w kwestiach zdfowia, eduka 
mieszkaniowego, sprawiedliwościi rówńości. 

"Powtarzam mediom, że pówinny mówić o nasżej walce tak. ky 
poszło za naszym przykładem | robiło: Gośśna! swój własny spo: 
konieczności aktywnego przyłączenia.$ię do nas: Nawet jeż we: 
ręki. broni, mogą brać udział w walczą dając dalszy przyi 
mogą się do. nas przyłączyć”. 
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4. pokojowym. 





"Ta, walka dotyczy w równym stopniu kobiet. i mężczyzn. Ocżekajeni 


solidarności ze strony ludzi i poczucia, że nie jesteśmy osamotnieni w 
naszych działaniach. Cała ta walka o dą > ) 
narodowy i tu właśnie leży rola kobiet - 
społeczeństwa”. 

Ramona podkreśla wartość jaka ma posiad: | 
"Chociaż w świetle prawa agrarnego: nie: 
czujemy, że jest i to sprawa pierwszej wagi. All 
głód, „nędza. i. wiele. dzieci;<umiera; z . niet 

śmy, . j 











ę 
My kobiety tez 
żywność, aby pó 













rozumieją « do czego dą 
wiele a nam SB ję 















biety o. bohaterkami 


wiedział, że ada 
miasta w. stanie. Chi 














wybrana przez wa 








się aby 
liśmy w 


















joczątku*na 10 
ś tórzy zaczynali 
EZLN były: dwie 
kobiety. Poza tym 
później wiele kobiet 



































dowódcę. W mojej jest ponad tysiąc ludzi. Jednostka dzieli się na 
mniejsze sekcje i każda:z nich.ma też swojego dowodzącego. Każdy z 
dowodzących jest instruowany co do tego, co ma robić i w jaki sposób 
prowadzić walkę. Każdy z powstańców posiada także wiedzę na temat 
tego co ma robić i jest to sprawdzane przez dowodzących sekcjami. 
Kiedy atakowaliśmy San Cristobal, niektórzy mieli zadanie asekurować 
atak, inni ukryci byli w zasadzkach na wypadek gdyby pojawiła się 
Armia Federalna. Drogi do San Cristobal były uważnie strzeżone. 
Każda jednostka miała swoje zadanie, np. atakowanie ratusza, i tak'to 
działa. Wszystko koordynuje dowodzący". 


Czy kobiety uczestniczyły w starciach w Rancho Nueva iOcosingo? 


"Tak, na przykład kiedy uwalnialiśmy więźniów w ataku na więzienie 
Ceresó, to kobiety, pierwsze otwierały drzwi więzienia. Jeden z 
więźniów przyznał, że był bardzo. zdziwiony widokiem kobiet z 
kolczykami i chustami i że nie przypuszczał, że powstańcy mogą tak 
wyglądać. Każda z nas ma tu jednak swoje zadanie, swoją misje do 
wypełnienia. I robimy to najlepiej jak potrafimy.” 


Wyjaśnij różnicę pomiędzy kobietami z mnilicji i kobietami z militarnej kadry 
powstańczej. 


"Obydwie grupy walczą, ale kobiety z milicji mieszkają w wioskach, są 
szkolone i przyłączają się do walki: kiedy: przychodzi ich kolej. 
Powsfańczynie mieszkają w obozach i. dzielą się-aby pracować w 
innych miastach ucząc polityki i podstaw edukacji”. 


Czy powstańczynie mogą zakładać rodziny? 


"Aby założyć rodzinę lub mieszkać razem, musisz wcześniej zapytać o 
pozwolenie wyższych oficerów i to oni decydują o tym. Nie możemy 
jednak-mieć dzieci aby nie' narażać ich życia. Prowadzimy planowanie 
rodziny, a te kobiety, które urodziły dzieci musiały zostawić je u 
rodziców aby kontynuować walkę”. (od red.: rozumiem to, że dla tych ludzi 
ich walka jest rzeczą najważniejszą, jednak nie mogę pojąc tego, że tak 
osobista i naturalna rzecz jak urodzenie dziecka czy też wspólne mieszkanie 
i życie ze sobą dwóch osób uzależnione jest o opinii i widzimisię wyższego 
stopniem. Dla mnie całkowicie mija się to z ideą wolności i anarchizmu .z 
którym niejednokrotnie zapatyści są porównywani.) 


Jaką misję spełniały w społecznościach kobiety? 


"Bardzo dużo o tym rozmawiamy bo jest wiele rzeczy, które kobiety. 
robią w społeczności. Odkąd EZLN zaczęło się rozwijać, udział kobiet w 
siłach bezpieczeństwa wzrósł. Dom i wioska to podstawa naszych baz. 
Stworzyliśmy całą sieć porozumiewania się i-róla kobiet jest 
sprawdzanie” bezpieczeństwa, np. ostrzeganie. przed. nadejściem 
wojska. Niekoniecznie oznacza to, że wszystkie kobiety *walczą 
czyńnie. Kiedy atakujemy miasto, zostają one w:domach, doglądają 
wszystkiego. Najczęściej młode kobiety idą walczyć: 


Wiele kobiet chciało się przyłączyć, ale miały rodziny i dzieci i nie było'. 


to możliwe. Jednak walczymy nie tylko bronią. Równie ważrte jest 
tworzenie kolektywnych projektów, edukacja, czytanie książek. Pomoc 
kobiet. dla EZLNfo także troska o ich synów, braci i zięciów, którzy są 
członkami organizacji i zapewnianie im.jedzenia w górach. Ważne jest 
przygotowanie potraw, uprawianie roślin, przesyłanie warzyw do 
obozowisk,Babcie zajmują się dziećmi kobiet które pracują. Wszystko 
dzieje się wewnątrz EZLN, prowadzimy warsztaty szycia i robienia 
broni. Kobiety biorą także udział, w produkcji części do broni jak 
również małych bomb do samoobrony. Wszystkow EZLN jest dzielone. 
Nie ma różnie i podziałów. Jednego dnia mężczyzna przygotowuje 
posiłek, innego kobieta.-Jeżeli są ubrania do wyprania, robią to także 
mężczyźni. 

Tak wygląda współpraca w społeczności. Oczywiście w-domach 
towarzyszy istnieje nierówność, ale jestjej teraz dużo mniej. Mężczyźni 
nie obrażają kobiet tak jak dawniej ipomagają im w noszeniu dzieci”. 


tradycyjnych i ekologicznych 


* biedzie i upokorzeniu. 
= lchludzie i społeczne prawa zostały brutalnie pogw: 


Czego uczycie kobiet w społecznościach? 












się po przybyciu do obozu to pisanie-j': czytani 
wyrażać swoich myśli po hiszpański, >) Uczą 
rozmawiać i czytać książki. Uczą: się: pisani 
szycia, uczą się. techniki. walki, woził polity: 


ć Ek maszyn do 
r IDY 







dlatego bawią się w eń Póki -0: 
jednej społeczności o Zapatę i powiedziały mi, że | to o hudjonista, 
który walczył o ziemię i zrobił dużo dla prostych ludzi. Dzieci: także 
chodzą na spotkania .i wiele z nich złości się, że nie może uży! 
aż dorośnie. Musimy im to tłumaczyć, że ich czas jeszcze nie 1 
ale są częścią naszej j społeczności, SR) nie 0 ssak i 


LI SBON MAX - MALOWANA MAŁPA 


Usytuowana w San Cristobal de.łas Cases, w południowym stanie Meksyku, 
Chiapas LI SBON MAX (co w 
jężyku Tzotzil oznacza 
Malowana Małpa) operuje jako 
niezależna i niedochodowa 
organizacja mająca na celu 
zachęcić dzieci pochodzące z 
biednych etnicznych rodzin 
Tzotzil do wyrażania swoich. 
uczuć poprzez sztukę i 
rzemiosło. Głównym celem tej 
organizacji, która istnieje: od 
1994 r. jest sprawienie aby 
dzieci które wychowują się w 
rodzinach z tzw: "marginesti 
społecznego" mogły uwierzyć w 
swoje możliwości i zdolności 
poprzez twórczą ekspresję. 
Jest to możliwe. dzięki 
uczestnictwie w warsżtatach z: 
malarstwa, rzeźby (używająć 










materiałów), papier, mache, 
muzykę, taniec i lalkarstwo: 

Religijne i polityczneskonilikty na BER San 
doprowadziły od 1964 r. do utraty ziemi i całego dot 
ludność. Ludzie ci:żostali zmuszeni do życia na przedmieściach w straszn j 



























federalne władze nie zareagowały na wyrządzona in 
i żyjące na marginesie grupy ludzi pozbawione są 
takich jak: woda, elektryczność czy usługi: sanit 


aa Skutkiem tego stanu je od najt 
zmuszane przez rodzie, do o oe. rtyk 


WSA o adaia ich do uczestnictwa w zdc 
celu poza (Y Organizacja za ) 


- rodzinami. a. dnia dzieci uczęszczają na leja 


języka, co w efekcie pozwala im na osiągnięci 
edukacyjnego, dzięki któremu będą 
lokalnych szkół. Lekcje czytania 
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dzieci z Li Sbon Max 
zaprojektowały i. zrobiły same 
kukiełki, a następńie wystawiły 
sztukę w języku hiszpańskim i 
Tzotzil na temat. "praw dzieci': 
Przedstawienie: to obejrzeli 
rodzice i. lokalni. mieszkańcy. 
Zostało ono przetłumaczone na 
pięć innych języków stanu 
Chiapas a także sfilmowane w 
celach dalszej prezentacji i 
dystrybucji. 





Jeśli chcecie nawiązać kontaki z 


Li $bon Max to piszcie naadres: 
Calle Real de Guadalupe 75 
Barrio Guadalupe S.C.1.C. 
€p29230, MEKSYK 


NIE TYLKO CHIAPAS: 
S.0.85. LOXICHA 


czyli - "światło nadziei dla tych co nie nie mają a dają wszystko" 


Od. ponad trzech lat społeczność regionu Loxicha w południowym stanie 
Qaxaca w Meksyku cierpi terror i przemóc ze strony państwowychinstytucji: 
15losób zamordowanych, 130 uwięzionych, 2 zaginione, gwałty i przemoc, 
wrogość, militaryzacja całego obszaru. Pozostałe: *200' nakazów 
aresztowania jest już wydane przez rząd stanu Oaxaca. 

Powód oskarżenia: udział w partyzantce E.PR. (Ejercito, Popular 
Revilucionario - Ludowa Armia Rewolucyjna). A jaka jest prawda? Przed 
kilkoma laty odkryto wtym regionie złoża uranu i postanowiono podjąć próbę 
wydobycia tego surowca i Sprzedaży do USĄ.Jednak Indianie Zapotekowie 
nie:chcą opuścić swoich ziem i postanowili sprzeciwić się planom budowy 
kobalń. Stąd ta wrogość i próby zastraszenia oraz fi eycznć likwidacji 
przeciwników. 

Do dzisiaj tylko 34 osoby zwolniono z więzienia, pozóstałe 96 osób nadal 
przebywa za kratami. Kobiety, dzieci rodziny więźniów od:10 czerwca 1997 
t okupują plac przed siedzibą miejscowego rządu stanowego (w styczńiu 
2000 r gdy byłam w Qaxace nadal tam. przebywali). Oprócz ciągłego 
) tu, Poe: sprzedają wyroby sprzedawane przeż więźniów (głównie 





Społeczność Loxicha apeluje do 'wszystkich- o pomoc i solidarność 'ż 
więzionymi obrońcami swojej ziemi oraz o protest przeciwko militaryzacji 
indiańskich społeczności. Loxicha to nie. są koszary - precz z wojskiem! 
Region Loxicha leży w wysokich. górach'na południu stanu Oaxaca, w 
okolicach miasta Pochuila. Zamieszkuje go 27 lokalnych społeczności, 
których łączna liczba wynosi 35000; Używają swojego języka zapotedo, 
dziedzictwa po przodkach Xiches. Po nich odziedziczyli również organizacje 
lokalnej władzy, kościelna i pracownicza (na rzecz całej społeczności) zwaną: 
Tequi6: 

Praca w tym regionie jest bardzo ciężka a płace niewielkie. W 1978 r. chłopi 


utworzyli własne organizacje .np. „O.P..Z. (Organization de Pueblos 


Indigenas Zapotecos - Organizacja Indian Zapoteków) aby przejąć kontrolę 
nad'właśsną ziemią nękaną przeź pistoleros, płatnych bandytów (pamiętacie 
taki westem "Siedmiu wspaniałych” ?). 

W 1980 r pistoleros zamordowali ponad 80 osób, zgwałcili kobiety, 
obrabowali domy i'poSiali marihuanę aby oskarżyć chłopów. Dziś ci sami 
pistoleros są wbojówkach paramilitarnych." 

29 sierpnia 1996; r. grupa powstańców z E.P.R. zrealizowała atak na La 
Cruceita. Wówczas, zginął Fidel Martinaz, który 3 miesiące wcześniej był 
zarządcą hacjendyw Loxicha. Ta sytuacja została wykorzystana przez rząd 
aby "powiązać" cała ludność Loxicha z E.P.R.. W konsekwencji wojsko i 
piśtoleros wzięli siłą ratusz, podpalili papiernie, aresztowali bez zezwolenia 
władze samorządowe i zwykłych ludzi. W tej operacji udział brało wojsko 


meksykańskie i F.B.L.. Od tego zaczęły się represja dla całej Loxichi. 
Więźriiowie nie mówią po hiszpańsku i nie mogą się skutecznie bronić. W; 


mediach są pokązywani jako członkowie E.P.R. 

Sekretarz rządu. Diodoro, Carrasco Altamirano w oficjalnej wypowiedzi 
oświadczył, że nigdy nie dojdzie da negocjacji z ludnością Loxichi. Według 
niego "więźniowie - polityczni „w M aT nie Sy | są tylko zwykli 
przestępcy”. h 

Kontakt: zludźmiz Loxichi: 

Union de Pueblos contra'la Represion Y Militarizacion de la Region 
Loxicha: cl Porfiro Diaz 4/100-2 Altos, Colonia o pa C.P. 68000, 
(ąca de Juares, Oaxaca; MexiGo. 

e-mail: iochoaQoaxl.telmex.net.mx 

iub Red Nacional de Apoyg aLas Gomunidades Xiches: > 

e-mail: lexichaQyahoo. com 3 sż 
Finansowo można weSprzećłudziż Echa. wpłacając pie 
Juan Loenel Valencia Rojas „4 
Ne, era, 1065254-3, Plaza 212, Bancomer, Oxaca, Oax., Mexico Się 














PA. Gsiatnio had w więzieniu w Pochutla jeden z więźniów z BAJ - 
Bo Almaraz Garcia w skutek nie udzielenia mu pomocy lekarskiej. 
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zenakonto- > 


Benjamin Zephaniah 
"Bogaty się bogaci! 


Bogaty chce zysku 
Sue chce nerkę 
ONA AGI 
Errol chce wolności 
Tom chce czystego powietrza 
|JOSEUWANSACINC 
Jenny i Paul chcą przejścia dla pieszych 
Pani Campbell nauczycielka chce uznania 
Larry chce renty 
SSŁZAWCJInE SKC ENIKI 
Bogaty chce starego szampana 
To dziecko potrzebuje świeżej wody 
|.EUTNA PZA SAACCYY 
Mama potrzebuje 50 pensów na licznik 
A ten facet powiedział że jeżeli nie dostanie jakiegoś 
Głosu w parlamencie to on wysadzi ten budynek 
be PzWrAGEUSSOWZAZCOWIZUI 


Bogaty chce wojny 
On mówi że chce ochronić Toma, Larriego, jenny, Sue, Errola, 
SSŁZWEWWOEZEAWEWENIONZECNIEWIENPENINSSONACF KOH 
panią Cambell i wielu innych razem ze mną i z tobą 
OCUAPO:CIAASWZUJEUS NOW ZA ICE CNANSKSTGCHEPY 
Tego co ma gdyby siedział na tyłku 
przełożył: Piotr Madej 


:ELELELERIEItf" 


UNIKI  EIETEACZE 
koperta+znaczek=katalog 











poverty, boredom + alienation! 


P 





one solution—revolution! 


eontaet - the Anarchist Federation 
for a free copy of our kulletin Resistance 
84b Whitechapel High Street London E1 7QX 
httpz//burn.ucsd.eduw/acf/ 





J 
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JEDNOSTKA O SPOŁECZEŃSTWO 
Słowem wstępu. Poniższy tekst jest tylko zahaczeniem tematu "Jednostka i jej uwarunkowania w społeczeństwie" i to o czym piszę powierzchownie w 
rzeczywistości zajmuje sporo miejsca, w szczególności odwołując się do badań i teorii z zakresu psychologii społecznej. 
Człowiek jest istotą społeczną. To znaczy na jego rozwój tak "w dobrym jak i złym kierunku" ma wpływ otoczenie, to jest różnego rodzaju relacje i stosunki 
jednostki, jej doznania i doświadczenia tak indywidualne jak i zbiorowe w kontaktach ze zbiorowością ludzką. Tu muszę zwrócić uwagę, że właśnie jej 
(jednostki) kształtowanie się w określonej substytucji do otoczenia ma swoje adekwatne znaczenia. Jak zostaniemy wychowani (I tu nie musi być to 
oczekiwane w głównej mierze od rodziców, bo to aż tak wielkiego znaczenia nie ma, a wpływ na nasze postawy ma w szczególności społeczeństwo i panujące 
w nim stosunki: tradycje, obyczaje, stereotypy, poglądy.) tacy i będziemy - uwarunkowani różnymi sytuacjami. Człowiek właśnie potrzebuje jakiejś tożsamości 
i różnych bodźców, które odniosą go tak do otoczenia i obrazu siebie z jego perspektywy, jak i do siebie samego, w szczególności własnego mniemania o 
sobie czy tworzenie "jestestwa" - ogólnie samostanowienia. _ Razjeszcze wspomnę o wpływie otoczenia na samostanowienie jednostki. Jeśli przypuśćmy, 
jednostkę od najmłodszych lat będziemy w pewien szczególny sposób charakteryzować (a na 
charakteryzowanie mają wpływ różne czynniki - o tym zaraz) „zaowocuje to w przyszłości na jej kształt 
poprzez wyławianie w świadomości ocenianej osoby poszczególne zbiory ocen i wartości sugerowanych i 
inicjowanych latami przez oceniających (w wielu miejscach przez społeczeństwo). Na sąd o kimś ma 
wpływ jego / jej pogląd (w tym wypadku zgodny lub nie zgodny z naszym jest odpowiednio pozytywnie lun 
negatywnie oceniany - choć i tu stanowi to złożoną postać), położenie klasowe, materialne i rasowe oraz 
stereotyp panujący w danej zbiorowości. Jesteśmy skłonni być rasistami jeśli nasze położenie klasowe i 
materialne stoi nisko (według naszego mniemania jest spowodowane winą ocenianej osoby o 
charakterystycznym pochodzeniu rasowym), a z drugiej strony nieco wyżej od ocenianej osoby o 
poszczególnej rasie. Jesteśmy skłonni oceniać kogoś negatywnie, jeśli będziemy w tym wypadku 
próbowali zredukować nasz dystans poznawczy do zaistniałej sytuacji, np. wyrządzimy komuś krzywdę i 
będziemy deprecjonować tą osobę w celu redukcji dystansu (czyli różnicy między tym co wiemy o sobie, a 
naszym wyobrażeniem o tym jacy powinniśmy być) mówiąc, że ta osoba jest zła i należało się jej. Na nasze 
postępowanie, jak wspomniałem, ma wpływ pogląd panujący w społeczeństwie - moralność, stereotyp, 
postawa, propaganda i kształtowanie masmediów oraz skuteczne uzasadnienie naszych treści i 
poczynań. Szeroki zakres posiada istota konformizmu, która między innymi rozkłada się na tożsamość, 
współzależność itd. Wszystkie te czynniki mają zgodne wpływy tj. mogą w szczególny sposób wpływać na 
działalność jednostki. Jeśli nie uzasadnimy naszej postawy jakimś konkretnym i sensownym sądem, to nie 
jesteśmy w stanie tak postępować na dalszą metę nie widząc w tym jakichś uzasadnień np. w postaci 
nagrody lub kary. Bliżej. Jeśli bijemy młodszego brata, to nie jesteśmy w stanie tego zaprzestać póki nie 
mamy ku temu uzasadnień. Jeśli więc rodzice zastosują ku temu nagrodę lub karę w celu zapobieżenia 
przez ciebie bicia młodszego rodzeństwa, to zaprzestaniesz tej działalności na krótką metę widząc w tym 
oczywiste uzasadnienie w formie nagrody za nie bicie i kary za bicie. W przypadku nie szukania bardziej 
konkretnych uzasadnień przez ciebie w celu zaprzestania krzywdzenia brata, zaczniesz to robić dalej za 
- plecami rodziców w celu uniknięcia kary i dostania nagrody. Jeśli jednak uzasadnisz nie bicie brata 
samemu, np. poprzez postawienie się w jego sytuacji, to w większej mierze jesteś skłonny zaprzestać 
bicia, gdyż widzisz w tym osobiste uzasadnienie do którego popchnęło cię własne poszukiwanie. Wniosek. 

Jeśli jednostka samoistnie dojdzie do pewnego wniosku, to w większym stopniu będzie się jego trzymała. 
Jednostka potrzebuje (nie w pełnym tego słowa znaczeniu) tożsamości z kimś (jednostką czy grupą), 
potrzebuje się gdzieś odnaleźć, potrzebuje poczucia wspólnoty, poczucia własnej wartości, w końcu ztego 

iż jest istotą społeczną potrzebuje realizować się. 

Na to czy ludzie się lubią maja także wpływ różne czynniki. Jesteśmy skłonni się lubić, jeśli mamy 
wspólne poglądy, gdy stosujemy względem siebie nagrody, jesteśmy względem siebie otwarci, sprawiedliwi, skłonni do poświęceń, podwyższania swoich 
wartości, w końcu jeśli współdziałamy co pogłębia w nas poczucie wspólnoty i odczuwania podobnych doznań w konkretnych sytuacjach. 

Skoro w głównej mierze otoczenie ma na nas wpływ, oceniani adekwatnie do niego skłonni jesteśmy w konsekwencji sami się nisko cenić, co z kolei 
prowadzi do większej manipulacji nami. Skoro popadamy w manipulacje społeczne poprzez np. przyjmowanie panujących w nim stereotypów, przeto często 
niesłusznie deprecjonujemy tym samym kogoś innego. W końcu poprzez heteronomię doprowadzamy do własnego niesamodzielnego życia. To wszystko ma 
swoje związki przyczynowo - skutkowe, a w szczególności odnosząc do rzeczywistości. Czy dziś mamy poczucie jakiejś społecznej harmonii, solidarności, w 
końcu wolności? Nie! Właśnie ukazałem jak bardzo wchodzimy w uwarunkowania i manipulacje społeczne, których efektem jest skrępowanie swobody 
jednostki do tworzenie jak największych płaszczyzn autonomicznego życia z jednej strony. Z drugiej, jak zależności społeczne potrafią modyfikować 
jednostkowymi odczuciami i poczynaniami tak dalece. Powinniśmy więc przyjąć bardziej autonomiczne moralne postawy zgodne z naszym sumieniem jakiz 
ludzkim postępowaniem w celu stworzenia społeczeństwa obywatelskiego, oddolnego i wolnego, charakteryzującego się wzajemną pomocą, 
samodzielnością, wolnością i twórczością obywateli*. Toteż należy zredukować do minimum lub wyeliminować w całości te uwarunkowania społeczne, które 
w negatywny sposób wpływają na samodzielność i autonomię jednostki. 

Bez wgłębienia się w zależności społeczne i bez redukcji wszystkich jego negatywnych uwarunkowań wszelkie działania opierające swą zasadę na 
społecznych relacjach nie będą miały oczekiwanych wyników. Nie wolno anulować procesów zachodzących w społeczeństwie, a w szczególności tyczy się to 
wolnościowców chcących budować wolne społeczeństwa. W innym razie wolność społeczna skazana zostanie na zagładę poprzez niewidzialne czynniki, 
które zmodyfikują zasadę wolności jednostki na społeczną niewolę jednostki. 





Tomasz Ofman. 
* Przykładem niech będzie anarchizm, ruch na rzecz swobody jednostki w celu swobodnego zrzeszania się we wspólnoty terytorialne bądź wytwórcze, gdzie 
nie kierują poczynaniami jednostek żadne zdeformowane uwarunkowania bądź czynniki instytucjonalne stosunki, lecz osobiste relacje na tle przyjaźni - 
rodzinne, sąsiedzkie, lokalne, w końcu federacyjne. 


JAROSŁAW TOMASIEWICZ "Terroryzm na tle przemocy politycznej (zarys encyklopedyczny)" 


Niemal codziennie media przynoszą informacje o aktach terroru na całym świecie. Zjawisko terroryzmu wciąż jednak pozostaje 

zagadką dla opinii świata. Odpowiadając na społeczne zapotrzebowanie pozwalamy sobie zaproponować państwu książkę 
| | Jarosława Tomasiewicza "Terroryzm na tle przemocy politycznej (zarys encyklopedyczny)". 

Praca ta stanowi próbę syntetycznego ujęcia problemu terroryzmu. Autor nie ogranicza się do opisu zjawiska, ale omawia też 

konflikty polityczne będące jego źródłem. Składa się z trzech zasadniczych części uzupełnionych wprowadzeniem i zakończeniem. 

We Wprowadzeniu - oprócz zdefiniowania pojęcia "terroryzm" - omówiona została ideologia, strategia i taktyka głównych nurtów 

terroryzmu; znajdziemy też tu rozważania o psychologii terrorysty. 

Część Ito HISTORIA TERRORYZMU sięgająca starożytności. Autor przedstawia tu narodziny i rozwój terroryzmu od prymitywnych 
i | skrytobójstw poprzez anarchistyczną "propagandę czynem" po nowoczesne organizacje terrorystyczne typu OAS. 

W części Il opisany został WSPÓŁCZESNY TERRORYZM EUROPAJSKI, którego apogeum przypadło na lata 70., wraz z jego 

trwającym po dziś dzień "pokłosiem". W tej części ujęte zostały wszystkie kraje europejskie (w tym tez mało znane przypadki 

terroryzmu w krajach Beneluxu, Skandynawii czy Austrii), łącznie z państwami Europy Wschodniej, Turcją i Cyprem. 

Część III to swoista GEOGRAFIA ŚWIATOWEGO TERRORYZMU - encyklopedyczne zestawienie około 2000 ugrupowań 
ij | politycznych, etnicznych i religijnych posługujących się przemocą praktycznie we wszystkich krajach świata (nawet takich jak Saint 

Lucia czy Bermudy). j 

Dane zawarte w części II i Ill zostały zaktualizowane do końca 1998 r. W zakończeniu autor sygnalizuje perspektywy rozwoju 

międzynarodowego terroryzmu. 

Publikacja liczy 375 stron. Opatrzona została przypisami objaśniającymi i bibliografią naukową. Całość jest bogato ilustrowana 

unikalnymi nieraz ilustracjami. 


Zamówienia: Janusz Krawczyk ul. Kędziora 2/8 39 300 MIELEC lub jartomGfriko.internet.pl 
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ł zawiera próbę prezentacji działalności antyfaszystowskiego pisma "Nigdy Więcej!", które w nieregularnych odstępach czasu ukazuje się od 
alność ze zebrane wokół niego środowiska (Grupa Anty Nazistowska, Stowarzyszenie "Nigdy Więcej!") od dłuższego czasu wzbudzała wiele 
rzy pisma w miarę upływu czasu stawali się coraz b skanani o słuszności swoich poczynań i stosowanygfi przez 

podejmowane przez "Nigdy Więcej!" kroki od początku budziły Wielesmoich zastrzeżeń, obserwowałem uważnić fozwój 

ów. Gdy óprócz standardowego zwalczania n Z wyc się em marginalnym, coraz $żęściej 

i jatywy zfaszyzmem nie mające wiele ws V | il pay się coraz trudnigjsze do 

ż nie sposób przyglądać się temu be y czę ie mia aspskt osobisty: gdybym nie został 

NW”, zapewne nie chciałoby mi ńnikliwe rozp wiómie ich działalnościy choć 

nie w przypadku, gdy pewni osob) zczy askują r szczytńt B cele i 2toc aznaczyć m zę, że 

iałalności "NW" przede wszystki W KO je i .D > czę ŚĆ za tów, łakie im w pońiiższym 

| sz Jad: zają mi osób 8 dęklaruję podóbnych 

z. Jednym z celów dokonanej tu preze ci jest poró zeńej przez tę grupę teo: i Jasną działalfością 

ść tego środowiska skupiłem się na analizie ma o > > 2 ych. Przedmiotem mojeś i O ia stały się więc 

e numery czasopisma oraz inne wypowiedzi j 0 jdińteresujący mnie temat. Pomi j s książkę jedhiego z 
„ai się już wnikliwego omówienia, w kłć wykazanie zostały liczne błędy, nieuprawnio e [e, przekłamania, 

anie faktami oraz karkołomne uzasadnia) ównie karkołomnych tez, przede wszystkim zaś rzeczywiś [A a'niar prezentacji 
dniesienie w tekście do słów, które.$adły na łamach "NW" lub w innym miejscu jest starań ! ie oz Ore, by czytelnik w 

rawdzić, czy przytaczam autentyczne wypowiedzi. W cytatach zachowana.zostałactyginalna pis RER 

zego artykułu jest ukazanie, że sposób myślenia, zasady przedstawiani Ą osta ae 6ele działalności 

nią się od podobnych aspektów praktyki faszystowskiej. To jest właśnie wo ofEc tege środowiska: że W swej 

0 Ś podobnie do tych, | zwalcza. Jeśli bowiem uznamy nawej skala zjawiskaf8 la tyle M , że zasługijje na 
( i prz pomogy iGeńfyCznych metgd, jak 
r Sczywiścię i cznych (gdyż zło 

i ne zjawiska 

Ę , Odówisk 3ciwnynfirazie 

a hipokryzją, a obserwatorowi zewnętrznemu di 5 żąki, anty jest tylko gąsźnie porę$znym 

| celów jak najoaa politycznych i nie ma nie w żasć ; 2 i azę 8 Zła. Dodam, fakże, 

ŚĆ awią się po lekturze tego'te i QsOb, ŻE! jąc ińne 0d pows anego óBlicze 
sposób faszystów. Gdybym bi ych faktów nie opisał to nie SE ę dziękitemu 

tnim co najwyżej redakcja "N poczyrfaniami j a (ze zkłórym 

SOO rozsądni ludzie nie PA IEŚT p i i aś, ha KZE woni Ście 


śla mianem faszy Kich„0dpóWw Gi, ; ź my UGZ i jest 

j stępują onew d ości anń skiej (chyba, że! eŚL, zasady ż = 
( i złych faszystów, wó yefi moż ać beż og farŚię etowe zł 

cjónowała stosowani / A iw przeciwkć m, 

ż K s 5 . a, leży 

datie 

, nie 


czy 

g ślenia 
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j Jednak. PORE "uw" ba inaczej, czego przykładem jest iście genialna teza Marcina 
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Kornaka, który stwierdza, że aby pozbyć się bandytyzmu ze stadionów piłkarskich należy wyeliminować z nich "infiltrujących to środowisko neofaszystów" 
(NW 7). Teza tak absurdalna, że nawet nie warto byłoby się nad nią zastanawiać, gdyby nie to, że jest ona typowym dla "NW" przykładem manipulowania 
problemami społecznymi i wykorzystania ich do własnych celów. Zaiste, problem przemocy na stadionach zniknie, gdy tylko "szalikowcy" przestaną śpiewać 
piosenki o Hitlerze, wywieszać flagi z "celtykami" i wyzywać się nawzajem od Żydów. Jest to typowe odwracanie kotą em, bo z faktu obecności wśród 
pseudokibiców grup zafascynowanych ideologią nazistowską (choć trudno tu mówić w agóle o ideologii, gdyż ogranićz ona do przyswojenia sobie kilku 
prymitywnych sloganów) nie wynika stosowanie przez nich przemocy. Gdyby pseu e nie słyszeli w życiu o HiHS 5 iak samo tłukliby się po mordach, 
demolowali pociągi i terroryzowali postronne osoby, bo przemoc i bandytyzm jśst elementem składowym stąd /660 etosu. Nawet jeśli zdarzają się 








































przypadki wykorzystywania stadionowych bandziorów przez skrajnie prawicowś głUpowania polityczne, to £ zo u na poziom intelektualny "kiboli" 
może się to sprowadzać jedynie do organizowania przez nich napadów itp.„aten z:K6IEi problem można skU£ ie rozwiązać karząc surowo sprawców 
takich czynów, nie zaś walcząc z urojonym faszyzmem. „SB E 7 

Po prostu zamiast faszyzmu należy zwalczać bandytyzm, społeczne pizyzwo SniĘ Ra Eramstwo i le 8 takich zjawisk przez policję i wymiar 
sprawiedliwości, które są powołane i opłacane właśnie po to, by takim z iofq Zaj obi egać, a spraw ÓW ż epiej jeśli policja będzie się zajmować 





























sprawcami pobić i napadów, niż gdyby dano jej do ręki prawo ścigania eprawomyślnych" treści, gdyż może to 
prowadzić do wprowadzenia państwa policyjnego (łatwo sobie wyGł dnych osób pod pozorem poszukiwania 
materiałów zawierających faszystowskie treści, równie łatwo także E podrzucić komuś w czasie rewizji kilka 
sfabrykowanych ulotek o rasistowskich treściach lub przysłać internetem p. "kłamstwa oświęcimskieńiw tynfr Samym 
czasie zrobić mu przegląd zawartości komputera?). Gdyby jednak ws j ż e miejsce tam, gdzie powinn werejestrze 
przestępstw (a nie w "Katalogu wypadków"), to mogłoby się okazać HiczEMiU l an 3-90% przejawów "faszyzm 6 
zwalczaniem zajmuje się "NW" po prostu nie istnieje i działalność an 3 D ego wszak nie można dopiiśt aśni 
zwykłk bandytyzm przedstawia się jako faszyzm, a marginalne w istocie zagrożenie (bo nawet gdybyś ant Dańei 
rzeszywisty faszyzm, to w porównaniu z ogólną liczbą podobnych przęsłę y 'pr bójstw stanowią one znikomy, task iie.hoż j 
dopuścić także z innego powodu: gdyby przez policję i sądownictwo źwałęzana/surow 1 Szelka przemoc, to na ław osie dE eny ; 
faszyści, antyfaszystów, rzy oczpwśctw ramach samgć a DIE SKINÓW tylkozato, „żesą Ski € ówiaB PŹPoważNiEjez 
przypaśj pó: achodzje Eut ęsto-zdarzają się napady ańtyjaszye zy zieżóńych prgahizacji żydówskień n a roi jonistówi d 
prawicowy ozumieć, że dla.Większości czytelników "N ekrutuj A j Ssubikulturowąjć ny r std 

ichibii _ uwiórzyć, że ktoś: fieńtalności bandyty przes inni y_zafźlei Wykrzykiwąnić Pazistowsktchaie 

emblerfal se ewastyką W humójze jedenastym "Nigdy Więcej: mżemy przeczytać "że adi Bil Azjatów„łłemosykś(alEtóW=ześć 
KGb. ae wade 0  śmoł o. i A 


ityczną i prawdopodobnie nie będą jej miały 
em postaw, które z rzeczywistym faszyzmem 
przypis oraz dalsza część tekstu). Na 
ięc przede wszystkim ugrupowania 
p przeciwstawiają się obecnej sytuacji 
eresu narodowego. Często przyczyną 
itycznej $żęścią składową rosnącego 
*mią.naćjonalizm. 













OnNność do 


a Aa | 490 


ałaczy 
a dzielnych 
ystarczy tych, 


x poczynania "NW". Śo p rnąk 
isfinans: tteż 


iewielkich, w sumie, potrzebachufińai i $łęcznym popdłtciem 
m finansowe". Trudno się temu dziwić: faszyści w parłafftenci li h, faszyś stadionać więc 
MC € e ców muzyki, nad czymuUbOlewa 

jedenas s. chcą SIĘ wia M z owskiego Afft-brapu. To 
0 Die zaniu 


INNY ŚWIAT 11 







































































faszyzmu opiera się kariera publicystyczna i naukowa Pankowskiego, a dla Kormaka jestto jedyna szansa zaistnienia w obiegu publicznym na szerszą ska 
przestanie nas to dziwić. Przestaną nas dziwić także metody stosowane przez antyfaszystów, o których będzie mowa późni Ę ; ć 
Ciekawym zjawiskiem jest także szczególny rodzaj działalności "NW", czyli zwalczanie faszystów (nie mylić ze zwalczaniem fa zyzmu, choćby 
Choć redaktorzy "NW" na łamach pisma i w dokumentach programowych Stowarzyszenia "Nigdy Więcej!" głosili niejednokrotnie, że celem i 
jest sprzeciw wobec "odradzającego Się rasizmu, neofaszyzmu i szowinizmu narodowego", to analiza ich postaw świadczy, że ? 
nie kończy. Okazuje się bowiem, że nie tylko głoszenie faszyzmu jest naganne. Naganne jest także samo bycie faszystą, naw. gc 
wynika. Jeśli więc "NW" uzna kogoś za faszystę, wtedy wszelkie jego poczynania, nawet nie związane w jakikolwiek sposób z szerzeni: 
zostaną napiętnowane. I tak oto w "Katalogu wypadków” - który, jak pamiętamy, dotyczy w większości incydentów bardzo poważnych - z numer 
możemy znaleźć informację, że lider Prawicy Narodowej Krzysztof Kawęcki wziął udział w telewizyjnym programie poświęconym rewoluc pa: 
Zatem zbrodnią Kawęckiego (i Szczepana żaryna, który zaprosił faszystę do swego programu), doktora.nauk<historycznych jest sam fak 
telewizjiwydarzenia historycznego nie zwiążanego w żaden sposób z faszyzmem. A przecież Żżaryń mógł zaprosić Pankowskiegć Ko 
specjalistów od wszystkiego! Podobnie rzecz się ma w przypadku zatrudnienia w olsztyńskim urzędzie wojewódzkim członi 
prawicowych (NW 8). -Nic nie wskazuje na to, aby sam fakt podjęcia przez niego pracy na tym stanowisku mógł się w jakim 
faszystowskiego zagrożenia w Polsce, nie przeszkadzarto jednak redakcji "NW” poświęcać temu wydarzeniu Sporo | 
zatrudnił na to samo stanowisko jakiegoś antyfaszystę, nawet gdybytennie miałku temu wystarczających kompet neji. 
Identyczny.przypadek znaleźć możemy w numerze dziesiątym, Kiedy to jeden z autorów ubolewa nad zatrudnien ę 
Ministerstwie Edukacji. Autor. artykułu poświęconego temu wydarzeniu pisze w alarmującym tonie, że skandaler est, by k 
bakier z podstawowymi aktami prawnymi pracował w ministerstwie (owo łamanie prawa ma polegać na przewodzeniu p. 
szowinistycznym”-. jednako tym, cojest niezgodne z prawem w cywilizowanym kraju orzeka sąd, aza samowolne ferowan 
samemu można się znaleźć na ławie oskarżonych). Pisze również,że skandalem jest, iż człowiek z takimi poglądami " 
się nasze dzieci i młodzież", choć. w świetle przytoczonej kilka wersów wcześniej informacji o stanowisku zajmow 
politycznych tego resortu) twierdzenie takie jest po prostu bzdurne. W tym samym numerze ten sam autor pisze o pi 
Krzysztofa Nyczaja, działacza Młodzieży Wszechpolskiej z Wrocławia, którego zatrudniono jako rzecznika Mazowi 
czynienia zistnym horrorem, bo jak to może być żeby publicznymi pieniędzmi zarządzał faszysta (co innego jeśli to prawc 
podatków finansują poczynania antyfaszystów albo: wydawnictwa» publikujące > EM 
antyfaszystowskie rozprawy Pankowskiego). | znowu autarw dramatycznym tenie pyta, jakimi 
io kompeiencjami charakteryzuje się Nyczaj, skoro objął tak poważne.stanowisko, ehoć kilka 
wersów wcześniej podawał, że jest on absolwentem Akademii Ekonomicznej, studeniem 
Randlu-zagranicznego, byłym pracownikiem banku, absolwentem kursu dla Szłonków: rad 
nadzorczych - nie jestem co prawda specjalistą w tej dziedzinie, ale wydaje*ni się, że są ta 
wystarczające kompetencje do zarządzania publicznymi pieniędzmi. 
Taki sposób rozumowania redakcja "NW" prezentuje nie tylko wobec obecnych faszystów, ale E 
wobec postaci: z- przeszłości: "| tak oto zdaniem Marcina" Komaka=należy -'piętnować 
publikowanie jakichś dziwnych treści odwołujących się do poglądów i postaci znanych ze 
swoich skrajnie szowinistycznych - czy wręcz uznanych za faszystowskie - poglądów. Kiedy 
np. z przedwojennego polskiego faszysty robi się promotora idei ekologizmu w Polsce/../to 
my nie możemy się na to zgodzić. Ponieważ jęst to wpuszczanie w notmalny obieg dyskusji 
politycznej, poglądów, które naszym zdaniem - muszą się. znaleźć pózą tym obrębem. 
Jesteśmy zdania, że wobec pewnych rzeczy; pewnych idei, pewnych ludzi, ich dorob 
powinno.fuńkcjonować tabu. Nie można dawać platformy.do głoszenia poglądów, które są 
odpowiedzialne za niewiarygodne zbrodnie" (G 13)[podkr. moje - R.O.]. Niżej podpisany ; 
swego czasu popełnił teksi będący punktem odniesienia Kornaka, więc akurat tę sprawę zna 
dobrze. W artykule prezentującym ekologiczny aspekt dorobku Adama Doboszyńskiego 
celowo pominąłem jego poglądy polityczne;.by nie dawać ańtyfaszystóm podstaw do stawiania 
zarzutów, jakobym pod płaszczykiem ekologii promował "faszyzm. Okazujessię jednak, że 
samo przedstawianie jakichkolwiek (nawet-najdalszych od faszyzmu) poglądów | osób 
uznanych za faszystów jest karygodne: Zgodnie z logiką zaprezentowaną przez Kornaka 
promowanie rolnictwa organicznego czy „odnawialnych źródęł-energii jest=więc. 
odpowiedzialne za niewiarygodne zbrodnie. Gdyby Edison był faszystą, Kornak zapewne 
siedziałby wieczorami przy świeczce... 
Zaiste, sbosób myślenia godny hitlerowców: nieważne co zrobił, czy postąpił dobrże czy źle, 
czy ma jakieś zalety lub wady - ważne, że jestŻydem. I nieważne, że Doboszyński jako jeden z 
pierwszych promował w Polsce-ekologiczne.rozwiązania - skoro był "faszystą", to znaczy, że 
nic dobrego nie mógł zrobić i należy zapomnieć o jego dokonaniach na polu ekologii, bo pisząc 
o nich można przyłożyć rękę do odrodzenia się faszyzmu. Faszyści nie mogą więc pracować w 
administracji rządowej, nawet jeśli mają odpowiednie kompetencje, nie są też w stanie 
(zapewne są genetycznie niezdolni do tego) dokonać niczego dobrego na pozapolitycznym 
polu. A może by tak wprowadzić jakieś ustawy zakazujące zatrudniania faszystów, ich Udziału 
w życiu publicznym, a nawet mieszanych małżeństw faszystów ze zdrowymi i normalnymi członkami społeczeństw 
konstruowaniu takiego rozwiązania prawnego mogłyby stać się Ustawy Norymberskie, znane zapewne kążdemu antyfai 
Marcin Kornak pyta: "Bo kto normalny chce leczyć ból głowy gilotyną?!" (P 13) No właśnie, kto nornialny chce wpR 
totalitarne przepisy prawne żeby zwalęzać niezwykle groźne/bandy skinów, kibiców czy pięcioosobówe partyjki?zKto no 
zagrożeniem faszystowskim używa metod żywcem wyjętych zarsenałutychże faszystów? No kto? Obrońcy demókracji! 


OBROŃCY DEMOKRACJI, CZYLIWOLNOŚĆ NIE DLA WSZYSTKICH alkę AD, 
W imię czego antyfaszyści walczą zfaszyzmem? W tej kweśiii istnieją pewne rozbieżności. Marcin Kornak stwierdza: Jes 
mi sumienie/.../" (Pi ),a:w innym miejscu dodaje: "Mój (nasz) antyfaszyzm jest postawą broniącą istoty człowieczeństwa, 
miłości bliźniego". (MP 68-64). "Trudno jednak poważnie traktować takie słowa. Gdyby bowiem sumienie Kornaka było tak wra 
faszyzm, wtedy sam nie zachowywałby się w wielokrotnie, jak owi faszyści (patrz wyżej iniżej). Ktoś kto kłamie, stosuje zasadę .zbi 
oczernia ludzi i odmawia.im prawa do obrony, obrzuca innych najgorszymi obelgami - po prostu nie ma moralnego praw: 
pozytywnego o własnym sumieniu. Możemy więc uznać słowa Kornaka zaefektowny ozdobnik jego tekstu, a rzeczywistych przy. 
szukać gdzie indziej. Nasze wątpliwości rozwiewa Jerzy Czech, który w numerze ósmym zarzuca redaktorom "Frondy 
wartością najważniejszą. Antyfaszyści walczą więc z faszyzmem w imię obrony demokracji. (SZR 4 

Jest to jednak demokracja specyficznie pojmowana. Jeśli bowiem przyjrzymy się rozwiązaniom funkcjonującym w Stanach Zjednoczon! 
przez miłośników demokracjiza modelwzoreowy (przyjmijmy na potrzeby tekstu, iż rzeczywiście tak jest), łatwo dostrzeżmy, że w kraju 
działalność ugrupowań politycznych uznanych zafaszystowskie lub komunistyczne, nie zamyka się w więzieniach za "kłamstwoośw 
się publicznego głoszeniajakichkołwiek treści itp. Czytając wypowiedziredaktorów "NW* dotyczące sposobów walki.zfd: 
można by się spodziewać, że w USA po demokracji i prawach człowieka nie zostało ani śladu, gdyż na ich straży nie stały przepisy 
Słowa (głoszenie poglądów faszystowskich), swobodę zrzeszania i organizowania Się (działalność ugrupowań faszystowskich), swobc 
(dociekań© holocauście) itp. Można wnioskować, że Stany Zjednoczone to kraj totalnie sfaszyzowany. Tymczasem demokracja w A: 
jej apologetów na tyle dobrze, że model amerykański promuje się na całym świecie jako.najdoskonalsze rozwiązanie ustrojowe: 
demokracja w-.Ameryce trwa jednak w.dobrej kondycji, skoro zamiast karania za „przestępstwa. bez ofiar surowo karze się tam rzi 
czyli wszelkie akty przemocy. | tak się jakoś dziwnie składa, że-mimo wydawania w USA pism faszystowskich; -swobodnegi 
oświęcimskich”, działalności ugrupowań nazistowskich itp., kraj ten nie przeksztatcił się do tej pory w jeden wielki obóz koncentracy 













tak się miało stać w dającej się przewidzieć przyszłości. i : 
Okazuje się jednak, że nie o taką demokrację chodzi antyfaszystom. Nietrudno się zorientować dlaczego. Gdyby rzeczywi 
(przemoc).zwalczała skutecznie policja i.sądy, zaś nieszkodliwe.mogłyby-funkcjonować»w obiegu -publicznym.bez.prze: 
pierwsze - że skała tego faszyzmu jest minimalna (bo w USA mimo swobodnej propagandy faszyzmu nie sposób dostrzec akce 
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znaczącą część społeczeństwa - i bez zamordystycznych rozwiązań prawnych pozostają one na marginesie), po drugie - że większość społeczeństwa 
uważa za faszyzm tego > ideolodzy antyfaszyzmu próbują jako taki przedstawić. W efekcie zapotrzebowanie na antyfaszyzm drastycznie by 


yd 









aniu antyfaszystowskim miałaby: się zasadzać na słynnym jakobińskim haśle "Nie ma wolności dla wrogów wolności". Zatem 
poglądy itp., które zostaną uznane za faszystowskie nie mają racji byłu w życiu publicznym. Antyfaszyści nie podają jednak jakie 
, ha podstawie których dane zjawisko nałeżałoby uznać za faszystowskie i na mocy tego poddać ograniczeniom. A jeśli już to 
j , są one tak nieprecyzyjne, że mogą obejmować właściwie wszystkie opcje polityczne, poglądy i rodzaje działalności. 
kać o tym, czy dane zjawisko jest już faszyzmem. Powołują się co prawda na przepisy prawne, czyli na wymiar 
merze "NW" możemy źnaleźć samowolnie ferowane wyroki tego typu (nie wspominając już o częstych sugestiach, że 
ien się zająć sąd). Możemy zatem bez trudu wyobrazić sobie, jak taka demokracja miałaby wyglądać w praktyce. Ktoś 
faszystę nie miałby szans się bronić, byłby pozbawiony możliwości udziału w życiu publicznym, nie mógłby 
szystowskie można byłoby uznać dowolne poglądy, które nie podobają się antyfaszystom (aibo osoby, które z 

m samym). j 





miałby orz 
y każdyr 
















e redakcja ubolewa nad wygłoszeniem przez 










izację i przemawia: 
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p. Francji po delegalizacji Frontu Narodowego ( 
zeństwa straciłaby jakikolwiek wpływ na rzeczywistość polityczną. Gdyby w miarę rozszerzania:się wpływów antyfaszystów delegalizować bardziej 
cowahe Ugrupowania;towkrótee mogłoby się okazać, że owszem, jest to demokracja, ale takim mniej więcej udziałem ludu we władzy, jakw Trzeciej 
zy okracjach ludowych" podporządkowanych rządzącej klice komunistycznej. Przedsmak tego, co potrafią antyfaszyści mieliśmy okazję 
ków na Haidera i jego partię po wyborach w Austrii. Okazało'się, że poparcie w demokratycznych wyborach niczego nie oznaczą 
łośnikc lemokracji. Żeby było całkiem groteskowo to w atakach na Haidera wzięli udział m.in. politycy z państwa Izrael, grożąc Austrii bojkotem. 
; jednak składa, że Haider póki co tylko mówi różne brzydkie rzeczy (a słowami zbyt wielkiejkrzywdy się nie zrobi), natomiast w państwie Izrael mają 
;d wielu latludobójcze praktyki wóbec Palestyńczyków (potępiane wielokrotnie przez nieco poważniejsze gremia niż rząd izraelski, np. przez ONZ). 
zraelscy Żydzi są antyfaszystami mogą bez przeszkód mordować, burzyć osiedla mieszkaniowe, przesiedlać itp. Skoro natomiast Haider 
same słowa można mu odmawiać udziału w życiu publicznym. Osobiście wolę faszystów, którzy nikogo nie skrzywdzili, niż 
<rewna rękach... Ę * : 

fw przedrukowanym z "Searchilighta" (bez komentarza redakcji) artykule "Żadnej platformy dla faszystów" możemy przeczytać: 
anipulowali argumentami o wolności:sława, ale rzeczywistość jesttaka, że mile powitają każdą okazję do odebrania jej milionom ludzi". Być 

zeczywiście, ałe nie sposób z góry ż j 














akładać, że j 








Sztuki współczesnej, katalogów wystaw itp. Żeby 


















iklopedii 
kiego miał coś wspólnego ze stylem faszystowskim. : - 
afią odpowiedzieć na podstawowe pytanie: Go zrobić jeśli ów lud, mający sprawować władzę, życzyłby sobie żeby 
cie osoby uznane za faszystów? Co zrobić w sytuacji, gdyby wartości i postawy reprezentowane przez środowiska 
$zystowskie, cieszyły się poparciem znacznej większości społeczeństwa? Jeśli zdelegalizuje się takie formacje polityczne i 
ie będzie to miało nic wspólnego z demokracją, czyli władzą większości - ludu. A jeśli nie zdąży się zdelegalizować 
Wejwiększości opowie się za realnymiczy mianowanymi faszystami? Pozostaje wtedy już tylko, jak w słynnym wierszu 
zMiienić taki lud na inny - tylko jak to zrobić? Eksterminować (w Oświęcimiu?)??7 Wysłać na jakąś wyspę 
77%? A może pomanipulować w genach, by nie rodziły się osobniki o faszystowskich 












ając pismo "Szczerbiec" napisał: "W atakach na inne gazety 'Szczerbiec' posługuje się. brutalną 
ez propagandę komunistyczną CZy. hitlerowską..Mamy więc pismaków, ujadaczy, *Sprzedajne 
rzestępczych i wrogich Polsce ośrodków żydowskich! Do ulubionych nałeżą też takie określenia, 
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*demoliberalne publikatory' czy 'prasa polskojęzyczna. Inwencja publicystów 'Szczerbca', jeśli chodzi o tworzenie inwektyw, jest doprawdy 
ńiewyczerpana - częste są, mające zdyskredytować przeciwnika, zbitki słowne w rodzaju 'żydowsko-masońska pseudodemokracja', 'antychrześcijański 
>s8Udła ! IZMay=SQGJ: italizgamitp-_Nię.wdając się :w ocenę.sławnictwa_'Szczerbca" i przyjmując za "NW", że jest ono brutalne i pełne określeń 
pódóBnych d Astępujących w prasie faszystowskiej i komunistycznej, przyjrzyjmy się językowi używanemu przez twórców "NW". Wnioski takiej analizy 
skravwiajq Wrażenie, że ani chybi "Szczerbiec" jest obiektem ich fascynacji, inspiracją w tworzeniu pisma. Wystarczy porównać. Oto określenia używane 
w, w celu opisania działań i postaw tych, których oni sami za faszystów uznają: "bydlak" (NW 2), "pseudoekologia"'(j.w.), "zatęchła i 
j INW 3), "bredzą coś"'(j.w.), "chora psychika niektórych społeczeństw" (NW 4 - warto zauważyć, że taka sugestia nosi wszelkie 
Z |anfiondzprgi wariła nietolerancji narodowościowej), "neofaszysta próbujący zawłaszczyć nasze polskie tradycje"(NW 5), "zwykła, prymitywna 

ienawiść doOjOBCY j.w.), "zoologiczni antysemici" (j.w.; NW 7), "paranoiczna ideologia" (j.w.), osobnicy, którym autor "skłonny jest zalecić konsultację 
] "pSęudonaukowe prace"(j.w.), "pseudohistoryk"(j.w.,GW), "zloty fanatycznych antysemitów i rasistów" (NW 6), "książki- 
t6łe poglądy" (NW 7), "wyciągnięta z niebytu kolejna kreatura" (j.w.), "plugawe brednie" (j.w.), "tłusta klucha" (i.w.), "półświatek" (j.w.), 
„gałkę „ 'abEtracja szczególnie perfidna" (j.w.), "ideologia nienawiści" (j.w.), "umysłowa dewiacja" (j.w.), "jastrzębie Rydzyka" (NW 8), 
sna , "masówa paranoja" (j.w.), "leciwy fan - club o. Rydzyka" (j.w.), "emerytowany fan - club o. Rydzyka" (j.w.), "neofaszystowski 
'aukKowiec"'(j. aebwity antysemita"(j.w.), "obsesyjna publicystyka'(j.w.), "znany tropiciel masonów"(j.w.), "farbowani nibypatrioci" (j.w.), "typy spod 
najciemniejsze ażGy(fw.), "rnętne tłumaczenia" (NW 9), "nadęte 'ekologiczne' wypociny" (j.w.), "koleś"(j.w.)"pieszczoch włoskiego neofaszyzmu" (NW 
40), fpieznisż ję ołtuń i dulszczyzna, w swej całej dusznej, świętoszkowatej 'krasie"(j.w.), "rasistowski szmatławiec" (j.w.), "szarlatani" (j.w.), 
"wulgarna Has ipulacjeć RaradoWą martyrologią" (j.w.), "neonazistowski pseudohistoryk" (j.w.), "niebezpieczny fanatyk" (j.w.), "pseudohistoryczne 
bajdę enigifj.w,), "manifesty *ziejące nienawiścią" (j.w.), "(pseudo)filozoficzne refleksje"(j.w.),  "wioskowy głupek” (j.w.), "faszystowski fanatyk i 
przegtępca*(NW 11), "ra$istowski parteitag" (j.w.), "zbiór wypocin" (jw.), "pucołowaty fuehrer" (j.w.), "tym podobne ble, ble, ble"(GAA 56, ZB), "mogą oni 
zrobiś kuku Mzgłowie ria cażę życie'(j.w.), "lepszy wywabiacz białych plam niż Ace"(j.w.), "gówno"'(j.w.), "faszystowska breja"(P 13), 'paszkwilo-donos"(j 
"ideglogiczne $zambo"(j-W) ą fascynacja"(j.w.), "faszyzoidalne brednie" (j.w.), "byłby idealnym rzecznikiem prasowym Ku Klux Klanu, gdyby był to 
sżpitaj [sic! - R.O.] kato jek |(P 10)4'neofaszystowska gadzinówka”(P 11), "cymbały"(G 13), "szarlatani" (GW). Nie są to bynajmniej wszystkie przykłady 
Sy aoaeR i łagodnego słownictwa, które ma odróżniać. "NW" od "Szczerbca", gdyż wybrałem tylko te, które nie dotyczą neonazistowskich gangów, 
bojówek, p: zad ty których działa ługuje na łagodne określenia, pominąłem także inwektywy zawarte w artykuł 
przedrukowanych przez "N miętać ć „ o stwierdzeniu redaktora naczelnego "NW" - Marcina Kornaka, który napisał: "Hisi 
uęz a ludz; już tysiąc razy, za ką bok era. poczęjiku zabija słowo..." (P 13) Czyżby Kornak był potencjalnym mordercą? W innym miej 
teń sam a toF nąpisał: "Narastaj4 jgestwa a ej już hamuje autorefleksja, zdrowy rozsądek, dobry smak, podstawowe maniery 
4 czajny wstyd. Dziś właściwie nie jna zbył śmierdzągegelgóńna go rzucania nim w bliźniego, tylko dlatego, że jest przeciwnikiem". (P 10) Czytając" 
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ięaej!" nie sposób się nie zgodzićż 

numerze dziesiątym "NW" Mąfe IK RAD isarzBifEyda Piny gazetę na europejskim poziomie i naprawdę nie mamy się czego wstydzić”. Nie 
jakie(gazety wyznaczają kanon eutopejsko$ mieńi ką, ale biorąc pod uwagę słownictwo używane przez redaktorów "NW" sądzę, że ich pismo 
sea ię równać z takimi tuzami, jak PY gań NSDAP) czy sowiecka "Prawda" z najczarniejszego okresu obu reżimów. Jarosław 












gl w numerze dziesiątym "NW", a sz,Rafała Ziemkiewicza audycję radiową poświęconą antyfaszyzmowi, z oburzehiem 
jisał: "Redaktor Ziemkiewicz /.../ e. pie uż caż biernięsprz ysłuchiwał się rzucaniu przez radiosłuchaczy inwektyw pod adresem nielubia 























przezeń osób”. Nie wdając sięw ocehg Bziałalnk Ziemkiewicza przyjmując za Heblem, że istotnie zachowuje się on w ten sposób, warto zauważyć, iż 
r tl . vałw swoim piśmie rzucanie inwektyw pod adresem nie lubianych przez siebie osób, ale i sam w 
ge iu tychże inwektyw przodował (WŚ dj wymienionych wiele jest autorstwa Kornaka, na ogół tych najbardziej chamskich). 
Umerze siódmyfm "NW" prowadzący ubrykę”k 6 : faj" Marci Karn isał: "Rzeszów. 29 marca po mszy w kościele farnym około stu 
bęofaszystów przemaszerowało ulicakaśtńi szą cz z żydowską okupźcjąź a rzecz - Żydzi precz'i 'Chcemy katolika, a nie heretyka". Gdzie 
tych hasłach miłość bliźniego, nić . Niesydaj /rozważania okala EE gey przez rzeszowskich manifestantów i przyjmując za 
rhakiem, że pełne są one niena j ak, esEhiłość bliź artykuł 







faszyści realhi i mianowani i dla wrogów tolerancji (o czym pisałem wcześniej), więc ci, 








fa i wypowiedziach redaktorów "Nigdy Więcej!"? A może po 


w 
szak ni olor 
inajmy, że egortow. afas. em jest bardzo szerokie spektrum poglądów, 
stów historyeżnych) sile z ują na miłość bliźniego - po prostu są podludź 
czania f. u. AkWięcfaSzyści do gazu? 
yści) chicemy.im to.utrudnić wszelkimi sposobami,.../" (MP 63-64) [podkr. 
ć, ale-riie zaszkodzi”prewencyjnie zastosować wszelkich możliwych 
* listy odCzytelników (wydrukowane bez żadnego komentarza reda 
1 z nichępisze 3) m: "Jeśli nie damy faszystom żadnej platformy działania, żad 
sh zocetniemny icfr 6d e jalnych sympatyków - a więc osiągniemy cel: rozpad ich ugrupo 
Oi uszą wiedzie: igi s 2 MAJER powstrzymamńy, że ką festacja będzie rozbita, każde spotkanie atakowane. Każda pa 
(SPO a ami i faszystami zakoń: ich wybitymi szybami i osprajowanymi murami... Może wtedyjuda 
ymuszają na nas takie metody, bo inaczej pewnego dnia obudź imy 
hiem stosowane w Anglii, Niemczech, Szkocji i innych krajach. 
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ostateczną i niepodważalną). Redaktor naczelny NW" 


BIsżemy Jedni o faktach"6 13]. Zobac. mjakwyglądajqtefe 






| tak bto Marcin Kornak stwierdza (GAA 56), jakoby: Rafał Jakubowski nigdy nie był 
członkiem redakcji "Nigdy Więcej!". Wystarczy jednak otworzyć drugi numer"NW"iw 
stopce redakcyjnej przeczytać: "Redakcja w składzie: Marcin Kornak (red. nacz.), 
Krzysztof Kornak, Rafał Pankowski, Dariusz Paczkowski, Rafał QBA 
Jakubowski.../" [podkr. moje - R.O.]. Oczywiście Kornak informację o Jakubowskim 
podaje "gwoli prawdy" - przynajmniej wiadomo, jak Kornaktę prawdę rozumie. 
Ciekawym przykładem konstruowania takiej swoistej "prawdy" w wydaniu "NW" jest 
przedstawianie Jean Marie Le Pena jako osoby kwestionującej zagładę Żydów w 
czasie Il wojny światowej. W drugim numerze "NW" Rafał Pankowski przytacza 
następujące słowa Le Pena: "Nie twierdzę, że komory gazowe nie istniały. Nie 
widziałem ich na własne oczy. Nie zajmowałem się tym zagadnieniem. Myślę, że tć 
tylko szczegół w historii Il wojny światowej".[podkr. moje - R. O.] Choć wypowiedź L: 
Pena jest kuriozalna, to nie sposób uznać, że neguje on fakt zagłady Żydów. Jeśli już, = 
to bagatelizuje ten fakt, ale w końcu Le Pen jest politykiem (a nie historykiem) i 
Francuzem (a nie Żydem) i chyba nie ma obowiązku uznawania zagłady Żydów za | 
fakt najistotniejszy w historii ludzkości (czytając takie stwierdzenia zaczynam się 
zastanawiać, czy już wkrótce do więzienia nie będą zamykać nie tylko za "kłamstwo 
oświęcimskie" ale i za "bagatelizowanie oświęcimskie"). W komentarzu Pankowski 
stwierdza, że Le Pen "kwestionuje znaczenie zbrodni ludobójstwa, Oświęcimia, 
holocaustu" [podkr. moje - R.O.], a więc nie kwestionuje samego faktu. Nie 
prześzkadza to Pankowskiemu już w numerze czwartym "NW" stwierdzić, że Le Pen 
"zasżokował opinię publiczną kwesiionując autentyczność historyczną zagłady 
Żydów w czasie Il wojny światowej" [podkr. moje - R. O.]. Uważny czytelnik:łat 
zauważy, że taki wniosek w świetle wypowiedzi Le Pena jestpo? nieuprawni 
ierdzenie Pankowskiego nieprawdziwe. Jedna 
ym życiem i oto w numerze szóstym Michał 
wręcz "tubą' negacjonizmu we Francji". Doda kżętLi ef'skrajnie prawicowegi 
Frontu Narodowego znany jest z publiczneg 
eksterminacji żydów w Oświęcimiu" [podkr. moje 
laczanych przez "NW" wypowiedzi Le Pea jest również nieprawdzi 
dów na taką postawę Le Pena Warchalanie raczy pódać. Podo 
podać żadnych dowodów na swoje kolejne stwierdzenie, tym 
dziesiątego, jakoby "Le Pen 'wsławił się' m.in. twie eniami na 
komór gazowych w Oświęcimiu." Jedyne znane 
objawiona, w którą trzeba koniecznie wierzyć. 
Kwestią szczególnie dobrze obrazującą spęe 
obfitują w przekłamania, manipulacje sło 
ierdza: "Jednym z głównych celó 
































































numeru... 

at nieistnienia ——.. i i 
'temat.to_retaryczne pytanie czy 
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r gazowych to prawda 



























źnego. Artykuły nt. temat 

óry w numerze piątym 
lości żydowskiej w 
rdzenie takie jest 


NW” jest zjawisko tzw. rewizjoni 
itp. Specjalistą”"NW" od tego tematu jest Mii 
ów' jest wykazariie, że dokonana /.../ przez Niem 
+Ktoś, kto zetknął się ze zjawiskiem rewizjonizmu history 
wybielających Hitlera i Trzecią Rzeszę, którzy zreszt 
„Żydów, lecz dowodzeniem, że - z wielu względów. 
istów nie twierdzi, że hitlerowcy w ogóle nie mordowal 
ścznym kraju za takie rzeczy ciągają po sądach). Nie prz. 
jontstami", czyli osobami, które negują fakt zagłady Żydów, 6 
za, że rewizjonizm historyczny służy w isto! 
towanych rewizjonistów tak, by ich poglądy. 































przedstawia to oficjalna historiografia. 
rzeczywistości twierdzą rewizjoniści, gdyż 
szóstym (a Pankowskiemu w GW) na 
rewizjonistów jest nieuprawnione. M 
promocji nazizmu, gloryfikacji Hitlera 1 
potwierdzały tę tezę. Skupia się więc przede d 
prohitlerowskich sympatii. Oprócz tego wymienia kil i postaci o podobnych 
swą Wiedzę o rewizjonizmie czerpać z"NW i że znazistowskimi s 
znacznie większym dorobku i znaczeniu! i 
Serge'u Thionie - anarchiście, a o Robi 
Waręchala ich nie wymienia, należy s: 
prześladowanym rewizjonistom udzielił 
o tyfh dowiedział, mógłby bowiem zapyt 
rewizjonistom jest ich rzekomy antysemit 
ię sympatie trudno posądzać. W s 
grical Review organizuje konferencj 

























ię więc o Rogerze Garaudym - lewicow 
jest autorem szeregu antysemickich pub 
k także, 




















onie osób, które o 
"czyli Institute for 
struktury w'skład 
r. Ciekawym 
to,że wśród 





















ekstiemistą, aprofe: i SĄ g j 
W ogóle redakcja "NW" pseudc 6żaden z twórców "NW" z działalnością 
ekologiczną nie ma nic wspólnego (Korna ÓF e tym, jak on i kilku kolegów mianowąło się 
fami" i autorytarnie zarządza: ą laty i słuch o niej” zaginął). Manty też 

;ć ważnych ośrodków, pismi postaci spod 
jęła się od tego towarzystwa. Mamy także 



















"pse 
znaku czarnej flagi w mniej I 





"pselidopatriotów", choć a "NW" re Pie ; NW 11) jasno określa swoje stanowisko 
wobęc wszelkiego patriotyzmu (żeby b onej swastyki - jasna sugestia, że wszelki 
przywiązanie do ojczyzny i wspólnoty ej jesttożsame zfaszyzme 4a j 

















osób niepełny. I tak oto w numerze ósmym 
o afchiwum Davidowi Irvingowi. Pisze także, 
telewizyjna to ekipa stacji BBC, znanej z 

kuupoprzednich numerach "NW", że Irving to 
„się dowiedzieć, że tak szacowna stacja telewizyjna zamierzała 
dy jest zamieszczona w numerze szóstym "NW" redakcyjna 
ły żamieszczała m.in. "Trybuna Ludu". Nie dowiemy się więc z tej 
wET rybunie Ludu" po upadku komunizmu (więc była to taka sama 
szych antyfaszystów), nie dowiemy się także, że Głogoczowski w 


Inny NW" ominąć niewygodną dla 


"N 










pseudonhistoryk objęty powszechnym bojkotem przez wszystkie poważne 
nakręcić film o nim. Podobnym, choć bardziej ordynarnym przykładem pamiij 
notka, w której możemy przeczytać, że Marek Głogoczowski jest publicystą, któ 
notki, że Głogoczowski to nie jakiś były PZPR-owski aparatczyk, a ów artykuł 
sta, jak dzisiejsza "Trybuna", która w pozytywnym świetle prezentuje dokón 
", której ówczesny i obec 
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mym stwierdził, że Jarosław Tomasiewicz (będący nb: ulubionym 
że przed kilkoma laty redaktorzy "NW", Kornak i Pankowski, doskonale wiedząc o 
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ach ze skrajną prawicą korespondowali w najlepsze z tym 
5 w jednym ze swych 
arty! ułów "broni Sen bskich zbrodni, arzy onił 
serbskich zbrodniarzy wojennych, a jedynie wskazywał, iż nie tylko Serbowie popel niali 
zbrodnie w konflikcie bałkańskim, autor zażądał sprostowania wskazując na rzeczywistą 


jego, NEA zwią 















wymowę artykułu. Prawdomówna redakcja "NW" stwierdziła, że nie ma on racji, a jako 
dowód podała cytat z tego właśnie artykułu. Co prawda cytat potwierdzał to, 60 w 
sprostowaniu stwietdził/fo a zaprzeczał tezie "NW", ale kto by się przejniówał 






takimi drobiazgami W ć umerze ósmym Pankowski zarzucił niżej 
podpisanerńft, że w jeć łów "głosi chwałę 'ekologicznego' faszyz 
[podkr. mą O.]. a ę owania pisząc, że nie jest możliwe abym gł 
chwałę jąkiegokolwisk ffa jy artykule o ekologii w Ill Rzeszy wy! 
potępiłe h istr pre stosowny cytat, który Pankowski c 
pominął), W ć aty dakcja odpowiedziała mi, że moje "mę 
tłuma g i ! SW) rtykuł "był pochwałą 'ekologiczne ości! 
faszyzmu; : j ć JÓŻ, ktorzy gazety na europejskim ponoć 
pazłomie fRie iaj £ „Gł ogiczności" Ill Rzeszy) od poc 
całośGieluśfroj iegQ); ydawać gazetę, powinni ogląt 
telewizji |obrze można wszak za piewcę fas. 







































uznaę obietę 2. | która stwierdzi, że przył Rzeszy byli przystojni (są różne gu 2)! 
Fprzypadku NW” taki t zbyt wiele, by można było to złożyć na 
karb przyj ] K : emyślane manipulacje, których a 








ich manipulacji mamy zresztą 
omawiając tzw. Trzecią Pozycję stwi 
adnikiem" [podkr. moje - R. O.] jej ideolog 
ej formacji: " 'syjonizm jako zorganizowan 










Pankowskiego przejawem antysemi ż 
yinych Żydów z organizacji Naturei;K 
raz wspomnianego już Żyda-antysyj oni 











Ę Chomsky'eg 
wytłumaczyć. Ta żonglerka pojęciami typu "nazizm", "rasizm", "antysemify 
czytęjnikiem, czego najlepszym przykładem jest zamieszczone w numerze $ yi 
milicji stanowych (decentralizacja polityczna, opór wobec rządu centralnego, patriof 
(skra a centralizacja, wzmocnienie władzy rządu, niszczenie partykularyzmów lo 
faszyści, naziści i antysemici. Pankowski dobrze sobie radzi w przedstawiani 
opisfgjąc współpracę Prawicy Narodowej z ugrupowaniem Le Pena s 
spotganie ze studentami w Warszawie nie doszło do skutku "z powodu Ę 
rzeczywistości owi antyfaszyści po prostu dotkliwie pobili Gollnischa (£ 
antygemityzmu) i towarzyszące mu osoby (jedną z nich zabrała karetka) ofaz 
Coh$-Bendit a jego spotkanie w podobny sposób rozbiliby faszyści, to P. 
reakeji władz i policji na karygodne wybryki faszystów", "zagrożeniu deni© 
piszgo bójce. 
Kolejnym przykładem na prawdomówność Pankowskiego jest krótkie off 
suggruje, że ich hasłem (lub streszczeniem ideologii - Pankowski nie piecyzuje) jest "nie komunizm, nie kapitalizm, ale 
że jędlno z tych ugrupowań odwołuje się m.in. do zasad decentralizacji fańs dorobku prekursora anarchizmu - Prot 
samią prawdą. Samą prawdę pisze także w numerze piątym "NW" pfezeitując.postać Larry'ego 
antyfaszystowskiego pisma "Searchlight" (będącego wzorcem do naśladowania dla "NW" i obi 
spegjalnymi. Pankowski pisze, że O'Hara jest faszystą, który przezjiftcydEntalne kontakty z lewicą 
Zdaffiem Pankowskiego w rzeczywistości O'Hara na co dzień zwłązasjy je$t ze skrajną prawicą. Tym 
przęż lata współpracował ze środowiskami lewicowymi (był aut elM artykułów m.in. w takich pi 
"Gręen Party Anti-Racist Newsletter", "Greenline"), a kontaki prawicą nawiązał, gdy ta 
wywiadu brytyjskiego i jego prowokacjach przeciwko ugrupo Ozycji antysystemowej (lewif 
prawdę: że O'Hara został objęty bojkotem przez radykalną le owiska anarchistyczne w Ang 
możBa sprawdzić biorąc do rąk katalog (z początku rokuie£Q0Q ej szacownego wydawnictwa al Asp Brytyjskich, czyli AK Press, 
którĘ mimo sugerowanego przez Pankowskiego pot pięp anarchistów, dwa lata po wyd NW" wciąż rozprowadza jego 
bro$żurę o współpracy angielskich antyfaszystów ze gd i. A może po prostu "NW" nie.dotarło do Albi i angielscy anarchiści sami nie 
wie$zą, że potępili O'Harę? Rafał, na co czekasz, wyśl > ndmer piąty! Pankowski nie napisze jednak przecież, że ktoś o lewicowych poglądach 
możę krytycznie oceniać pismo antyfaszystowskie, 4 ho „2 dźlałalność antyfaszystów budzi 2 tylko i wyłącznie ze strony faszystów. 
Zapśwne przypadki fizycznych ataków na O'Harę i Ed ś ie to także dzieło faszystów, dla*których stał si ać mało faszystowski pisując do 
lewiżowych gazet... p $ 4 

Innyfn specjalistą od obiektywnego przedstawiania wydarzeń jest wspominany JUż Michał Warchala. W nume 
"StąRczyk" stwierdza, że ulubieńcem redakcji tego pisma jest Ernst JUenger - "pisarz raczej średhiego formatu", 
pod$bać twórczość Juengera (oraz jego wybory polityczne), nisZmiefiiafo jednak faktu, że był on uzn j 




















j edakcji) porównanie ameryka 
ałny, obrona tradycji reli ch itp.) z europejskimi fanami | 
ych, wykorzenianie tradycji religijnych itp. ). Wszak to wszystko 
prawdy" także i w inn padkach. W numerze czwartym: 
/ czasie wizyty Bruno 18-.(zastępcy Le Pena) w Polscejj 
y polskimi sympat kami Le Pena rotestującymi antyfaszystalmi 
WS ży na to, że ma;6n żydowskie poglfiodzenie można to uznać 24 
Ehiolowali pomieszczenia uczelniane. Gdyby do Polski przyjechał np. Daniel 
i pisałby o "terrorze skrajnej prawicy”, "fodzącym się zamordyzmie", |braku 
iiswobód obywatelskich" itp. Lecz skoro pobito jedynie "faszystę", Pankowski 














































'wań tzw. "trzeciej drogi", kiedy to 
yzm" (IŚ 7). Zważywszy na fakt, 
hona znowu mamy do czynienia z 
iziennikarza, który opisał związki 
owskiego) z brytyjskimi służbami 
wiarygodność w tym środówisku. 
ąda dokładnie odwrotnie: O'Hara 
New Socialist", "Labour Briefing", 
ego publikacjami o poczynaniach 










































zasem prawda 
fach jak "Tribun 
a interesowała 





























gJii uznały go za ageRta faszystów. I tę prawdę łatwo 


archistycznego z 






























pismo 
się nie 
z AE współczesnych 











































pisałzy niemieckich przez krytyków, wydawców, czytelników ( zymiświadczy fakt przełożenia jego ks ków) i innych twórców (tejlklasy co 
Rerffarque czy Boell). Warchala jednak nie napisze przecieżj że "e szysta" moźe być jednocześnie iinym pisarz Co innego Andrzej Szcz$tpiorski, 
któśżć napisał tyle, ek o dob Żydach i złych antyse i dó "NW" coś skrobnął... W tym sa Be, aktykul hala na podstawie wyrwanego z 
koriekst u pisze, pie "Stańczyka", Tomag digłowi "marzy się Wielka Rzesza $O:t st polskim faszystą już móżna się 
byłdgowi ać ię że jestfas a KA to pierw: „ile 






maten paso owad 
Sarfią prawdęjgiszę sę Margin Koradk w "Katalogu padkówj , ref jet ż wii pod as wiedtyjj dapieża 
BNQ e, dg uroczystość". JE Matern, OK gie z tego zdarzenia 
i Ż 2 i Gornie papięż cz Katolii a w asta odległej od fniejsca 
OŚ 3 ŻE znany jest'powszeć ako.mi a (patrz dalsza część tekstu). W numerze 
Ę za ucły*Bi Ź i chodzi o wspomniaę już Tomas epańskięgo "nawet w NW znalazły się dwa 
ż ośników całej prawdy że ien/€ F Szczepański ia cd czas jako stały 
GEriE a ski chwalifgo w numerzę ; "2 a | 
ósmym "NW" w artykule'p fm pismu "Fronda: 26 
p pismo ru jlńskiego ugrupóv elazna Gwardia. Z lig Fronda" postąpiła 
ego ka: a pomijając wątki mniej wygodne: kolabor 4 antysemityzm, 
nawet gię'ie zająknie, że owa "Fronda" prezentując reli zjawióka w | merze 
Zczeniem tekstu Czek "NW") zamieściła artykuł przedstawiający iałalfości Żelaznej 
„I znowu sąff awda.,,„Podó6knie jest z innym dowodem na "fasz cję pe Z ieszczeniem w 
i a nie tyl! 0 Qzet )„alesi„redaktorzy "NW". Żadenrz tychafiiłośni pr 
dania Z i Frondę"Kryt 5 oCeny.poStaWyiE Qliw numerze z lą 
dstawiami konkretnyc płzypadków lego, coredakcja "NI Boyz aurGdyjedenze łelników 
amiSkie | ocidłająńe wer. 7 zwndala i ą, że autor 
tyc apEWTIE AdSISTÓW poglądów, a jego tekst to Do prostu wypadek przy pracy. Cczywiści Owa e (byłego 
pełnomocnika rządu ds: rodziny) o zagrożonej białej rasie, nie zostały uznane za "wypadek przy pracy”, który nie powinien zostać napiętnowany (NW 11). Ale 
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wórcom fa$tynację 

























przecież Kapera to znany "klero-faszysta", a nie dziennikarz "Machiny", z którą współpracuje Rafał Pankowski iktóra zamieszcza entuzjastyczne recenzje 
płyt wydawanych pod patronatem "NW". Innym ciekawym przykładem tego zjawiska jest kompletne milczenie na temat przejawów nacjonalizmu, ksenofobii 
itp. zjawisk pojawiających się w środowiskach mniejszości narodowych zamie$ ących w Polsce. O ile w "Katalogu wypadków - kraj" Marcin Kornak 
skrupulatnie odnotowuje wszelkie znane'sobie przejawy. rzekomego faszyzmu (fia ą raczej zwłaszcza, takie, jak pobicie w Koziej Wólce dwóch punków 
przez trzech skinów), o tyle nie przeczytamy w nim o pojawiających się w łonieimniejszości narodowych tendencjach znacznie bardziej poważnych. Nie 
wynika to bynajmniej z faktu braku zainteresowania redakcji takimi środowiskami, gdyż kilkakrotnie tematyce mniejszościowej poświęcano w "NW" miejsce. 
Czym się różni pojawianie się na marginesie polskiego życia politycznego fasztzującygfipartyjek od pojawiających się w łonie mniejszości niemieckiej 
podobńie marginalnych organizacji? Czym natomiast uczczenie pamięci Romana Dmows p przez Sejm Rzeczypospolitej, nad czym ubolewa Pankowski 
(NW 10), od pojawiających się w łonie mniejszości ukraińskiej (m.in. na masówych imprezach) wyrazów szacunku i uznania dla Stepana Bandery, 
ukraińskiego nacjonalisty i jednego z przywódców UPA (a właściwie należałoby zapytać co takiego złego zrobił Dmowski, czego nie zrobiłby Bandera - bo 
różnice, owszem, występują, ale na korzyść Dmowskiego, gdyż w przeciwieństwie do BanderY Rie jest on współodpowiedzialny za śniierówwielustysięcy 
osób)? Wiadonńo jednak przecież,żewszelkie.mniejszościtoś e iprześlado c 

Redą V'se mówni, a ) | ż o obronę pra 

"NW/ pa z 5 żgo t | a przesłanego spros 
Kornak BPÓW. się na orze ą lękars 1 złym stanie zd o) oraz związe 
stawiać się na wyżnac ych p 2 E raw. IE ogi i schorowany 
trudri JE rów od jego miejsc 
nie sę 






























UŚMI s YSTANSNI 






W drigim ęcęj!" jego rę Z Jasiz! ideologia i praktyka kó 
poczyńania nazistów teg fwórcyż NIAŹ aŻE szcze kilka a numeru czwartego ozd 
widniał Stalin, a ich z one b s l a ak w.praktyce wyglądało 


przeźfedaktorów "N 
W tyfa samym numerż gim, tuż pod gekie GBiH totalitaryz ickiego można było znale 
współczesnego dokoRaną z typowo "klasist6 By to przedru agranicznego pisma trogkis 
redaktorzy "NW odwołali się do bolszewickiej wykia Pa 3 nie np. d faszyzm potępiała z "pr. 
kręgu hiemięgkiej rewolucji konserwatywnej)? PrzeGięż:ć zielący E mu jest podobny do 

zamofdyzmy bolszewickiego. ; ; 
Ulubienym Sbiektem oskarżeń o faszyzm na łamach . 
ugrupówanie "faszyzujące"(m.in. NW 4,5,6), gdyż nawiąże 


RACISM — 

















lego. Ciekawe z 
y (np. Julius E 
zieli miłośnikó! 
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arodowa, wchogZą 
woim piśmie pr Z 
belski oddzi „osł 


jest ugrupowanie Praw 
współpracę z Le Penem, 
kampanii prezydenckiej je 
Mie wdając się tutaj w r ć ć 

i że istotnie jest to ugri E jące j zwrócić uwagę 
styczna, z którą "N ieje i p ało można analog 
anie kornunizujące ką jego liderów (06 
„poparcie. dla kol yrażane przez młodzię 
ia poparcie dla K lokalne oddziały tego. 
o "klasistows ch (typu "Faszyści, burź 























































szykuje" ieka E G0 w zwalczaniu totalitaryz 
icuje z PPX , natomiast E R ę Narodową, które to ugrupo 
ów dzigli dystans mniej więc równy ć 
biektęm Oskarżeń o sympatie faszygtówskie jest pismo "F onda" (m.in. 8), 
ŚSZCZĄ kuły przedstawiające usa Evolę, Żelazną Gwardię itp. | zno i ie 






o pismo faszyzyjąte, 
kuły o Ernesto "She" 
znane przez "N a 
Pankowski publikije 
jak do deklara( 
porów "NW" z"L. 


W roż ania o'"Frondzie" i przyjmując za "NW", że je: 
laczeg0 zatem pismo "Lewą Nogą”, które zamieszcza 
marksistowskiej partyzańtce z Ameryki Łacińskiej, nie je 
ce się:o totalitaryzm "klasistowski". A przecież w "Lewą Not 
z Fhie, Kornak zaś zamieścił tamże jeden tekst. Spytajmy za 
"M6 paczki dzy tnil dystansie Wobec obu totalitaryzłnów ma się współpraca reć 'z"Lewą 
Ę z JĄ” ś z IFrondą", skoro oba te pisma dzieli od totalitaryzmó stans mniej wię 
84b Whitechapel High Street London E1 7QX Ume[Ze siódmym "NW" ukazgł się dokument poświęco rzebie powołafi 
: ; > ' szenia Pizyjaciół Dąbrowszczaków, czyli polskich tnikó orących udzią 
wojnie domowej w His ż | d potępiane Leona Degrelle'a (m.i zą dywizję 














































Postawiono mu zat acji zh Z Ść argu tacji "NIA o niecnym postępku D 2 dlaczego piś 
to potępia nazistowski j »>muje antów kombiistyczny: o wartespamiętać, żŚwWi ochotniko 
Hiszpanii byłe itykaj ;Znej Partii Polski - popiefającej radzie ań atalni j j 
Okazuje się ą prze alczą z faszyzmem. A faSżyści przestają 


przecież Kig dobno ró! iz A 


PODZNAKIEMAMN ÓRCZA 
Cec lą char: y Ś yk dokładna obserwacja życiofysów Pa £ anych faszystów. AR 
przesż przeróżn OŚCI ątki "faszystowskie". Sądz i ak a takie fakty, wnosić możśja, ż 
sposć iąze j 3 vstalni ten do końca życia pgzostanie fa ie ewentualne 
światopog je "faszy. " są tylko sprytnym, tektyczi wybiegiem, który ma ukryć przed antyfa$: opinią publiczną prawdziwe obIliEŻ 
pozwali skać z ia ąk jak w przypadku opisywanych ej zastrzeżeń wóBec przystosowa 
"faszysto no 2, is dejrziiwość redaktorów "N gosun Aleko, a prawo "faszystów" do obron 
atakami z es ( Ki Ń fm Dzienniku" polemiki mają miejś le rzadko /NW 1 ednak pa 
że w | zjay szcz 3 br 2 żliwość to cechy cząsa o jednak zasta sięć jak wyglą 
sytuacja”NV / także wc wze vać podobne zasady. j 

Zastąnówim dajpierw © BĘ 1 a $ zwą sh. Marcin Kornak 2 
Parja ysztofowi Ć $mu, że W Św ż z żcenzję pisma dka to "skrajnie an 
gadzinówka”)i podaje adre: | maks snzję nacjonalisty 

ją adresem wydawcy (K4 h > | 2 IW" rozpacza Ad 
ekologie: uch et ję j azić jak miałobyśżo 

przed je i ekoloć ] 3 olenia Zwierżąt 
współpie pi 4 arti 1 zy zarzucają ną e 
naroqową + Że 2 j j B ę pra Ż nie ma nic 
używę niotnika n ; jes - i let ą ią ani danych Gę ze 
działalnośće Ę waire iż dzielić" (ZB 60)[Dpdl pić 
Zastąnć ję także y ekip 6 ilnie e nawiązać wsp jo 

się Kc j Ś i szy na to, że d [ 
 faszyg! /, apisme "Arce 5 prawicówe/GW/, że ża6 t0/,pran ya de zaleceń "NW", 
musiałaby po prostu przestać być prawicą). Ciekaw jestem jednak - gdyby:de ekipy "NW" zastosować kryteri ej i i pBdejrzliwości przez nią 
stosowane - czy wiarygodny dla umiarkowanej nawet prawicy byłby Rafał Pankowski, który współpracował z trogkistówskini e m "Ofensywa"? A czy 
wiarygodny byłby Marcin Kornak, który jako autor tekstów zespołu Schizma pisał: "Ojciec Święty mieszka w Wądkanie, OjdieśChrżestny w Palermo - i sam 
nie wiem, który z nich rządzi większą mafią" (K5)? > 
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Na podstawie wnikliwej lektury pisma "Nigdy Więcej!" i wypowiedzi jego redaktorów możemy zatem stwierdzić 


środówiska stanowi ich zaprzeczenie > 
L stosowane przez fośrodowisko metody niewiele różnią. się od metod stosowanych przez osoby i organizacje, 
faszystowskie (a skupiłem gię jedynie na łatwo dostępnych dla czytelnika i dzięki temU bezproblemu weryfikówalnyc 
szeteg innych: m.in: wypowiedzi redaktorów."NW" z prywatnej korespondencji ze mną i kilkoma innymiosobami, relacje: 
działań podejmowanych przez to środowisko itp. - uważam jednak, że "mądrej głowie dość owie" i już przedstav 
wystarczająco dobrzeć rzeczywistychintencjachi mentalności twórców "NW" ok ęl 
faszystów wykazują podobieństwo do działań podejmowanych przez! 


© głoszońe przeż nich hasła i teoretyczne uzasadnienia podejmowanych kroków traktowane są nader instrumental 


ą uznawanę.przez "NW" za 
h, choćsmógłbym przytoczyć 
niektórych niejawnych 
owyżej fakty świadczą 
rzypadkurzekomych 





Jeśli więc uznalibyśmy, że-propohowane przez redakcję "NW" dzie 
przeciwko przejawom faszyzmu inńyń niż.przemoc fizyczna istotnie 
wprowagzić w życie,.to kto wie czy ich uczciwe'(nię.źaś wybiórcze) Za 
nie musiałoby doprowadzić do postawienia przed sądem tego.śfoc 
jego delegalizacji. Trudno jednak oczekiwać takiego ot 
walki z chamstwem, kłamstwem i. 
czynienia wyłącznie z walką z faszy. 

ść 













antyfaszysty, może stosować meto! 
to jakiejkolwiek odpowie 














Remigiusz Okraska je, 
* zob. Jarosław Tomasiew 





aw. icz - "l ty możesz zostać faszys Ą 
3(27)/1999. O podobnych "dokonaniach" Pankowskiego, choć tylko w odniesieniu 
do fragmentu jego artykułu, pisał także Zbigniew Mikołejko - "Błędy na temat Evoli", 
"Gazeta Wyborcza", 18-19 VII 1998 

Skróty występujące w tekście (cyfry oznaczają numer pisma): 

G- "Garaż" ; GAA -"Gazeta An Arche" ; GW - "Gazeta Wyborcza" z 11-12 lipca 1998 
; IŚ -"Inny Świat" ; K-"Kanaloza" ; MP -"Mać Parjadka" ; NW - "Nigdy Więcej!" ; P - 
"Pasażer" ; ZB- "Zielone Brygady” 


Wydawnictwo INNY ŚWIAT poleca książkę: 


R EUEEUEWIJUCECCW yz] 
"Między faszyzmem a anarchizmem. Nowe Idee dla Nowej Ery" 


Książka zawiera kilkadziesiąt tekstó drukowanych uprzednio w prasie Se) (ojej (oy4g(Z)] 
GUESS ZZ ORONCINCIEWISTNNO EWS Ko ZZA Et NET CYP 
Przeczytasz m.in. o: różnych obliczach anarchizmu, Trzeciej Drodze, Nowej 
Prawicy, naopoganach, bioregionalistach, Eurokomunizmie, nacjonalbolszewikach 
w Rosji, komunitarianizmie, nazi maoistach, lewicowych chrześcijanach, powrocie 
do plemienia i wielu, innych ciekawych zjawiskach. 
Bol CAC74 NO NAC z HEJAAC BIE NONYGIEZAYAJCH 
Byli członkowie NATIONAL FRONT miłośnikami 
Proudhona? 
Niemożliwe? Sprawdź! 
Zawodowi antyfaszyści zgrzytają zębami z wściekłości - 
„ mądrzy ludzie czytają i wyciągają wnioski. 
Swiat nie jest czarno - biały! 
Lektura tylko dla odważnych! 
Profesjonalne wydanie, 128 stron, sztywna okładka. 
AGCA ioyde EW EI YA WSW CI ECA KYZA( (OCZ ZZESY A] 
wliczone) na adres: 


W WEYALCYA (ez 4 4. (ĄpY4[0)-7: JI: 
KYKUU II A-eX 













































o ich planie odprawiała' przy, Bomócy 


ie iauczycialki w Chaumont. Po 
własną- szkołę _w'. Paryżu. ' 
inymi metodami pedagogicznymi UE 
kowanie broszury j już w 1861 r. 


ła: atematykę w: Póryżu, pisała. 
upy kobiet "Droits des Femmes" 

_wyks ałcenia dla mężczyzn i kobiet i. 
dl kobiet. Rozpoczęła odczytami o 
5: grupy. Przede wszystkim. 
eciwko wrogim dla kobiet 
Ą *których ten ostatni został 
gości, do kobe: wewnątrz ruchu 


: napisała każe pt. "Wyzwolenie: 
et Proudhona, którą szerzył .w paryskiej 


Michel. pracowała w "Demokratycznym 
« moralności" a o Apna 


Paryskiej Komunie i powrocie po 
ychmiast podjęła walkę o prawa dla 
iu "Ligi kobiet", aby kontynuówać - 
ć przeciw wojnie i społecznej 
między 1895 a 1904 rokiem -- 
ała wówczas w Londynie - 
iczne podróże z odczytami. 
*łematy obejmowały -obok 
ja krytykę istnienia państwa, : 
powiększyły .się o 
-oraz takie. tematy jak 
kobiet i wolna-miłość. W 
a się z POMAEONET 
RYSKA 
ę swoją walką w 
yła już aktywna: w. 
akże w podczas” 
później. Louise 
radykalnych, lużno 


SA 2 
SASZ ORŁY OZN STADE ŻZREAŚ ZARZ AR TERZĄ ZY OPS CORIK SC R RO ŻADEN 
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Gia licznym: arganizacjóm i działaln ŚĆ. może:że iciu k y. 1871r. i AH bo tynt: - 
antyhierachicznymi. i-dćcentralizacyjnymi l acji zaczęły. się znów organizować pierwsze . 
y bardziej zbliżyły” się do każ dw Ć iczestniczki. Komuny były jedna: po:drugiej . 
zn:siły. 3 esłania i emigracji. Tworzyły się luźne 

AR: ;HISTKA. 2 s eż S$ zebrań ludowych z 1868r. 
ise Michel doszła poprzeż swoj Ji n zt / icować, .pó.:jednej stronie - 


któ sięgnęły poprzez mandaty w 









wcześniej. wymienione < - 
Pindy, Camilie Camet lub Emi icy „pomiędzy cesarstwem i 
istkami. ; te li formą państwa oprócz nazwy 
«<:Swoje:. główne rozważania: O: i siące króli. Co cy godne 
ygnaniu, .na:które została skazana, z powodu , udzii il ystkich... 

z z (9-toma kobietami: i' 4000 mężczyzń, j ) 


zestników pasek objęła wtedy amnestia 

















ym dla mężczyzn pisała: Ę 
'broń i że w końcu władzą 
ym łatwowiernym wyborcą nie 
zostania zatrutym lub uśpionym 



























Ku: 1883. Każda forma federacji była: 
Ontynuacja pracy stała się praktycznie 
e powstały luźne grupy bez stałych ram- 
y się z aktualnych powodów i upadały tak samo 
„nie tylko z obawy przed represją, lecz także 
lźnych form organizacyjnych wielu 


na w anarchistycznych kręgach i 
isała artykuły do kilku gazet, przede 
Razem z Elisee Reclus i Piotrem 
ich publicznych przedstawicieli. 
-tych XIX-tego wieku. Nadali - 
pwi twarz oraz przysporzyli jemu 
ostaje, dlaczego Max Nettlau 


e z trzech lata wygnania - 
] z powodu organizowania . 
awiedliwości społecznej, 
- chleb miał silną siłę 
ograbienie piekarni. 

= iazej w >: 





nym czasie . 
wyrzutów sumienią zabrać je określon ym 





AGO, prz * 
żądaniu Społ 


żaliczyć do podporządkowania tych interesó 


t zędne: Louise Michel jest v widzia 








eiioWia 
rawa : zowie 


Man przemocy w walce 6 społe 
fali represji =, wypowiadała: się w: wywiadzi 
przemocy _( szczególnie zamachy). opisywał: : ŻE 
ostatecznie pozostające jej nieżrożumiałe, „aczkolwiek bez skazywani 
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Od dwóch miesięcy zastanawiam się nad wzajemnymi zależnościami 
między państwem takim jakie istnieje dzisiaj i ponadnarodowymi 
korporacjami. 

Pod terminem korporacja ponadnarodowa rozumiem wielką firmę 
działającą jednocześnie w wielu krajach, składającą się z wielkiej liczby 
przedsiębiorstw powiązanych ze sobą różnymi więzami własności oraz 
podporządkowania, operujących często w różnych branżach produkcji i 
usług. Przykładami takich organizacji są dobrze znane: General Motors, 
Sony, Mikrosoft, Mercedes, Nestle, Philips, JohnsonaJohnson, Pepsico, 
Coca Cola, Citibank, IBM, McDonald's itd. Trzeba jeszcze dodać, iż te 
olbrzymie korporacje wyniszczają mniejszych konkurentów, natomiast tak 
naprawdę nie konkurują ze sobą ale wprost przeciwnie, dzielą rynki między 
sobą i są przykładem na to, że tzw. konkurencja doskonała w gospodarce 
kapitalistycznej nie istnieje. 

Szukam więc odpowiedzi na przytoczone 
poniżej pytania, które być może nie są postawione 
poprawnie z punktu widzenia "bardziej 
zorientowanych" radykalnych teoretyków ale EU 
postawię je tak trochę prowokacyjnie. 

Czy te wielkie firmy zwane korporacjami nie 
stają się bardziej dokuczliwe i skore do b 
organizowania życia ludziom, niż istniejące dzisiaj Ą 
struktury państwowe? Czy w jakiejś tam 
przyszłości państwo nie zostanie zastąpione przez 
te wielkie organizacje albo zredukowane do roli Yo 
agencji ochrony zapewniającej bezpieczeństwo 
tymże organizacjom działającym na jego 
terytorium? Czy dynamiczne rozwijające się 
wielkie korporacje ze swoją ogromną władzą nie 
są bardziej niebezpieczne niż stare państwa? 

Nie zamierzam odpowiadać tutaj na 
przytoczone pytania. Każdy zrobi to sam jeśli 
zechce. Chciałbym natomiast opisać niektóre 
procesy świadczące o wypieraniu państwa i 
wyprzedzaniu go w bardziej efektywnym 
organizowaniu życia przez rozwijające się 
korporacje. Oczywiście wszystko zostanie 
przedstawione skrótowo i jeśli ktoś będzie miał 
niedosyt argumentów zapraszam do 
korespondencji listownej. 

Wyobraźmy sobie, że na jakimś obszarze 
wielka korporacja ustanawia sama lub wspólnie z 
innymi pewien rodzaj zarządu zamiast władzy 
obecnie istniejącego państwa (obszar ten nie musi 
pokrywać się z jego terytorium). Ponieważ 
korporacje osiągnęły gigantyczne rozmiary będą 
bardziej zainteresowane trwaniem i powolnym, ale 
stabilnym wzrostem, niż trwonieniem sił na 
wyniszczającą konkurencję. Zgodzą się więc na 
mniej ryzykowną umowę o podziale wpływów i 
ustanowieniu wspólnej władzy. Ale zanim dojdzie 
do takiej sytuacji korporacje wykorzystają 
instytucję państwa do zapewnienia wzrostu 
swojego majątku i władzy. Już dzisiaj wiele z tych 
wielkich firm posiada zasoby większe niż niejedno 
państwo i stale je pomnaża wykorzystując różne 
sposoby oddziaływania oraz uzależniania 
urzędników i polityków obsługujących 
mechanizmy funkcjonowania organizacji 
państwowej. Przekazują pieniądze na kampanie 
wyborcze polityków, którzy zajmują stanowiska 
umożliwiające podejmowanie korzystnych dla firm 
decyzji. Politycy doskonale zdają sobie sprawę z 
tego, że bez takich decyzji nie zdobędą 
przychylności wielkich firm i pochodzących od nich 
znaczących środków finansowych na następną kampanię wyborczą. 
Politycy sami szukają kontaktu z wielkimi firmami, tworząc im korzystne 
warunki inwestowania w danym kraju (zwolnienia od podatków na pewien 
okres, koncesje na pewne rodzaje działalności, niska cena ziemi należącej 
do państwa w atrakcyjnym miejscu itp.). Potrzebują tych inwestycji aby 
ogłosić swoim wyborcom o powstaniu nowych miejsc pracy. To niezła 
reklama i sposób pokazania swojej skuteczności. Jeżeli nie stworzą 
korzystnych warunków, wielkie firmy ulokują swoje inwestycje w jakimś 
innym kraju, tam gdzie działają politycy bardziej skłonni do ustępstw. 
Konkurencja jest więc duża. Trzeba pamiętać, że wielka korporacja to nie 
tylko sieć własnych spółek ale tysiące małych firm uzależnionych od jej 
zamówień. Szantaż wycofaniem się takiej firmy z danego kraju ma dużą moc 
bo jest związany ze wzrostem bezrobocia, spadkiem produkcji i 
perturbacjami we wzroście gospodarczym, a są to wszystko wskaźniki 
oceniające skuteczność działania polityków. Przewrotnie można 
powiedzieć, iż wielkie korporacje mają prawo do wpływania na działanie 





państwa ponieważ funkcjonuje ono dzięki wpłacanym przez nie podatkom 
oraz podatkom od pracowników, którym zapewniły miejsca pracy. 
Jednocześnie korporacje, a także zorganizowani mniejsi przedsiębiorcy 
wywierają naciski ma państwo aby zmniejszyć wysokość wpłacanych 
podatków. Państwo ulegając tym naciskom, wywieranym na polityków i 
urzędników, ogranicza swoje wydatki na opiekę społeczną i zdrowotną, 
edukację, transport itd. Zaczyna prywatyzować coraz więcej usług 
świadczonych obywatelom (np. ubezpieczenia emerytalne, ochrona 
zdrowia). W skrajnym przypadku może stać się jedynie agencją ochrony, 
mniej kosztowną niż aparat współczesnego państwa, pilnującą porządku na 
określonym terytorium. Wszystkie inne usługi będą świadczone obywatelom 
przez korporacje. Nawet armię opartą na służbie wojskowej obywateli 
zastępuje się dzisiaj armią zawodową. Może w przyszłości jej funkcje 
przejmie jeden z działów korporacji odpowiedzialny za bezpieczeństwo albo 
wynajęta prywatna firma wojskowa. 

Ponadnarodowe korporacje wywierają szczególnie duży wpływ na 
państwa związany z ujednoliceniem i uproszczeniem prawnych regulacji 
działalności gospodarczej. Chcą doprowadzić do tego aby wszędzie istniały 
proste i zrozumiałe przepisy szczególnie podatkowe, najlepiej bardzo 
liberalne, pozwalające na szybkie przerzucanie zysków z państw o wysokich 
podatkach do tych o niskich. Dzięki prostym zasadom i rozwiniętej 
komunikacji korporacje będą w stanie przerzucać 
swoje kapitały w krótkim czasie z jednego miejsca 
na kuli ziemskiej do innego, w którym zostaną im 
zaoferowane lepsze warunki wzrostu. Doprowadzi 
to do sytuacji, że właściwie żaden rząd nie będzie w 
stanie niezależnie sterować gospodarką swojego 
kraju i będzie ciągle narażony na sytuacje 
kryzysowe związane z szybkim odpływem, a także 
napływem kapitałów. Wielkie korporacje 
podtrzymują proces ujednolicania nie tylko w 
sferze regulacji prawnych ale również zasad 
organizowania produkcji, sprzedaży usług, 
narzucania konsumentom nowych potrzeb, które 
należy zaspokoić w ten sam sposób w każdym 
zakątku świata. Ideałem jest Świat tak samo 
zorganizowany wszędzie, wyznający ten sam 
zestaw wartości i myślący tak samo. Wielkie 
korporacje budują swoje struktury opierając się na 
zasadzie przywództwa - "szef decyduje wy 
wykonujecie". Taki sposób działania jest 
efektywniejszy i nie powoduje straty czasu na 
długie dyskusje związane z demokratycznym 
podejmowaniem decyzji. Większość pracowników 
korporacji nie ma wpływu na rzeczy istotne. Mogą 
zgłaszać pomysły ale decyzje o wyborze 
rozwiązania podejmują kierownicy. Każda 
korporacja, chcąc ukształtować swoich 
pracowników w sposób pożądany dla niej, tworzy 
swoją kulturę organizacyjną, wartości, 
zachowanie, ubiór, sposoby komunikowania się, 
zasady współzawodnictwa pomiędzy 
pracownikami, kryteria awansu, poczucie misji itp. 
Niektóre korporacje stosują bardzo wyszukane 
metody niczym sekty religijne i korzystają z usług 
specjalistów psychologów próbując uformować 
oddanego i wydajnego pracownika. 

Przerażające jest to, że wielkie korporacje 
starają się również zorganizować życie pracownika 
poza pracą: sport, wspólne zabawy, wycieczki, 
pikniki, konkursy, nagrody itp., które mają 
zwiększyć jego przywiązanie do firmy i umiejętność 
działania w grupie razem z innymi pracownikami. Z 
obserwacji wynika, że młodzi ludzie po ukończeniu 
szkoły, a więc przeważnie jeszcze bez 
ukształtowanych "poglądów na życie", są 
szczególnie podatni na takie metody. Zaczynają 
żyć problemami korporacji tak jak swoimi 
własnymi. Tematy rozmów niebezpiecznie często 
dotyczą pracy. Życie towarzyskie i uczuciowe 
rozwija się w ramach firmy. Czas wolny od pracy i 
spraw z nią związanych kurczy się w sposób 
widoczny. Taka identyfikacja z korporacją sprawia wrażenie silniejszej niż 
przywiązanie obywateli do państwa, manifestowane zanikającymi powoli 
uczuciami patriotycznymi, które coraz trudniej rozbudzić w 
"wysokorozwiniętych" krajach kapitalistycznych, i którym coraz trudniej 
konkurować z atrakcyjnym i ekscytującym "życiem" korporacji. Identyfikacja, 
aktywne uczestnictwo w takim "życiu", współzawodnictwo oraz 
przestrzeganie ustalonych formalnych procedur postępowania przynosi 
najlepszym pracownikom sukces finansowy i wysoki prestiż społeczny. 

Kadry menadżerskie w wielkich korporacjach są lepiej wyszkolone w 
efektywnym zarządzaniu ludźmi i procesami od tych zatrudnionych w 
strukturach państwowych. Najlepiej wyszkoleni pracownicy podejmują pracę 
w firmach prywatnych gdzie otrzymują wyższą zapłatę za swoje 
umiejętności. Wielkie korporacje ponadto lepiej gospodarują ograniczonymi 
zasobami bo są nastawione na zyski, na zdobywanie środków natomiast 
państwo na ich wydawanie, co wydaje się łatwiejszym zadaniem. 
Marnotrawstwo i odporność na zmiany biurokracji państwowej czyni 


INNY ŚWIAT 21 


A 


i RA 


organizację państwa kosztowną oraz mniej efektywną od struktur wielkich _ korporacji, o podobnych 
korporacji wykorzystujących zdobyte doświadczenia i wiedzę w różnych rozmiarach, 
miejscach na świecie. przypominających 
Jaka jest nadzieja, że świat nie stanie się jedną wielką korporacją albo zawodników Sumo w 
nawet kilkoma, które podzieliły między siebie wpływy i spokojnie organizują zwarciu bez 
ujednolicony raj dla wszystkich bez prawa głosu w sprawach zasadniczych, rozstrzygnięcia, bardziej 
gdzie decyzje pozostaną w rękach menadżerów, a odpowiedni poziom będzie zainteresowana 
konsumpcji wynagrodzi reszcie społeczeństwa brak wpływu na rzeczy podziałem sfer wpływów 
istotne? i trwaniem, niż 
Nadzieją jest to, że system ujednolicony jest mniej odporny na perturbacje konkurencją i wzrostem 
i zniszczenie od systemu zbudowanego z elementów różnych pozostających dającym przewagę nad 
w równowadze. Przykładem niech będzie las. Jeżeli zasadzimy las innymi. 
składający się tylko z jednego rodzaju drzew i zaatakują go szkodniki lubiące Oczywiście 
ten właśnie rodzaj drzew, to las zginie. Jeżeli zasadzimy las złożony z największą nadzieją 
różnych odmian drzew, to szkodniki zniszczą tylko część lasu, inne drzewa będzie zawsze to, że 
przetrwają i las będzie rozwijał się dalej. wszystko co. opisałem 
Nadzieją jest również to, że olbrzymie organizacje, jakimi stają się nie zdarzy się ale ja 
korporacje, wykazują większą podatność na problemy związane z osobiście uważam, że 
prawidłowym przebiegiem różnych procesów (np. produkcji, przepływem tak właśnie potoczy się 
informacji) i trudniej zlokalizować miejsca, w których występują odchylenia historia. 
od założonych norm. Może ta nieodporność stałaby się barierą ich wzrostu? Salwa 
Nadzieją jest także to, iż ludzie pozbawieni wpływu na rzeczyistotne będą (były pracownik dużej 
sabotowali działanie korporacji od wewnąfrz, "rzucając piasek w tryby jej ponadnarodowej 
maszynerii" i blokując przepływ, a nawet zniekształcając informacje korporacji, obecny 
potrzebne menadżerom przy podejmowaniu decyzji. pracownik małej 
Wielką nadzieją jest to, że korporacje nie będą w stanie zagwarantować ponadnarodowej 
oczekiwanego przez ludzi poziomu konsumpcji, bo wzrost gospodarczy korporacji) 
ulegnie osłabieniu na skutek tego, iż ograniczona liczba tychże wielkich 
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v_.ruchu anarchistycznym, a o których 
wolnościową. Przedstawione 
lo.ruchu anarchistycznego a 
adecydowało o tym, że 
życie ruchowi i idei 
mająca swe lata 
h postaci, jak i 


Celem niniejszego artykułu jest przedstawieni 
życiu w zasadzie nie wiele można się Gowieczi 
poniżej postacie nie są na ogó 
powiedzieć można, iż byłyjj 
teraz chcemy je wam qi 
całkowitego wyzwaj 
świetności gdzieś tam 
pamięć o wielu jŃRYG 

zgaśnie. 





"szeregowy 
ś. Gdyby właśnie gi 
vieka spod jarzma włś 
srzełomie wieków a nie 
nikach o wolność chcef 


































1919 roku 
ż pracę aby 


Benavent (Pura Acros) towa 
ej przeniosła się do Barce 
fnaniu rodziny. Naukę kontynuuj 
ie działała w MUJERES LIBRES w 


życia Fedrico Acrosa, urodził 
dobra uczennica, w wieku 13 
wieczorowej. 
została członkiem ogólnona odkomitetu 
eży Libertariańskiej, często! > sekretarki 
j, ale w końcu nie udało się ej pracy. W 
ńskiej. Pura nie była nigdy ietod i 
ła się sposobność zajęła niem Gzieci w 
) j > nie 
akich 
częście w 













Po upadku rewolucji, Pura ff 
śmierci z rąk faszystów. Za 
do Kanady. Tam nauczyła s 
prasą libertariańską, szc 
przyjaciółmi w Europie i A 
1995 r. M - ; 
Pufiepozo i i takż zgłędu na pi OżyC yfych kwiatów. Tej 
6 aty wzroku. Jej prace pojawiły 
eż w naszej społeczności przy 

















okazji narodzin, ślubów A 
Marilyn Rashid, członkini*KIF 
zaszczycona na myśl, że ją żęg 
wspomnienia Fedrica z Rewolucj 
równości płci. Rozumiała wszystkie frustracje , dne 2 
Pura zwykła przerywać mu i przypominać o tyChew$ Rag 
dowcipu, kochała poezję i literaturą. Przeżyła swoje życie jake 
szukać". 
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'drym człowiekiem. Czuje się 
sze temperowała romantyczne 
jale prawdziwego równouprawnienia i 
adać0 spotkaniach anarchistów, np. z Duruttim, a 
które musiały gotować i prac dlatyCh działaczy. Pura posiadała klarowna pamięć, siłę 

bieta, która była.wierrtd Swoim ideałom i nigdy nie przestała myśleć, kwestionować i 


jej pogrzebie: "Pura była 


wieści... Jak wszyscy pa 
istkąPura jak nikt inny wiedz 



































ATTILIO BORTOLOTTI (1903 - 1995) 

Urodzony w 1903 r. w Codroipo we Włoszech był 15 z 18 dzi 
Tilio wyemigrował w 1920 roku do Kanady i rozpoczął d 
miastach Windsor i Detroit. A był to czas agit 
Aresztowany w Detroit w 1929 r. za roznoszi 
Sacco i Vanzettiego, miał być deportowany 
Toronto. Tam prowadził dalej działalność;ar 
(1968-69) - 
W 1934 Bortolotti spotkał Emme Gal , 0B 
przyjaciółmi. Kiedy w 1939 Bortolo rąk si 

- Emma natychmiast przyleciał i i nie fundu 
Według niej: "Brtolotti to jeden i j e jak i moral 
najciężej pracujących. Przypor więcej się dla n. 


































liczy”. > > 
Kampania Emmy się powi tał uwolniony. Miesiąj marła na wylew krwi 
mózgu. Stało się to 14 a Bortolattiego była wi em. , 
Tilio był też znany jaka o pogarda dla rządu i y zrodziły się w bardzo 
młodym wieku i rozwij łe życie. Niezmordowanie j zasie gdy pracował w 











m anarchistycznego 
je i polityczne ofiary 


i Windsor. Tilio był pamff 


fabrykach samochoc 
enas" (obiadów), na który! 


teatrzyku, inicjatore 
systemu. 
Życie Tilia objęło £ jego działalność pokrywała 
co mamy nadzi ować. A. Bortolotti zmarł na zap: 












tulecia. Jego nacisk na międ 
j niedaleko Toronto 10 lutego 


arność jesttym 





przez jedną z 
żamy iż jego 

















Poniższy tekst doszedł do nas stosunkowo niedawno j działacza anarchistyczne 
grup anarchistycznych z Londynu. Mimo tego, iż w i konkretach z życia K. M. Kra 
ć wymowa jestwy 'chcielibyśmy o nim wiedzieć. 








"Czekając 













widać było jego jasne oczy któ 
ekkiego zeza który wyglądał t 
ifałszu, rzeczywistość od fikcji, 
nych włosów. Zawsze mówił 
;, kochał się śmiać i opowiada 
bo pusta albo napchana na c£ 
misiem bądź o przesłaniu a 


Miał ponad iesiątkę i nosił okulary. Spod k 
otaczający iat i wszystko co na nim ży 
skoncen Umiał odróżnić zło od dobra, pr 
stara cz. mogła utrzymać pod sobą jego d 
zny uśmiech nigdy nie schodził 

























óre odbywają się na począł 
Hall gdzie odbywają się ta 
elkie materiały do swej torb 
>; targów, gdy były już za 
arzyszami z każdej czę 
ntaktował ze sobą różn 



















przez wszystkie dni, przeprowadzał rozm 
, przekazywał zainteresowanym pomocne 
a potrzebujących. Zebrane przez siebie informat 
będący przeciwnikami systemu utrzymywali mi 
o anarchistyczna, r 










towarzyszami których nę 
AnarGhistą atach swej | ości, w latach sześćdziesiąty 
bezroBotn o tęgo mia gle za mało czasu dla siebie. Nigdy 
lecz nie libereiń ie szystkich którzy walczyli, choć ważne dla n 
własny;punki widze! Z fim człowieka uspokajała. Akceptował 
Nigdy nikogo nie © ał, a nikomu nie przypisywał większego zn 
prochu we wszechświecie orażwielkością w wyrażaniu swych myśli. 
Nasi towarzyszę z Holandii powiadofeili nas, że on już nigdy nie pojawi si 
Niemniej jednak, Rasze oczy zawsze będą wpatrzone przed wejście cz: 
każdej chwili przez drzwi Conway Hall ozdobione w czarne i czerwone s 




























Tekst któ! ożecie przeczytać poniżej ściągnięty został z internetu i jest bardzo 
Prefektury Pólicji 'e anarchisty S 
dokumentemhistoryczn a >wnież umencie człowiekiem a 
jedynie kolej swe życie swoim 
ideałom. Pokazano ż yć dob ie 1 cami (tak jakby 
chcieli to widzieśme ladni! E iż: i zięczni więc po i aijego agentom 
za hołd złożony zarówno Nakovo łemu lu swoją wolność. a 













ALEKSANDER METOQDIEV zący ; 
Tajny Top Secret Dokunent Ór6 gdyna kopia raportu O 
A.M. Nakov uradził się 064.0 je Bułgarii, zamie ) 
Pracuje w kopalni przy loko re > yl 7 klas Pochodzi z biednej rodziny. Żonaty. Dwoje dzieci. 
Jego żona, Kirilka Aleksiejey. 28.09.1922 r. w wiosce r mieszka pod numere! 
Machinostritiel w Perniku. Do dh isiejszegc y ć jej stósunek do władzy ludowej jest 
Córka, Jordanka Aleksiejeva Nak ć łone 

Syn, Martin Aleksandrov Nakov, ur: 
Ojciec, Metodi Nakov, od długiego czągu 
Matka, Jordanka Christova Nakova, ur. 02 


















eksandrze Metodievie Nakon 
w mieście Pernik pod nu 













i pracuje fizycznie w fabryce 


aczy mieszka tam i jest apolityczna. 







Nakov po szkole podstawowej pracował na roliyP tej chwili pracuje przy napełnianiu lokomotywy. Jako 
pracownik jest bardzo dobry i sumienny. : ; 

W roku 1937 zaczął działalność anarchistyczną i pomagałw. st | grupy anarchis śród pracowników działu maszynowego fabryki, z której 
powstała Machinostroitel. m 

W 1941 wraz z pięcioma innymi anarchistami został aresztowany przez polieję skazany na 6-8 lat pod ścisłą kuratelą. Odsiedział trzy lata w więzieniu. Po 
wypuszczeniu z więzienia pozostał w rodzimej wiosce i dalej prowadził działalność anarchistyczną razem z podejrzanymi M. Slavovem, A. Gruzhovem, J. 


Borisovem i G. Kiriłowem, wszyscy z wioski Kosacza. Pod koniec 1944 r. przyjechał do Perniku za pracą i zapoznał się z Vassilievem, Aleksievem, Minevem, 
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ie do.Perniku podjął prace w kopalni. 


Duganovą, Zacharinovem i innymi. Założyli grupę Elisee Reclus. Podejrzany był też przywódcą Południowo-zachodniego Związku Bułgarskich Anarchistów 
w mieście Stanke Dimitrov. Po tym jak działalność anarchistów zostaje zabroniona, Nakov dalej brał udział w nielegalnych konferencjach, rozprowadzał 
znaczki wzajemnej pomocy i zbierał fundusze na anarchistów uwięzionych przez rząd. Za to wszystko skazany został na obóz pracy i resocjalizacji w Belene, 
gdzie sprawował się bardzo niepoprawnie i nieraz był za to karany. Uwolniono go 10.04.1953 r. Po uwolnieniu spotyka się z anarchistami, szczególnie z D.V. 
Stojanovem z którym przez jakiś czas mieszka, M.S. Mindovem, V. Andonovem i I.G. Minevem. Razem omawiają oni wydarzenia, wymieniają literaturę i 
pomagają sobie. W obozie podejrzany spotkał wielu anarchistów z całego kraju i utrzymuje z nimi kontakt. W sierpniu 1961 r. korzystając z darmowego biletu 
Nakov jedzie do Varny na spotkanie z najbardziej aktywnymi anarchistami w kraju: m.in. Mangovem, Baramovem, w Kolarovgradzie spotkał Trufczeva, w 
Knegei Tersijskiego, w Debelecu Natczeva, w Sandanski Stojanova. Stosunek podejrzanego do władzy ludowej jest wrogii często obniża on jego prestiż. 
Odnośnie zmian walutowych, w obecności agenta Nikołova stwierdził, że przez zmiany ceny artykułów będą rosnąć a płace robotników maleć. Co do 
wyborów 25.02.1962 r., powiedział że te wybory nie sa wolne. W obecności agenta Bogdanova oświadczył: Jeżeli popatrzysz na to wszystko oczami 
wolnomyśliciela, który nie łyka komunistycznych dogmatów, zobaczysz że komuniści odebrali ludziom jakąkolwiek władzę i są przyczyną oporu w Polsce, na 
Węgrzech i we Wschodnich Niemczech. Gdyby nie Ruscy władza komunistyczna dawno by upadła. Wydarzenia na Węgrzech są tego najlepszym 
przykładem. 

Co do charakteru, podejrzany jest skromnym abstynentem, niepalącym i dobrym pracownikiem. Zaznajomiony jest z ogólną terminologią polityczną, dużo 
czyta, zna esperanto, jest członkiem Towarzystwa Esperantystów w Perniku. Jest fanatycznym anarchistą, który otwarcie oświadcza, że nic nie powstrzyma 
go od działalności w zgodzie z tym co myśli iże zawsze będzie utrzymywał kontakty z anarchistami. 

Od 1954 do lutego 1962 roku podejrzany funkcjonuje pod numerem 1218 kartoteki policyjnej. 
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duchowej oraz biologicznej integracji ze środowiskiem _ jest połączona z rządzą władzy i samica staje się 


przyrodniczym był dzieckiem natury walczącym, niewolnikiem samca krępującego jej wolność 
czczącym oraz zmagającym się ze źródłem życia jakim  obyczajową represyjnością obyczajowo - seksualną. 
jest natura. Dopiero proces uspołecznienia i  Pojęci adzy jest więc nierozerwalni połączone z 


ucywilizowania niesie ze s $ olenia obyczajowego. Logiczną 


ego oraz unicestwie glenia społecznego poprzez władzę 
i i żualny. Ten deharminizujący oraz 
izm władzy, kontroli, wyzysku 
izedmiotowienia obserwujemy 
p związany z tworzeniem 
erwał człowieka od natury 
własnością wobec innego 
ez ludzkość pojęć takich 
Miłość i seks - pojęcia jak mało które wryte spiżowymi ligijna i moralna których 
sztabami na najgłębsze dno czeluści ludzkiej duszy, yche a co za tym idzie 
człowieczych uczuć, pragnień, pożądań i obsesji, pojęcia destruktywna rolę 
wędrujące i dążące niezgłębioną otchłań świadomości teprezentował wybitny 
oraz instynktu wyrażającą samo przez się tajemnicę życia odzący z Genewy 
oraz zagadkę i paradoks istnienia. Pojęcia ustawione ub Rousseau. Seks 
przez człowieka na cokole latarni wszelkich istniejących kiej natury jest 
odniesień, płomień sensu określający potrzebę ludzkiego 
trwania i istnienia, kadzidło woni egzystencjalnej potrzeby 
życia oblegane przez wiecznie zgłodniałe iłaknące tłumy. 
wiernych czcicieli bijących czołem nabożnej i 
niekiedy i trwożnej pokory o ołtarz eksta 
cielesnego pokarmu ziemi, odurzającego „ge 
szczęścia, uwodzącego pijanym transem dk 
chuci, jahwicznej ascezy i buddyjskich wyrze 
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stencję 
necie Ziemia, zyjsko - 
nym tańcem słonecznej 
radości, rozkoszy, piękna i 
ja. Seks będący siłą 
ludżi sankcjonuje 
yczny magnetyzm 
życie ludzkie w blasku. 
i Współpracy poprzez 
erstwo, jedność, wspólnotę i pełnię 
anistycznego społeczeństwa, 
zącego w imię wolności i 
ię rstwa egoizm, zazdrość, władzę i 
szystko co rozrywa harmonijne 
ś ludzkie poprzez utwierdzanie 
acyjnych mechanizmów 
olenia i własności 

























sgonizujących ludzi i 
żającym jednostki ludzkie od 
iugim murem nienawiści. Dzięki 

kolektywnemu wspólnota 













sgoistyczną rządzą 

przez własność. 

się głównym 
zkie działania. 
zmem działań 
ie połączony z 
w. wymiarze 

nym. Wolność seksual klucz i oręż 

naszych pragnień taranem buntliwego tajfunu t t ci Musi spotkać się z fron m ze strony 

wzbudzonym oceanem spiętrzonych bałwanój wł tworzącej poprzez walk asności. 

szturmuje zaklęta bramę sezamu w którym i Człowiek ogarnięty przez deh Ą życie 

przedwieczny graal - prastara zagadka kostmicznege wspólnoty rządzę posiadania uczy: 

absolutu świadomości istnienia: która nęcąc bijącymi- 'co się z nim wiąże kwestia własności Bt 

wrotami pulsującego łkania doprowadza absurdalność na idee ości oraz zaprzeczen 

naszego trwania przez wodospad nieuporządkowanego nieskr. aną oraz nieokiełzane 

i chaotycznego szału na rozległe wody„dceś "w: don powanej swobody ob) 

szaleństwa życia. Z mrocznym labisynte ) się dzięki dyscypi 

człowieczej jaźni wypełnionej teafr le seksualnej staję 

wewnętrznych konfliktów, tarć, dysonańs h rękach, wyłączno: 

ambiwalenacji pragnień, myśli, żądz iUez samej władzy. 

które wzmagają się w wiecznym 4 panialszym i najcug 

ludzkiego kosmosu wyrażają sobą tre ih natury jakim zosta 

człowieczeństwa - człowiek v 

zagadką zapełniającą karty 

dziejów oraz burzliwych jednos 

trwań, historią szaleństwa 

przemocy, nienawiści, miłości, he 

odwagi bycia sobą, dumy 

podniesionego czoła ną 

jadowitym spojrzeniom .bezt 

stad bezmyślnych standartg 

Człowiek świat zamknięty w 

absurdalny i tragiczny jak 

nim, których jest synem. 

Kilka lat temu oglądając w 

stacji wrocławskiej pr. 

informacje o życiu buddyjs 

praktykującej zen we 

Obrócony tyłem do kam£ 

ogoloną głową na pytani 

"Kim jesteś?" odpowiada e 

Odwieczne pytanie dwieczna 

odpowiedź* rozumu spij. cierpką 

słodycz bijącego od pi 

wiedzy, wieczna pr£ olek 

stojącego u prapoc '$taje się wspólnota rozkoszy 

wszystkiego, alfa i : rej mał żeńskiej 

heroicznych zmaga j . m 2 5 onogamicznej „małostkowej zawiści. 

rzucić do stóp trit zacja demonizująca 

ludzkiej woli. "Ni anego przez sama siebie 

j moniżowała oraz zdegenerowała 














mądrości podążając japońską 

























iegoj mędrca Sindhardty z roku =Ś;;. _ czys y i szlachet jakim jest seks czyniąc go 
legoj Sceną wypełnia orientalny 24 , narzędziem jedń go zachłannego egoizmu i 
zaborczości. PR asności rozwinęło egoizm 

*=wprowadzając - ęście rywalizacji, walki i 





antycznej Hellady - Sekrątesć hi ZE -|6, zachłannej żąd Ści. Naturalna, $kolektywna, 
jem nie „straciły a swe ARR AN śe : TS bratersko - siog udzka wspólńfota uczucia 
pływy „2500, lat epiz : A ; , solą SEKSU została zerwana na rzecz 
i , a harmonii zastąpiono 
Seks, prastara otchłań 
ieskrępowąń dnej, wspaniałej w swej 
zwierzęcej sw£ 4saniu ludzkiej natury nie zna 
"ograniczeń, „ża zazotości „segoizrhu. To 
„ozłowiek odrywając się ed natury splugawiłWsfaniały dar 
; sśg -F ę matki natui a naszych nię, znających ćywilizacji 
niespełnionego Fausta, pó ZOć Suarz ż Pp adków nii | j towania. 
symbole, podania wyrażające ś - , : ŚR a > BEDE izacj je adz k : ludzką 
człowieczeństwa unoszącegą ośle wolność | BE ; RS SE wanie M symbolzówe z i iłość. 
skrzydłach patosu poprzez od z i j van ; gł fail nkowej, 
małości ku potędze, siły i a gatunek 
ziarnem swej tęsknoty wykrada > j Skad a A zę i K zą klęska człowieka i 
okrutnym niebiosom skarby pot RARE j: > k al E : ] adza 06! u wzmocnienia i 
Chaos ludzkiego bytu będący s : j : WY sk > syste SIĘ: o i, obyczajowego 
wieczną wojnę wszystkiego z w; o a małżeństwo 
walki sprowadzającej na świat - sie obiekie ł . dyscyplinującym, we 
życie stanem oraz krainą wszelkń st ZEĄAÓSJA z) : a: Płki a> ES] : | FU ości, ludzka wolność 
ORO m w OBEOĄ Ę Ę - : życien Ea A zi j izy. Zn PARZE 
wyzwolenie oraz uzewnętrznienie najmróczniejszy, represyjnym jarzmem właśności seksualne! | uczuciowe anizm analog 3 Por ać dc NO 
oraz najgorszych pokładów ludzkiej psyche poprzez SPIOWAWZAJĄGAI się do kwestii monopolizacji i ki 0 ; b cz i) e, kare I 
rozwój cywilizacji i kultury odrywającej człowieka od reglamentacji jednostkowych i grupowych form A RONA pad ok hose Szał cm ł 
natury. Człowiek pierwotny, żyjący w pełnym stanie zachowań i relacji społecznych. Zbiorowość seksualna  "aSNością mnego człowieka. Miłość małżeńska jes 


INNY ŚWIAT 26 









































miłością warunkową narzucającą mi w imię władzy a więc 
prawa własności sprzeczny z ludzka naturę system 
obyczajowo - seksualnych nakazów będący 
unicestwieniem mojej wolności. W wypadku miłości 
małżeńskiej jestem kochany jako własność, w wypadku 
życia zgodnego z moją wolną wolą oraz nieokiełzaną 
naturą która określa moją wolność wykradam 
małżeńskiemu źródłu zniewolenie siebie a tym samym 
uderzając w samo sedno prawa własności zadaje cios 
egoistycznemu prawu posiadania na wyłączność 
własność. Represyjność oraz antywolnościowy charakter 
instytucji rodziny jest więc wyrazisty. Ta niewolnicza i 
totalitarna instytucja jest kultywowana, propagowana, 
otaczana opieką i troską przez autorytarny system 
społecznego zniewolenia w jednym, jedynym celu: 
jednostkę zniewolić, skrępować, kontrolować, opleść 
misternymi sieciami społecznych instytucji kontroli i 
nadzoru. Małżeństwo to posterunek policji obyczajowej w 
ramach której aktorzy tej tragikomedii będący nawzajem 
dla siebie niewolnikami i policjantami kontrolują swoją 
moralność wymachując katalogiem norm społecznego 
współżycia i zachowania. i 

Braterstwo to uczucie ogólnoludzkie. Miłość na 
wyłączność nie jest braterstwem ale egoizmem. Miłość t 
pojęcie tożsame z wolnością którego nie 
sprowadzać do zawłaszczenia na własność, wz 
posiadanie obiektu uczuć, uczucie to jeśliść 
autentyczne musi uwolnić się od nakazów, 2 
ograniczeń które sankcjonuje biblijny Bóg tworż 
warunkowane karą, ten Bóg nie jest miłością, ten 
tyranią. Podobnie sytuacja ma miejsce w piź 
rozpatrywania mechanizmów miłości na pła$; 
międzyludzkiej. Miłość egoistyczna a więc znieś 
zamykająca mój spontani 









iczny pęd ku braterstwu i 
jedności z wszechświatem jest despotyzmem 
otaczającym mnie w ciasnej, okratowanej,, klatce 
małżeńskiego konwenansu. Teologia etyka 
chrześcijańska prawiąc kazania o © (ludzkim 
braterstwie sama złapała się w sieci własfiejś Jości 
doktrynalnej i logicznej. Chrześcijaństwś piętnujeź Fzech 
zawiści, zazdrości, egoizmu i wiel ch słabości 
małostkowych ludzkich a jednocześnie wprowadzając i 
utwierdzając represyjność małżeńske = seksualną sa: 
afirmuje oraz zatwierdza i uświęga Krytykowane przez 
siebie, pojęcia. W ramach sariego chrześcijaństwe 
istniały jednak ruchy i konceścjs |doktrynalnę: 
ogólnoludzką idee braterstwa łą 
ideę libidalną koncepcję og 
jedności seksualnej w ramach 
XIX wieku w Stanach Zjednocz6ń 
nazwie Oneida. Idee harmonijne; 
od fundamentalnych po 
zbiorowego małżeństw 
kolektywnej jedności uc. 
realizowała sekta określa! 
Karpokracjanie spotykająg 
oddawali się seksualnym 
poprzez mechanizm wymia 
chrześcijańskiej brater$kiej 
interpersonalnej jedności wspólnotowej. Sektą pokrewną 
Karpokracjanom byli A Vci którzy odrzuciwszy 
całkowicie małżeństwo „postanowili. wrócić do stanu, 
pierwotnej natural i poprzez publiczne 
manifestowanie nagości 
Tego typu wzniosłe pańs 
obrzeżach chrześcijaństwa były raczej zjawi 
marginalnym charakferystycznym dla ruchówe 
kontestatorsko - wizjogełskich i jako takie były potępiane” 
przez reprezentując 
ortodoksyjne *duchowieństwo, autorytarnych teologó! 
władze świeckie i 
sekciarstwo, rozpus 
naturalistyczne na: 
seksu i przyjemnogci czerpdnej z pożądania tonęło więc 
w oceanie klerykałńego c 
Idee jedności pan$e 
kontestatorskie  rughy Wczesnego chrze 
podjęli prekursorzy /$ocjalizmu. Włęski 
wieku , dominikanin fomasżCdmp 

Słońca" przedstawił idealistyczno -.l 
państwa Jh smunistyc r 


powsżećknej równości i 
jedtgśc fentowała ide 
rodzi Ą02 wszystkięń 
mieść ńca wpró 
macierzyństwo w myśl za$ż 
nasze. Ciasną monogami 
zniesiono jako sprzeczny Z 
jedności, element deharmoni 
Camparelli powrócił w począł 
socjalista utopijny Charles 
falansteru. Falanster był komufi 
Formacja społeczna zamiesS 
nazywana falangą. Fourier - idegiis 
uważany za jednego z ojców 8! 
koncepcji wyzwolenia seksualf 
wyzwoleniem seksualnym cię 
egocentryczne ińęskie jarzmo awotywał 
wprost do tolerancji wobec homoseksualistów. "Czyż 
wszyscy wielcy ludzie nie byli pederastami?" zapytuje 
Fourier - wymieniając m.in. "boskiego Platona”. ycie 

























spólnoty realizowano: 
awierających. ideę 
sksualną koncepcję 
Starożytnym Rzymie 
anem  Karpokracjan. 
''na swoich zlotach 
m orgiastycznym które 
altnerów realizowały ideę 
miłości w ramach 
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omiskuityzmu seksualnego. 
sksualne idee działaj. ce 
skie 














oficjalną wykładnię doktryny, 


duchowne jako herezje, schizmy; 
nierstwo. Chrześcijaństwo „sGOBF 
showahe_ ludzkim podejściem do, „3 


eścijaństwa totalitarnęgosy 
ksualnej reprezentowane «przeć 


idealnej wspólnoty Fouriere cementowały obrzędy orgii 
seksualnych wyrażających sobą wspólnotową więź 
mieszkańców falansteru. W okresie międzywojennym 
czołowym głosicielem wolnej miłości był brytyjski 
myśliciel Berthard Russell_auterypracy "Małżeństwo i 
Moralność"" nie negują iności istnienia tnstytucji 









małżeńskiej Russell ópOWwiać 
związku otwartego w ramae 
seksualnych i uczucia 
poza uświęcony mefi8 
prawo do „poza 
promiskujstyć 
rewolyj 
radziegkieć 
narastającej 
kultu rGSZiNy 
Okres Wz 
oparty F 
tradyCyjh: 
wojnie świa 
bitniKÓW 
kierowa ; 
lat 50 k c 
wiekufń ( c 






Brytyjski pisarz i es€ig 
Niemiec neoanarchigi 
zainspirowali zbuntoyć 
latach 60. przepojo! 
realizowała ideę kó 
hippisewskich. Wśród 


czat z 
arćuse 
rzliwych 
połeczeństwa 
komunach 
uxleya dzieł 
zagadniefiia 
cie" (niestety n 





















dos 
iat'. Marcuse jest 
„| Cywilizacja”, 
ura jako źródło 


idzkichr potrzeb 
e dwa nazwiska, 
jeżowej rewolucji 
jstej rewolty która 
napuszony Świat 
spróchniałych 
szy i nędznego 
ne idee do których 
smancypacyjno - 


juxley jako: 

) | rozniec 

wystawiła na pośh i 
=sztywnego zatęg łeg 
drobnomieszczańśkieł 

sterylnego konweń 
chce wrócić wś 

































































humanistyczna +pl t nieskażonych 
Grwdlkoyjnymi po chr w niewielkim 
stopniu).Judów pie e e niedawno 









oczciwości, 


będąc ludem naturalnych synęu zogromn 
j id " ypowe dla 


łagedn GOD CIE a8noŚ! 
poleć ła| rozwinięte, 
dotyczftota Ówszgchnym była 
ymiana s y.. Sgks z żona 
ć DI 









q zł 
> 
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ż pojawieniem 
ska idylla. 


Ura ane 


siĘ 


Misjor 
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wolności. Człowiek wyzwolony seksualnie, żyjący W 
zgodzie z własną naturą jest człowiekiem wolnym, istota 


niezależną, . spontaniczną, nieskrępowaną. "Jego nie 





iczym) oraz powieś E 


żacji, kultury oraz 





Eskimosi jąko „sztywnego, d og 
ptowali również onogamicznej rć 


* chrześcijańst 
4 totalitaryzmu ug 


JO hrześcijańską 


społeczeństwa 
fla powiązanie 
>seksualnej zwł 
jwładzy, zm 
+anarchistycż n 


_Konsekwę 
*pańsek. % 


znosząca przymusu oraz ograniczeń wolność określa 
instynkt seksualny. Człowiek żyjący na przysłowiowym 
"luzie" oporny wobec manipulacji, dyscyplinowania i 
stawania na baczność jest największą solą w oku 
Y ich dusz. Systemy totalitarne takie jak 

islam, faszyzm i komunizm właśnie 
i nacisk na czystość obyczajów 
ją sobie sprawę z faktu roli jaka 
obyczajowy w planie 
bie człowieka poprzez 
łości. Człowiek krępujący 
się bezkrytycznie podatny 
pulacje, jest bezmyślnym 
siemu. Człowiek naturalny, 
ry jest sobą - człowiekiem 
rantuje hołdowanie 
Wi mnie w tym wypadku 
otalitarnych kult oraz 
i takich jak rodzina i 
owych komórek 
isty. Rodzina i 
posterunek policji 
óndycję moralną 
i więźniów 
ładzą w planie 
cjonalistyczny 
jronił świętych 
bWana z łańcucha 
amordystyczni 
roli jaką 
dusznym 
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żymusu. 
sła będzie zać 
GR cnót, albowiem woląś 
Ddż sze go będzie kuła 
końsefwatyści zdają sobie spra 
odgrywa pornografia w walce z 
światem tradycyjnych norm krępująć 
oraz uświęcających ją tradycyjnych 
koniec zeszłego roku klerykalno 
parlament głć i bogobojnych pobó 
PSL i częśc UW przegłosował za$ć 
uradowany. Cymański określił te 
ludzką wolifi o "noworoczny preze 
rodzin”. PÓS£Ź Wwiści AWS) o eroty: 
Pupa stwie y się bój o Polskę % 
militarnym Gk ym". Zawisza z ZChR 
szkodliwość pólńGgrafii polega na 
tradycyjn. ięzk społecznych i prę 
zmjskuityzmu, alnego". Racja panie: Sża, aż 
sie dzieje w ludzkich u ach pod 
Gzłowiek łaknąc aUtentycznej 
święte instytucje społecznego 
szlak trafi waszą oparta na 
atrzoną" talizmanem cierpienia 
dersz. ostatnich jedynowładców 
władęa Watykanu, jurajski 
Ożność: jan Paweł Il podczas 
iej trzódki w roku 1999 krzyknął 
zek: "brońcie młodzi ludzie 
brońcie rodziny, walćzcie z plagą 
Fegowane w małżeńskie stadka 
jwiającą łatwo prowadzone na 
sterzy - totalitarnych władców 
lamentatorów ludzkiego życia w 
daniem przyjemniaczków takich 
ański i Zawisza wolność oraz 
wykluczaniu oraz tępieniu 
9 kontaktów interpersonalnych 
wielości alternatywnej 
zycia społecznego w imię 
ego przymusu życia w 
Orwellowskiej kontroli i 
ędzyludzkich. Prowadzoną 
spod znaku krzyża walka z 
dralną czystość obyczaju”, 
żznych struktur społecznych 
żniewolenia człowieka przez 
. Oto prawdziwe oblicze 
atającego żełazna stopą 
ość. Krzyż, symbol tyrani i 
jskiej, nieludzkiej religii. 
totalitarne tabdżzwiązane z 
akazem respi ia jednej, jedynie, słusznej wizji 

dżkiego. 

i. władzy oraz represyjności 
j k tropiciel mechanizmów 
5 frańcuski myśliciel 
pucoułf, „ Idea. wyrażająca 
4 jest wolndśfłązdogłębną i 
być zatę olnością 
Ra n kulcie 
Ki i Każda 
olności 
awą jest 
przytoczyć 
z Ra moralnego" 
farnę. Arcypobożny 
sa śzywał jeszcze na 
308 się' w bezwstydnym 
skiej oraz katalońskiej 
plaże; od Atlantyku po 
żkontrolowane pod katem 
sgo. Nieskromne slipy 
rchaiczny, wytłoczony z 
nam dobrze z obrazków 
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brontozau 
ostatniej If 
do młodyek 
tradycyjn. 
pornografii + 
owieczki b 
postronku Ś 
ludzkich umyś 
czarnych kolo! 
jak Wojtyła, P 
tolerancja pol 
wszelkiego plu 
oraz spontag 
rozmaitości boę 













































reglamentacji forai'k 
więc przez funda 
nografią jes 
ką o zachow 
aświęcających ś 
tradycję, religie 





despotyzmu 





volność angrćl 
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Dj 


lamusa pasiasty kompiet znariy 
pochodzących z początku wieku. 


INNY 


W Grecji w 1967 r. w wyniku wojskowego zamachu stanu 
władze objął świętoszkowaty reżim prawosławnych 
pobożnisiów w oficerskich mundurach. Chrześcijańska 
junta oraz współrządzące sfery ultrakonserwatywne 
rozpoczęły charyzmatyczną, misyjną akcję 
ewangelizowania społeczeństwa. Zadbano o ład moralny 
zdrowego, greckiego społeczeństwa poprzez 
aresztowania dziewczyn paradujących w nieskromnym, 
szykownym stroju mini nastolatki oraz ekscentrycznych 
długowłosych młodzieńców. Kwestie unicestwienia 
ludzkiej natury oraz zniewolenia jednostki ludzkiej przez 
monoteistyczne systemy religijne wyrosłe na gruncie 
judaizmu, takie jak chrześcijaństwo oraz islam są 
integralnie powiązane z kwestią kształtującego 
cywilizacyjny ład unicestwiającego ludzka naturę, 
procesu zniewolenia patriarchalnego, wobec czego 
zasługują na gruntowne omówienie. Życie pierwotnych 
hord ludzkich było ściśle wkomponowane w całokształt 
skomplikowanych mechanizmów, prawideł oraz 


GH 


EA ZANA 
PZNEJDSYZY,Ś 
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procesów konstruujących wszechświat oraz 
funkcjonujących w ramach kosmicznej jedności 
niezliczonych form żywych istnień kierujących się 
potrzebami egzystencjalnymi wpisanymi w mechanizm 
instynktu, motywującymi oraż iślającymi wszelkie 
przejawy jednostkowego”: 

funkcjonowania. Czł 

instynktem był pozbawi 

kontrolno - nadzorczych 

systemu wład = 

społeczność 


kultury jest integralnie powiązany z prawem własności a 
mechanizm prawa własności z represyjnością seksualną, 
walką z naturą i jej kobiecym nośnikiem. Historia 
cywilizacji to historia pogardy, przemocy, okrucieństwa i 
ienia kobiety. U podłoża tych zjawisk leży 

dza władzy, zazdrość i egoizm. 

cywilizację a wraz z nią 

ch obyczajów" robił wszystko 

niczność, euforię, zdusić, 

wać kobietę i jej kobiece 

epianie poczucia winy. To 

własności kazało czynić 

cą, kazało wstydliwie 

uszeństwo, skromność, 

ana i władcy stojącego 

kultury. To w kobietę i 

ywilizacyjny system 

sgo zniewolenia. To 

piecie wypowiedział 

worząc patriarchalny 

eligijno obyczajowy 

system norm 
itkim w wolność 
Brządku społeczno 
ten system 
cnoty czołowy 
pan cywilizacji 
j.wolności oraz 

2 i tylko dla 

s/ że istnieje 


Ki Bóg Ojciec. Męż 
sobje prawo do nieskręp 
%w dziedzinie seksu. To dł 
ny istniała i do tej pory w pEV 
a seksualna. Mężczyzna 
poligamii, haremu, branek, niewolg Oro 
nawet pederastii. To wszystko tolerował mę 
tworzył prawa, W męskim świecie gel 


wszystkim m 
narzędzia mę 
ogóle. Wni 
więc patria 
seksualną 


m prawem i rozrywką. 
ucisky oraz wyzysku: 
stkich systemach c 

„ spotykamy się 
Mężczyzna ma prawo 


ą, żyjącą w 
howało więc 
e podejście dóź 


czenie naturalnego, A 


partykularnego, 
ualnego, ładu 
owstanie władzy, 

| Ewolucyjnego do 
lizowany przez 
przymiotami jak 
pansywność, 
wiązane z męskim 
władzy, własności 
obracał się wokół 
opiekuńczych 
Bogini Matki. 
armonie kultem 
az harmonijnego 
alchalhy porządek 
porzez * mechanizm 
aliząłorem oraz 
B Matki jako 
n archetyp 
ormy; tym razem 
lu$toszałym tronie 
i się 


miecza. Stojący: 
ładuj grupo 


pdnowanie 
lyzi- agresji, 
„Ojciec - 


"nośniki czyli właśnie kobietę. Zniewolenie obyczajowe 


pociągnęło za sobą ogólny mechanizm zniewolenia, 
Proces kształtowania się cywilizacji oraz krystalizacji 


ygodnie, 


we wszystkich asp. 

owadza się nato! 
ęskiej eksploatac 
powszechnie akc! 
spotykał się z 
kobiety. Kobieta będać 


pokornego 
eks poz 


ssirzegania takich pojęć jak 
szeństwo wobec władzy. 

ało niemal wyłącznie w 

ly RZeczywistość tego typu 
jska "Księga 1001 Nocy". Nie 
8io to mężczyzna zdobył władzę, 
mawiał ustafni swoich bogów, skoro 
łasnością Czyli niewolnicą. Każda, 
obieta, która miała” ochotę na 
h naturalnych potrzeb poza 
fusiała liczyć się z pojawiającą się w 
mieni stosu, okrutnego błysku 
ecza a w najlepszym wypadku 
ą ludzka godność karę chłosty. 

j władzy i męskiej zazdrości 
ierć niszcząc i bezczeszcząc 

4 do życia w zgodzie z ludzką 

i nieskrępowanych żadnym 

żm tej antykobiecej i 
lotyzmu była. małżeństwo — 
fkobietę na'*piekło życia w 
„pełnym obłudy, fałszu, 
ipokryzji podejściem do 
kobiecego seksualizmu 

m współczesnym polskim 

który prowadzi bujne, 
śrotyczne spotyka się z 

i uznaniem jako macho, 
sputin. Kobieta która będąc 
istota posiada; te same 

9 wolności, rozkoszy i życia 
jeturą spotyką się z jadem 
awiści ze strofły obłudnego, 
i<Ghu. Społeczna hołota, 
feglizując, swoje życie na 

: prywatnej, nie ingeruje w 

ie, dkdarza aszczytnym 

„ Jeżeli kto$ Ehee mówić o 

+ ch wsporan obelżywe 
resemzbi a kobiet, 
kajdany 

e mego 
$odwójnej 
ć Kontaktów 
szej, sięgi prawdy 
esża z natchnienia 
buprawo obyczajowe 

g[fie żony”, nie istnieje 

prźypadku mężczyzn. 

W'pleśniach paschalnych 

y.na palcu Jahwe, "święty 

idmon posiadał skromne 

domowe ognisko. M Naref złożony z 700 żon i 300 
nałożnic . Już.pod obecną ścianą płaczu - smętną resztka 
najokazalszego bożego domu w Palestynie 


przedst. 
mogło byćsih 
stanowił praw 
kobietę uczymi 
nie tylko 24 
zaspokajań 
małżeńską 
jej umyśle z 
ścinającego głowe 
upokarzającą i 
To męski świat 
prowadził kobie 
kobiecość i kobie 
naturą życia is 
przymusem. 
ntyseksualnej tyraj 
ęski wynalazek:$ 
ciasnej okratowafej 
ietolerancji, za 
gestii męski 
otykamy się takż 
podwórku. MĘ 
nieskrępowane 
; powszechnym S£8 
> Casanova, Dón*Sge 
człowiekiem, 
ahalogiczne prą 
zgodnego z ję! 
pogardy, nietoł 
TWetolerancyjń 
śwyzwoloną 
„płaszczyźnie-ji 
żaden sposó 
alytułem dziwki 
tolerancji 
pitóty u 


+ Ę * 





stanowiącego lokum Arki Przymierza, kwitła prostytucja 
w świątyniach przyswajanych od pogańskich kultów. 
Niewolnictwo, prostytucja, haremy nie stanowiły 
podstawy moralizowania albowiem odnosiły się do synów 
Syjonu a nie ujarzmionych córek. W czasach 
Wespazjana, oddany kultowi Jowisza oraz Junony senat 
rzymski podjął decyzję na mocy której Rzymianka 
obcująca fizycznie z niewolnikiem zostawała uznana za 
niewolnicę. Skoro bałwochwalcy nadtybrzańscy 
stosowali tego typu politykę wobec kobiet to czego można 
było się spodziewać po apenińskich głosicielach prawdy 
objawionej na górze Synaj i miłosierdzia cierpiącego na 
Gołgocie. Pierwszy arcypobożny chrześcijanin 
zasiadający na tronie znajdującym się w miejscu 
łączącym wszystkie drogi świata, Konstantyn, nakazał w 
geście chrześcijańskiego miłosierdzia zalewać 
roztopionym ołowiem usta zamężnej kobiety oraz 
romansującego z nią faceta. Oczywiście żonatemu 
facetowi romansującemu z niezamężną kobietą lub 
obcującemu fizycznie z niewolnicą nikt ust ołowiem nie 
wypełniał... w powstałych na gruzach Imperium 
Romanum chrześcijańsko - germańskim królestwie 
Wizygotów palono na stosie dwie osoby - niewolnika i 
panią przyłapanych na spółkowaniu. Pana LO da 


dosyć karkołomny sposób łączy on nauki biblijnego 
mistrza z Nazaretu, darwinizmem społecznym i 
akceptacja wielu aspektów swobód obyczajowych. 
Liberalizm UPR jest więc liberalizmem seksistowskim, 
typowo męskim, który spra! o "liberalnego 
prawa" panowania nad, a 
Niekonsekwentny liberafizi 
dyndającym przyrod 3 
biologicznego tytułując 
sapiens". 

Próba zaszczępiepie k 
tożsama +2-—£ 
zaszcz8pief 

męskie: 

systemie 

zależna 


w doj 


niewolnica oczywiście nikt na stosie nie palił. Śliniący się +4 


na widok każdej atrakcyjnej mini spódniczki męż 
nie może znieść świadomości jaka jest fakt i£ 
uprzedmiotowienia oraz ubezwłasnowolnie 
spełza na niczym wobec jej nieskrępowanej wolf 
oraz swobody seksualnej. Traktujący seks w; 
kategoriach sportowych mężczyzna, dla którego 
ilość zaliczonych kobiet jest potwierdzający 
wartość własnego "ego" przymiotem nie chce 
zaakceptować rzeczywistości która mówi nam, iż 
kobieta prowadząca analogiczny do męskiego 
styl życia jest bolesna konkurencja oraz tryberńw 
maszynie własnej ekspansywności. Na m 

obłudę fałszu i zakłamanie zwrócił uwag 
amerykański pisarz oraz krytyk chrześci 

Mark Twain. Będący głównym bo 

powieści "Listy z Ziemi", niepokogff 

niesforny Szatan (choć można by 
powiedzieć o krytykowanej prze: 
ludzkości), za krytykę Stwórcy ora 
dzieła jahwicznej kreacji zostaję 
banicję. Przybywając na 
kosmiczny sceptyk przygląda 
okiem ludzkości, jej wierzenioi 
życiu gatunku homo sapiens. B< 

tych wnikliwych obserwacji mie 
także przedstawienie pełneg 
podejścia do seksu. Nagana 
jestw następujących słowaci 
"Co do kobiety, jej narządyżp: 
trzy dni w miesiącu i podcza$ 
słuszną i sprawiedliwą reką 
posiada wielki przywilej 
cudzołożenia przez wszystki 
życia. Takie jest prawo Bag 
budowie. Cóż dzieje się z tyz 
kobieta może z niego korzy 
Wszędzie się ją tego przytmiej 
Mężczyzna: Prawo mężczy 
Boga. Macie więc teraz 
mężczyzny, jak on to nazywa. Obserwuje on pewnę fak 
Na przykład ten, że w całym swoim życiu nie dostrzeg. 
dnia, w którym mógłby zaspokoić jedną kobietę, oraz ten, 
że żadna kobieta nię 
mogłaby podniecić, E 
narządów męskich, Kś 
zatem owe uderzaj 


szultate 

ją zawiera 
kłamstwa 
y zawarta 


Ą działać na 
i.ciąży. Jako 
satę. kobieta 
ograniczonego 
imne dni swego 
ujawnione w jej 
rzywilejem? Czy 
ać? Nie. Nigdy na świecie. 


- jeśli Biblia jest słowem 


onać i obezwładnić dziesięch 


„sugestywne i jasne fakty:zl 


pozbawia. Kto to czyni? » 


5bkę 'systemu m pownęfakd, bezwstyd 


dostrzega dnia w którym nie | 


by jej włożono do łóżka, zbierzy 


ie miłość 


rekom -rozwinęła się w Hella 
A andardowa prze icielką była 


med zy 


a. nieokiełznana, 
icje społecznego 
dstawową 
wolności. 


fumięwający wniosek, Stwórca : 


wyciąga z nich ten woje 
og. SZA" się do jednego * sprzed 


pragnął, aby kobiete 
mężczyzny". twórcy me 
Męski świat deprecjaGjikobi stworzył prawo stojącena © oatriarch 
straży męskiej władzyji męskiego j jarzma. „Kobietą ięko 
istotą uprzedmiotowigfią i zjnstrumentalizo 
mężczyzny, handlowano zawierająg, nie] 
zdanie, związki małżeńskie : azywańć 
posłuszeństwo Wokść ojca ii 
podmiote elefiiśrodkie! 
tylkożśrodkiem dia męskich/6 
bi posłuszń 
Miadcy, przega 
YKKonserwatywnó 
Mikke pomimó deklarowa 
liberalnego a nawet libertafi 
ludzkiej wolności (akceptacja 
eutanazji, prawa powszechneg 
prawo do samobójstwa), w kwe$ 
- męskich stoi na gruncie pat! 
Obdarzony pełna wolnością (WS 
pan i władca swego królestwa jj 
trzyma apadyktyczno - paterft 
swoich poddanych, zaczynając 
nazywanej kobieta poprzez 
sympatycznym czworonogu ko 5 . 2 W 
rodziny. W ten sposób objawia Się konserv [ego luezuciowa a bedny arunkiem 
maskotkowego liberała. Innym przejawem "liberalizmu" wolności jest wyzwolenie kobiety. Integralnym a przy tym 
UPR jest homofobia czyli uprzedzenie do kochających 
inaczej oraz "nie" dla edukacji seksualnej. Zresztą w 


wyzwolenia 'człowieka będzie zniesienie instytucji 


fundamentalnym elementem programu całkowitego. 


kontrolno - nadzornych które poprzez reglamentacje 
uczuć i zachowań tłamszą w zarodku ludzka wolność na 
płaszczyźnie uczuciowej i seksualnej. Zniesienie 
przym Wsch jest procesem wstępnym walki o 
WYZWO ste jednostki. Mając na uwadze 
B.emancypacji rodzaju żeńskiego w 

az osobista wolność jednostki 

face z emancypacyjnymi ruchami 
zasadzie pokrewieństwa 

pwać wspólna płaszczyznę 

było wypracować wspólną 
tradycjonalistyczno - 

inizmu. Antyseksualne 

przez patriarchat i to 

imbolizuje. Męska wizja 

4ch prawa własności 

obiecych umysłach, 

'olone" postrzegają 

kobiety". Należało 

erców czy hard 

alne niewolnictwo 

oli seksualnego 

id miotowieniem 

jest słuszną 

ą zą q61 atu? Ja jako 
propornogra - libertarianin 
przeciwko twardę drafii, przeciwny 
jedynie seksualnemu stywaniu dzieci i 
at. FNakreslona przeze ja__rewolucji 
permisywno - libertyńs jaleźć 
oparcie w silnie nym, 
scementowanym > cie 
światopoglądowym który mó ać 
się wokół akceptacji oraz prof owej 
pansi alnej permisywno - d izji 
neo skiej parareligii opa lcie 
ie] ury seksualizmu orą uz 
eptowaniem pierwiasi kiego 

Bogini Matki) jego 

W: macierzyństwo, opieKkuńczość, 

fgiastyczna ekstaza d pęsko - 

ualizmu kosmos a m 

ędowo rytualnej gik, przy 

i panteistycznej Dyłby 

żtyczno - magia tóre 

swoich obrzędów twórca 

dykalnie indywidualistycznej 

*,(wola), brytyjski mag - 

Kta Crowley. "Thelema" była 

acji raz apoteozie wyklętych 

iatłośćh instynktów. Powróćmy 

bądźmys$ię tego wszystkiego co 

t przekleństwem ludzkości a jest 

ywilizacji. Cywilizacja zniszczyła 

stwa*i harmonii więź uczuć i 
międzyludzkich, wiązy 

e zostały unicestwione poprzez 

i władzy, przymusu, zniewolenia i 

Owienia. Strażnikiem tych 

ludzkości są państwo, religia i 

ina moralność której psem 

j małżeństwo. Rozpad tych 

ewolenia jest gwoździem do 

iećmi natury, niech wyrodni 

e łono matki, powróćmy do 

kirzućmy cywilizacje i całą 

rę z jej ddóbrodziejstwem 

my, się szlachetnymi, 

zwierzętami. Stańmy się 


em społecznego systemu 
ntacji życia oraz działań 


jat. 
Państwo - Kościół. Instytucje 
owego oraz umysłowego 


ją takie jak religig; edukacja, 

jednostkę pięścią wszelkich 

/Gh na osiągnięcie przez 

y byt gle walńośći i 

ycie sobą. Wszystkie te 

higwolenia są efektowną 

iwa nazywaną prawem oraz 

ość graz nietozerwalność 

zepiorie pizę stytucje 

oję ia ręligijnś Ine oraz 

prawo 

m zgodzie z 

która 

"prawda 

Aiszczącymi 

m rogprawił się 

«Max sSiirner (1806- 

największy i najbardziej 

ży nej -filozofii, twórca 

€ „płanietzscheanistę i 

fywidualizmu. "Wszelkie 

! «. * stwierdza Sfirner. 

Ę jej dziećmi. Postawmy 

+ Jak mawiał Nietzsche: 
"Świat z za długo! b ył domem wariatów". 


V 


Tomasz Szefer. 
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LUDDYŚCI CZYLI WOJNA Z PRZEMYSŁEM 


«Nie śpiewajcie już starych pieśni o Robin Hoodzie, je jego czyny są niczym 
porównaniu z Luudem który rozbijał maszyny." 


palną. Liczba rozbitych maszyn według tego co powiedzieli uczestnicy akcji waha się 
między 37 a 70. Zniszczonęjsą krosna najważniejszych tkaczy w mieście, a jeden znich 
nawidok tego co się stało wypada w obłęd i wkrótce umiera. 

Początek drugiej dekady dziewiętnastego wieku był początkiem wojny „jal Wieści g kolejnych akcja fa rozchodzą się po karczmach od wioski do wioski. Tworzą się 
rzemieślnicy wydali rozwijającemu się społeczeństwu industrialnemu. społeczhości. W ostatnimi tygodniu listopada zniszczonych jest 100 krosen, w grudniu 
rzemieślników sprzeciwiających się industrializacji rozwinął się w półni nych kolejnę;150. Duch biintu rozchodzi się po wszystkich sąsiednich hrabstwach. Na 
hrabstwach Yorkshire, Lancashire, Cheshire, Derbyshire i Nottinghamshire drzwiądh warsztatówifożklejane są plakaty ostrzegające wyzyskiwaczy przed ARMIĄ 
tysiące maszyn, podpalono fabryki, rozganiano handlujących przemysłowcówe 57» NEDA LUDDA. Dla wystarcza groźba. 

wszystkim wzbudzono nadzieję na wyjście z czarnej przyszłości jaka rysoWała 44, Większość litera tu stycznej wymienia imię Generała Ludda, ale faktycznie nikt 
większości społeczeństwa Anglii. takiśnie istniał. śdynie odniesienie do opowieści ludowej według której młody 
hire pod koniec poprzedniego stulecia rozbija w złości własny 

















POWSTANIE NOWEGO UKŁADU SPOŁECZNEGO IZBURZENIE STAREGO : V 

Rewolucja Przemysłowa mająca ńfiejsce między 1780 a 1830 rokiem zmień ijqniezan nieraz miejsce w poprzednim stuleciu. Według wielu 
całkowicie realia społeczne w Anglii airastępnie na całym świecie. Społeczeństwa f*zwi ów ruch luddystyczny był czymś prymitywnym i mało 
całym globie zamieniały się w tą $aimą monokulturę. Porównajmy styl p stę. Należy jednak zrozumieć siłę i wymiar luddyzmu. Te 











































rzemieślników na początku i w trakcie res ji.p przemysłowej. Jest rok 1780. Typ Of żerujące po polach w kierunku fabryki to ludzie którzy znali się 
tkacz pracuje w domu, który jest jego w: użony jest pracą wychodzi W podobne zabawy kiedy byli dziećmi (jak choćby "walka z 
do ogrodu przed domem i uprawia „pl karmi rodzinę. W ob ) S$łuchali historii o bohaterach alcząc ;h o sprawiedliwość społeczną. 
zajęciach wspomagany jest przęz żonę i dzigei affygłowiec dostarcza sufowców, a pokolenie wychowane na. żółwiać ja'i porównanie luddystów do 
następnie sprzedaje na rynku ggtę h nicy pracują jedynie tyle /b c i kich jest daleko chybi6he 

starczyło na zapewnienie spokoj j j Z Praca jest dopóikić | 812 rok przeprowadzony 

życia a nie odwrotnie(!). spuścił strzeżony warsztat. 50763 


A teraz przyjrzyjmy się sytuacji tyt am 514 ŻUV Ma letnią Myry Molytetux i jej 15 letnia sio8 i ) iło warsztat. 
zbudowano setki fabryk wysokich Ę) i ąż i ały nie tylko'w brahży tkac ( Bólnocny zachód stał na pograniczu 
wydalający z siebie czarny dym zaj 6 ż 5 

miastem unosi się wielka czarna chriura iq i STWÓW „GUDDYSTAMI 

domy zmieniają swój kolor na czą ć Śt: tępy +; £ P .iKa wszyscy się buntują 
płynąca przez miasto przypomina jaki. $ ka 465 * ie lugźi do walki o prawa, 
dziwną mazią. Olbrzymie przędzarki gotrze Ara E:ó> * „awiEsz szystkich pod każdą fabryką 
wielu rąk pracujących bez ustanku - pfżydają/się a, z STW AR ech, skończy plebejska zabawa. 
nawet dzieci. Fabryki zbudowane zostały nie tylko zł c nę 

z powodu technicznych innowacji, ale także po to LANCASHIRE 
by kontrolować i ograniczać wpływy klas niżs: ; * s 2 ch sprzedaje się lepiej niż życie, 
Widmo rewolucji nie spędzało snu z poyie 6 Ń skut RZL bienice'w Sherwood - to będzie widowisko 
bogaczy. Prawa grodzeniowe dały bo Bł: ; sk kwitnie Handel, jak Wolność żyje 
władzę nad ziemią. Teraz należało zrobióś cą zobaczycie. 

podobnego w miastach. Należało złamać,duc 
biednych. Jeden z osiemnastowięczn , 35 y ję to wyda się dziwne 
pionierów industrializmu wymyślił fprojek u S8: R. 8Qy Gł a AB jeda wszędzie 
uczynienia biednych wydajny w) "PK m ? sg AR 
mianowicie na pomysł stworzenia Domów Tęffe i p 8 ; 4 e żyj js j niż por 

gdzie biedni pracowaliby przez 14 godziękna nę3 ield amanii sen jest łamaniómskóś 

a wszelkie nięzafoawolenie karałob, 4. Wa. IRĘ w : $ 

głod eniem.„fRKOJEG 'późńiej; Dom,IErro ę . a ża: Łagicznie rzecz DlotąG. dy hyba przyzna 
się rzeG6zywistością, śAlając jedykie z 


























Teraz była tófa a. o * ą 3 Ę : 26 po ifnej stronie Widzę tu winę - 
Fabryka ozne ie anie-zdługi 1 ; E ż : 7 hybobeezbić krosna wszystkich tych 
pracy, strasti zańi Eu ŻS2 = ź ; głupców 


niebezpieczne %artń pracy, | bę ś c "4" 3 y proszeni o litość podają wciąż linę". 
panoszące się wiru$y, wczesną, śpii ń k ; ź < : 

głodowa i kompletny Brak wolności.,Nikt 
do fabryki z chęcią. Mężczyćźni, wdowy po'K6 
wojnie, młode kobiety i często dzłeci 
systemie opisanym przez jednego z rfiesz 
Yorkshire w 1830 roku następującgyepi eczności były jednak otwarte i luddyści 
"jest to stan absolutnego niewolnićtwa:go , i ) V kszości nieuchwytni. Nie ma 
ten piekielny system zwany niewółpić Ą gii ; bai spszggo wywiadu niż duch społecznej 
Jeden z lekarzy opisały w 1831 roku rebo ) k 7 zaj . LEICESTER = 5 arfościsdak opisał to Byron: 










ane zostały oddziały wojska. Oczy 



















Manchesteru jako "rasę zdegenerowafią £ 3 3 | arsze i wymarsze! Od Nottingham do 
Skarlałych, wycieńczonych i zdeprawąwa ; SEE ód : „LEICESTERSHIRE 4 4 od PUJ eli do Banford, od Banford do 
Podobnie jak rolnicy byli wydziedzićżęhi prz 257 spis ) SARE już odział docierał z 
system grodzenia tak samo rzemieśl : sE $] *BIRMINGHAM > > a miejsce, znajdował 
popychani byli z sytuacji względnej autongmii = "LE ; BA i inne ślady po 


kompletnej zależności. Całe jedynie ironiczny śmiech 
społeczności rozbijano tylko po ć i aścicieli fabryk „Większość iryGl ipiski dzieci". 
populacji miała do wyboru głód rią bo byGj kiem marnej pengji w fabryce aństwo p wysłaniem na 14 
przypominającej nowoczesne je wija asta a.z nimidtdzka bieda. jst alii. 5 marca 18 rała niszczenie 
Pisano petycje do parlamentu ? ż ę l zystko to zdało Ę śmierci. Na pó ę stacjonarną. daja 1812 roku 
się na nic. Liczyć można byłórtylkąt ie, I tąktkacześ s  WSWÓJe ręce. 400 żołnig jąc kawalerię I*artylerię. Sekretarz do Spraw 
; M że siły zebfanę Mmiefia luddystów są 
NARODZINY LUDDYZMY Z tychczasow j hi aju. (Qd 1 maja armia 
Jest noc4 listopada, póc edziałek, ć JESZC SGMy jak w zimę. vała obe ar 4 ( |dowało się tysiąc 
W małej wiosce Bdlwell 4 mila R oc X Jo a lódzi zebrana snie leżds ośćji arze na 70 ludzi 
ciemnościach z osmolonymi twarza siekierdfmi, rewó ami wdłoniac j ż A zyć do tego jeszcze trzi 























































HollinGŚWO ha ustawiają kogóśna cyn arze. Stworzona tez specjalnych stra i tak Bolton 
czatach by upewnić się, że sąsięd dą w niczym piźe z adzać:. $ e aźników.obiącyGh co no rundki po mieście, Sal Zd ął ich, 1500 (10% 
wyłamują drzwi, dostają się do śradka,sxi niszczą kilka krosen”Potóm zbierają się W jj Foopulecjij Manchester miał 4000, a Nottingham 1000. *Sprowadzano 
wyznaczonym miejscu, odczytana je$t lista i przy każdym odeżytanyjn nufie rze oddana _ „l zkolony zy piegów, oferowano wysokie nagrody dla informatorów. Sgołeczność 
jest salwa. ieli były przypadki zdrady. Jednak wynikiem całej tej politykFrządu był 
Tydzień później tym razem wfśobotę robotnicy ią ują ponownie. Prącedura jest _ bral kdził ślań. | iększość ludzi bała się podejmować dalszą walkę. Coraz mniej rozbijano 
podobna, niektórzy mają cześć twarzy ząkrytąj szatkiem. Hollingsworth jęst 


przygotowany na atak. Krosna wysłał na przeć ow tó" Nottinnham, zebrał też szukać musieli innych form działania. Coraz więcej notowano w tym okresie 
pozostałych krosen. Kiedy sera broni. Okradano magazyny, mieszkania oficerów i żołnierzy. Ginęły pompy, 
zaczyna się strzelanina. ran żystko co dało się przerobić na kule. Wielu urzędników państwowych obawiało 
się otwaftego powstania. 

Stratęgie rewolucyjne nie przekonywały jednak większości luddystów. | chociaż 
tworżEnie związków zawodowych było nielegalne, sądy często się na to godziły w celu 
uspakojenia sfrustrowanych robotników. Kiedy się dyskutuje wtedy się nie walczy - taka 
bytasstrategii rządu. Same związki (co niczym się nie różni od dzisiejszych czasów) 
<odciągały robotników od sabotażu, namawiając ich do negocjacji z właścicielem fabryki. 
edług Zerzana "Ruch związkowy odegrał negatywną rolę w zwalczaniu luddyzmu, 
K wadząc do podziałów, niejasności i rozproszenia energii i solidarności 







siedmiu pracowników, którzy z muszkietami pilntj 
Hollingsworth odmawia wpuszczenia robotnikó! 3 
Ginie młody tkacz z sąsiedniej wioski John ME zy. Przed Fięrcią mówi następujące 
słowa: "Róbcie dalej swoje. Umieram w słuszłą ! a Wasleya towarzysze 
niosą do lasu, a następnie wracają i ze zdwojoną żsię do domu. Następnie 
rozbijają wszystkie maszyny, większość mefli, po dej ają dom i uciekają bez bycia 
rozpoznanym. Tej samej nocy inna grupa włafnuję.się do sklepu i niszczy jedenaście 
krosen w mieście Kimberly... 
W następny wtorek robotnicy o twarzach /ógffiolonych węglem rozbijają transport 
dziewięciu warsztatów tkackich firmy Maltb$ kBrewett w mieście Sutton piętnaście mil 
od Nottingham. Części metalowe wygifiane są do stanu bezużyteczności, a z 
zebranego drewna rozpalone jestognisko. O lat później związki zawodowe stały się legalne. Luddyzm w międzyczasie umierał 
Tego samego wieczoru tysiąc ludzi z sąsiednich wiosek zbiera się na głównej drodze do _ $owolną śmiercią. Nie było wielkiego finału. Znalazło się jednak kilku aktorów, którzy 
Sutton i maszeruje z młotami i siekierami na miasto. Około 300 osób posiada broń pozostawili siły na ostatni akt na scenie. Ostatnie wydarzenie luddystyczne miało 
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gszczególnych grup”. 


miejsce w czerwcu 1817 roku. Szpieg rządowy Oliver namówił 200 ludzi z Pentrich aby 
dołączyli się do grupy Szkotów maszerujących na Londyn. Zamiast tego spotkało ich 
wojsko. 46 osób aresztowano, 3 powieszono, 14 wysłano do Australii, 9 wsadzono do 
więzienia. 

Luddyzm był ostatnim aktem walki ludu o swoje prawa. Po jego upadku biedota zaczęła 
stopniowo utożsamiać się z ideę pracy którą wcześniej odrzucali. Pojawiły się pojęci 
"godności pracy" czy "grzechu lenistwa". Krzywdy uległy racjonalizacji. Wroga /l | 
ciemięzcę postrzegano - niestety - coraz bardziej jako siłę anonimową i neutralni 
Zaczęto oddawać się idei - tak przeciwnej luddystom - organizowania życia wokół 
Ruch związkowy nie przeciwstawiał się industrializmowi lecz chciał go kontrolo 
ten sposób przygotowywało się podłoże pod tek wiele bezeceństw jaki wydar: 
dwudziestym wieku. Ę 
"DO DIABŁA Z WSZYSTKIMI KRÓLAMI! NIECH ŻYJE KRÓL LUDD !!!" 




























P.S. Ustawa postulująca karę śmierci za zniszczenie maszyn nie spotkała a 
sprzeciwiam w Izbie Lordów. Jedynie poeta Byron i jego przyjaciel, poeta 
zbierali fundusze na dzieci luddystów. Jako odzew na luddyzm, żona Shelleya, 
Shelley, napisała "Frankensteina", najbardziej elokwentny i piękny traktat p 
maszynie. Co ciekawe, rodzicami i Willi in, j i 
anarchizmu i Mary Wolfenscraft, jedna 
na temat luddyzmu, Byron odszedł od y. Jego córka wychowywana 
nienawiści do wartości którym hoł ł ©: ry, szczerości i m 
Wychowywała się w uwielbięniu matematyki 

wynalazcą pierwszego komputatą, wymyśliła: 

komputerkontrolujący pociski atol 



































gszcze niedawno w Polsce, w 
gi nowoczesne technologie oraz 


Po przeczytaniu historii ruchu Luddystó! 
formy działalności społeczno - polityczne 


czasach, czasach gdzie życie bez maszyr n, mechani zacji ji j Ś isi f . Mjelu Ak ów o zielonym zacięciu czynnie 
niemożliwym, czy w tych czasach możemy mf i i akcje abotaż, wspiera działania grup 
inspirowanym ideami i działaniami historyczne: Ą iż i ie harchisty -znym zabarwieniu. Myślę, że to właśnie 
odpowiedź na tak zadane pytanie wydaw: iwa, iŚci ą na dziej zbliżani., dotluddystów ponieważ poza krytyką 


skłaniam się do akceptacji pozytywnej odp i i technologicznego skupiają się oni również na 
akceptację tą składa się na to kilka przyczyn vną przyczyną chęci j na wólpościowo - ekologicznych zasadach. 

"powrotu do natury" czyli odrzucenia wsp wydaje się być coraz , ni i bizmu (a Mileraz Wtęcz zlewający się z nim) są anarchiści 
większe zagrożenie dla wszelkiego życi 3 2 3żący się do prymitywizmu, odrzucający 






Coraz więcej ludzi zaczyna dostrze: Ż Kowicj ywiliza aci$ Ź jej wszelkimi 
nadmierna mechanizacja nie sprzyja zd i d ie ami, k ujący jejsć spansywność i 
(stąd m.in. coraz większe zaintęć wani ą a 2 współezćśnie 


i$ możemy 
u stów, w końcu 
śtaz wszystko to 


ekologicznym rolnictwem na rzecz 
rolnictwa cobotrzyco w i i 






Roc ty i mie miały Rug ująge transporf'rowerowy i atakujące 
doprowadzi g wsżyscy.ludzie Bei yĆ E amoghadowy oraz korporacje naftowe. 
sobie spokojnie g y ie prac: ąkó śródek transportu bliższy środowisku 
roboty), powszedł al toryzżacja dej ) 6 ojaz samemu człowiekowi może 
totalnego zanieść f i siąsegdo zdecydowanego wyparcia 

egó. narzędzia jakim jest samochód, 
ĄC y tym zatrucie środowiska 
ja Koki zmniejszając konsumpcyjne 
na nie (choć z drugiej strony, 
ejszy szał samochodowy jest to 
prawdopodobna, ale warto mieć 
na to, że ludziom się odmieni). 
zaliczyć tu możemy wszelkich 
Ącychł sobie gdzieś tam w górach, 
udzię ci postanowili żyć tak jak im się 
n, komputerów, robotów i 
$: powinek. Dla większości 
























lepsze życie skoro wsżystko można 
końcu ludzie zaczynają Koga Ż 
państwa w życiu społecznym oraz kt 
(kontrola państwa nad mediami; zał 
zapędy na ujarzmienie alternatywny 
internetu). Są to jedne z wielu powodóń 
ludzie zaczynają tęsknić z naturą i życi 
jej zasadami. A właśnie na takich zasada 
w czasach gdy przedświt rewolucji: 
zagrażał ich sielance. Innym jeszcze po 

















którego myślę iż warto powrócić o idei wy a j * 5 dzie taćg to odmieńcy, dziwacy, 
przez luddystów jest ich podej. £ ; ; 3 Ę ieh| > ychicznie (doskonałym 
Dla luddystów praca była d ki 6 Ż ŻE AT Z k A GAtu przypadek tzw. 
czynnością która urozmaicała SZ j ja Kaczwigkiego oskarżonego 


okazji dostarczała jes nych w sługusów 











"konsumpcyjnych". Natomia e Ę : z kłych ludzi 
praca stała się całym życi ie H ZĘ cenie © FE technologicznej jest nie do 
jest dodatkiem do pracy ) - 3 pr jęcia, AU za(e riekę który to zrobił 
kiedyś. Całe szczęśc = E : iej nazwa chł y pge nie wnikając w 
zauważają (choćby anarchiści n. 5h r biący ; ego poglądy lub na poglądy stekiem nie 


trzymających się:kupy,b 

Niedawno też” nowym tani okrzyknięci 
zostali ludzie zaangażóWa akcje niszczenia 
upraw genetycznie zmodyfikowa roślin. Akcje 
takie odbywają się już w kilku *rajach Europy 
(Wielka Brytania, Francja), Stanach Zjędnoczonych 
czy Indiach. Porównanie tych sabotażystów do 
zmuszająca swych wyznawców do poddania się luddystów jest jak najbardziej trafne, genetycznie 
niedoli ziemskiego życia bez walki o lepsze życje tu zmodyfikowane rośliny uprawne odgrywają taka 
teraz a nie gdzieś tam w zaświatach. No dobrazjest | samą rolę jak kiedyś maszyny parowe które 
wiele symptomów zbliżonych do tegd wypierały tradycyjny styl życia. Tak samo teraz 
reprezentowali luddyści, ale czy istnieją genetyczne modyfikacje zagrażają tradycyjnemu, 
współcześnie neoluddyści? Odpowiedź bt bliższemu człowiekowi i przyrodzie rolnictwu i są 
zdecydowanie tak. Oto kilka przykładów. zupełną przeciwnością do promowanych przez 
Przede wszystkim są to współczesn ekologów metod rolnictwa ekologicznego. Myślę, że 
radykalnie ekologiczne odwołujące się do ku to tylko te najbardziej widoczne i rozpowszechnione 
Ziemi. Chodzi tu przede wszystkim o obrońcóć omy zbliżenia współczesnych idei do tego co reprezentowali i o co walczyli 
uprawiających "ekoterroryzm" i ekologiczny yści. Oczywiście większość z wymienionych tu kierunków jest powiązana z 
wszystkim o grupach skupionych wokół EAR rokim nurtem ekologicznym, ale czemuż się dziwić skoro w dzisiejszych czasach 
działania GREENPEACE (choć organizacjasta poszła zdecydowanie w inną stronę dzięki wszechobecnemu postępowi cywilizacyjnemu wszystko musimy rozpatrywać 
opierając się teraz na biurokracji i działaniach mniej radykalnych). Bo czyż niszczenie PP )d kątem wpływu na środowisko naturalne. Trochę mniej związanymi z ekologią(choć 
maszyn niszczących życie na Ziemi nie jest współczesna formą luddyzmu? Me wykluczający jej ze swych programów) a w pewien sposób powiązani z przesłaniem 
Ruchy anarchistyczne łączące ideę totalnego wyzwolenia jednostki z wyzwoleniem  łuddystów są z pewnością regionaliści działający na rzecz decentralizacji państwa i 
Matki Ziemi. Chodzi choćby o znane tu i ówdzie środowiska skupione wokół pisma — regionalizacji oraz wyrażający swe pozytywne uczucia względem życia na wsi opartego 
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zcentralizowanej pracy, ludzie dz 
antykariery, ci którzy żyją z tego CG 
czego nienawidzą, wszelkiej maśc 
na łonie natury i odrzucający ide 
Dużym sprzymierzeńcem wrogó! 
się również religia wprowad 
pojęcie jak "grzech lenistwa" cży, 





































Ody działających bezpośrednio,*. 
taż. Mówić tu możemy przede 
ST ale i można tu zaliczyć niektóre 







na zasadzie przywiązania do swej ziemi i natury. W pewien sposób czynią to również 
neopoganie odrzucający zasady Raga. gi rześcijańskiej (więc i z pewnością "kultu 















pracy" i "grzechu ohówłeke, a fla śk no i czasą i gdzie człowiek poddawał 
się woli sił wszechświata a nie śle Ggoni| za „piegiądzem i chorym regułom 
współczesnej cywilizacji. ik 

Z pewnością w przysp obserwować bĘdZk orśż Więcej TAk, "powrotu 












do przeszłości”. 
niewyczerpalnym e: 

nie poto żyje by słu zy pale Ą 
poddawać się presji ch oryi 
szczurów. W końcu możś 


wocje, 
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ruch społgć 
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Moją ambicją jest zostać Prezydentem pomimo ego że jestem katolikiem. 
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Ameryko jak mogę pisać Świętą litanię kiedy ty jesteś w tak idiotycznym nastroju? 
Będą mówił jak Henry Ford moje strofy są tak sz: ogól jaj samochody tym bardziej że każda z nich to inna płeć. 
Ameryko sprzedam ci moje strofyffa.2500$ za.sztukęłpuszczę po 500$ na tych które już znasz. 


Amery 
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A '6sia-dl GÓ i j JSJĄ 3 = AU- zĄ / 
Chcą zająć Chicago. Chcą ZAłoży unistyczńy RE igest. ieść nasz + desię. Ich wielka biurokracja 
„rządzi nas ŻĄ vynfi. 
zyłać pisać. To oni półłbu czarriuchów. 


h RF. poważnie. 

Takie:poi oglądfie tejęwizji. 
Ameryko czy to pra ? 

iej ż 







Nie jest dobrze. No nie. To oni uczą 


DIACH 

1956 to schyłek maccarthyzmu i polowań na komunistyczne czarownice. Opublikowanie przez Ginsberga tego 
WESZYWSEKE CWE KOC OWIESOCNUKC O TACSJEAEZO WEN Oz EW ANELEIO WC EeOTOCJ EOVLEJE! 
WOEWSSANECOFZAATNEMNWECONNEN Z NTN CTS WZcztZY AAA Toro TEN OA EW SUEJAWOLCIEKOMUE 
oe EENKGNOKO CENEO SONIC N AO TAWEWKCZO ASY ONICZAONYHANACZEEJTOA CZA PZZLCYAJAWY 
1919. Tom Mooney (1882-1942) to działacz robotniczy skazany na krzesło elektryczne za rzekome podłożenie 
o AWAZZA EN sEiECNAISELNENASSOW AZTECA EIEWAWCZENONES SEN Ara IiE KECZELOT ONA 
anarchistów Sacco i Vanzettiego w 1927 roku. Chłopaki z Scottsboro to ośmiu murzynów skazanych na śmierć po 
NESUSZWIUWAKEETEKOKENZUWA SKAL AATOAYSCHOWACICUEWKSEIESNOWONAAPAJC SWWNONAJSCHAWZILE 
SogEUSCOWANSAZUEKUFACSZACYJAUWSANEO NOCNA NCZ HACK ON CUNSJYCISENAOWAJCTCOA OCTU 
ROWIE WACEWNNEJENRECNEANSCEWA NEA EtzaH (oj Wa EYJczA EN pre KojocyzzjzzCA NOWE CTOAOJLNUE 
WANENNEWCCHENO NSEIFZENEMENENNENIOMANECCZAKT IN O czYAKIEUEZ CzylojyAcHELALNAWACJU 
WA czacraz PARSE CAEN AWIEDYA AT rTO TZW WEW ELEKNTUSA AWD) 


NIKARAGUAŃSKIE PIEŚNI REWOLUCYJNE 


Zawsze twierdziłem, że w Polsce brak jest ogólnego dostępu do nośników z muzyka rewolucyjną dlatego też z 
radością przyjąłem pojawienie się tej kasety. Co prawda Sandinowski Front Wyzwolenia Narodowego 
któremu większość zawartych tu utworów jest poświęcona lub jest nim inspirowana niewiele miał wspólnego z 
walka toczoną przez anarchistów, ale mimo to sądzę, iż warto by się takie rzeczy ukazywały bo pokazują one, 
że walka narodowowyzwoleńcza może pociągnąć za sobą cały naród jak i jego artystów. Nie mniej nie 
omieszkam się wspomnieć na końcu co nieco o mało pozytywnych stronach sandinizmu i reżimu przez nich 
wprowadzonego. Ale od początku. 
Kaseta "Nikaraguańskie pieśni rewolucyjne" zawiera 10 utworów utrzymanych w większości w ludowym 
klimacie pieśni południowoamerykańskich. Pieśni tych słucha się naprawdę wyśmienici, posiadają one 
specyficzny klimat gorących rytmów latynoskich jak i wyczuwalne zacięcie społeczno - polityczne. 
Wykonawcami wszystkich tych piosenek jest zespół CARLOS MEYA GODY Y LOS DE PALACAGUINA który 
jak napisano na wkładce do kasety "powstali w twórczym procesie, który zaczął się od chęci zachowania 
tradycyjnej muzyki ludowej, poprzez całą panoramę pieśni nikaraguańskiej, aż do sztuki ludowej służącej 
walce politycznej". Tak też można w sumie najprościej określić muzykę i przesłanie tej kasety, jest to muzyka 
ludowa służąca walce politycznej F.S.L.N. do której należeli również członkowie zespołu i "na którego zlecenie 
grupa tworzyła”. Za swe zadanie muzycy postanowili sobie również oczyścić muzykę ludową z komercyjnych 
naleciałości, tak by stała się ona autentycznym głosem uciśnionego ludu a nie tylko atrakcją dla zagranicznych 
turystów przesiadujących w barach i hotelach. "Celem faszystowskich dyktatur Ameryki Łacińskiej jest 
pozbawienie ludności muzyki ludowej jako źródła siły i nadziei. Niepowstrzymany wpływ 
północnoamerykańskich mediów w krajach Ameryki Łacińskiej prowadzi do manipulowania folklorem" - 
mówią członkowie grupy. Trudno się nie zgodzić z tymi słowami mając na uwadze dzisiejsze mody na folk w 
muzyce popularnej a w szczególności popularność wykonawców hiszpańskojęzycznych którzy poprzez swe 
*'_ mdłe piosenki nie przekazują zupełnie niczego. Repertuar zawarty na tej kasecie jest zupełną odwrotnością 
| tego co reprezentują tacy właśnie wykonawcy. Poza sama muzyką, bardzo ważną częścią repertuaru zespołu 
są słowa które idą doskonale w parze z zaangażowaniem politycznym grupy. Niestety dużym minusem jest 
zamieszczenie tylko trzech tłumaczeń tekstów i to ttumaczeń moim zdaniem najmniej ciekawych ponieważ 
mówiących tylko i wyłącznie o walce politycznej F.S.L.N. a nie oddających w pełni całej zawartości tematycznej wykonywanych utworów. Szkoda, że obok 
tłumaczeń rewolucyjnych pochwał F.S.L.N. typu "La Consigna" ("Nikt nie zdoła powstrzymać zdecydowanego narodu, który uparcie walczy z ciemięzcami. 
Naszym hasłem F.S.L.N."), pieśni o bohaterze Carlosie Fonsecas Amador- jednym z założycieli F.S.L.N. "Comendante Carlos" ('Kula która trafiła w twoje 
serce przelała twoją krew w nasze życie. Tak jak ty będziemy patrzeć w przyszłość. Wołamy do ciebie: Komendancie Carlos, jesteś wśród nas!") czy 
"partyjnego hymnu" "Himno del F.S.L.N." ("Naprzód, wojownicy Frontu Sandinistowskiego nie poddadzą się i nie sprzedadzą się. Jutro nad naszą ojczyzną 
wzejdzie nowe słońce, które przyniesie nam światło") nie zamieszczono bardziej oddających klimat ludowości, piosenek "To twoje zapachy kobieto" czy 
"Gołąbek żartowniś". Mimo tego, jak i wyraźnego jednostronnego zaangażowanie politycznego uważa, że kasetę tą warto przesłuchać, można się nie 
zgadzać z poglądami politycznymi członków zespołu, można uważać sandinistów za twardych komunistów (choć tak akurat nie było) ale nie można odmówić 
tej muzyce szczerego i gorącego zaangażowania w walkę o lepszy los narodu nikaraguańskiego. Tyle o samej kasecie, teraz słów kilka o F.S.L.N. i okresie 
gdy rządził w Nikaragui. 
Sandinowski Front Wyzwolenia Narodowego doszedł do władzy w Nikaragui poprzez szeroką walkę narodowowyzwoleńczą narodu nikaraguańskiego z 
morderczą dyktaturą Anastasio Debayle Somozy. Ruch antydyktatorski był początkowo frontem wielu opcji politycznych i w takiej też postaci doszedł do 
zwycięstwa nad Somozą. Utworzona została Junta Rządowa i Odbudowy Narodowej nad którą z czasem całkowitą kontrolę przejęli ludzie z F.S.L.N. Po 
przejęciu całkowitej władzy sandiniści tworzą przymusową Armię Ludową oraz Generalną Dyrekcję Bezpieczeństwa Państwowego (DGSE) która pełni 
funkcje policji politycznej i szkolona była przez kubańskich specjalistów z GII. Instytucja ta skupiała się głównie na zwalczaniu opozycji antysandinowskiej i 
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chodziło tu nie tylko o byłych dygnitarzy reżimu Somozy ale również o byłych wojowników ruchu antysomozańskiego. DGSE wielokrotnie stosowało tortury 
wobec wrogów politycznych i więźniów. W 1982 roku, gdy wyczuwalne były coraz bardziej nastroje nie sprzyjające nowej władzy sandiniści wprowadzili stan 
wyjątkowy co pozwoliło im pozamykać niezależne stacje radiowe, zawiesić prawo do zrzeszania się i ograniczyć swobodę związków zawodowych które nie 
chciały być przybudówka władzy. Zaczęto prześladować również mniejszości religijne, protestantów, braci morawskich i Świadków Jehowy. W Nikaragui 
coraz więcej do powiedzenia mieli kubańczycy którzy zajmowali się szkoleniem kadr F.S.L.N. jak iwojskowych. Jednak F.S.L.N. nie zawsze było organizacja 
typowo marksistowską. W początkowej fazie skupiała ona przedstawicieli różnych orientacji politycznych, od komunistów po demokratów. Dopiero później, 
po coraz większym angażowaniu się kubańczyków w konflikt nikaraguański przeważyła w niej opcja marksistowskiej dyktatury. Konflikt wewnątrz 
organizacyjny najbardziej widoczny był na przykładzie dwóch czołowych przywódców F.S.L.N., Edena Pastora który opowiadał się za demokracją 
parlamentarną i który w końcu przeszedł na pozycje antysandinowskie, oraz Daniela Ortegi zacieśniającego swe więzi z Castro sandinowskiego prezydenta 
Nikaragui. Wielka szkoda, że organizacja mająca w swej nazwie nazwisko wielkiego przywódcy chłopskiej guerrillas Cesara Sandino z obrońcy 
nikaraguańskiego ludu stała się jego ciemiężycielem (wg. Amnesty International tylko w 1983 roku liczba więźniów skoczyła z 4000 do 20000). Gdy swego 
czasu oglądałem w TVP film "Sandino" opowiadający o życiu tego ludowego bohatera, utkwiła mi w pamięci pewna scena. Do położonego w dżungli obozu 
Sandina przybyła delegacji jakiejś tam partii komunistycznej i podarowała mu w prezencie siodło na konia z emblematem partyjnym (sierp i młot plus coś tam 
jeszcze). Sandino podziękował z dar po czym oderwał i wyrzucił emblemat a do siodła przywiązał czarno - czerwoną chustę i powiedział iż jemu ani jego 
ludziom nie są potrzebne żadne partie polityczne itp., im potrzebna jest tylko ziemia i wolność. Szkoda właśnie, że z tej tradycji nie skorzystał Front 
Sandinowski w kilkadziesiąt lat później. 

Jest jeszcze jedna zbrodnia sandinizmu o której warto wspomnieć. Chodzi o "politykę etnobójczą" jaką prowadził rząd w Managui względem Indian 
zamieszkujących atlantyckie wybrzeże Nikaragui. Tereny te zamieszkiwały plemiona Miskito, Sumu, Rama, Ladinos i ludność kreolska, miały one 
dotychczas własną autonomię (zwolnienie od podatków i służby wojskowej) której bronili przed sandinistami chcącymi ich w brutalny sposób 
"sproletaryzować". Ludność ta była zdecydowana bronić swej ziemi i swych języków dlatego też represje wobec niej były dość spore. Aresztowano 
przywódców organizacji politycznej zrzeszającej różne plemiona, w ramach walki z analfabetyzmem doszło do konfliktu w którym zginęło 7 Miskito a 17 
zostało rannych. W tym samym roku (1981) w miejscowości Leimus armia dokonała masakry 75 górników żądających wypłaty zaległych zarobków, 
następnego dnia ich los podzieliło kolejnych 35 górników. Dokonywano masowych przesiedleń pod pretekstem "chronienia jej przed zbrojnymi wypadami 
dawnych somozowskich gwardzistów przebywających w Hondurasie". Tysiące Indian uciekało do sąsiedniego Hondurasu, sandiniści niejednokrotnie 
strzelali do uciekinierów przedostających się przez graniczną rzekę Rio Coco. Reakcją Indian na taki stan rzeczy było powstanie dwóch antysandinowskich 
guerrillas. W końcu w 1982 r. sandiniści postanowili ostatecznie zasymilować Indian przesiedlając ich w głąb kraju. Ujarzmienia Indian dokonano ostatecznie 
przy pomocy "groźby głodu". 

Jak więc widać rządy Frontu Sandinowskiego nie wyglądały zbyt różowo, a to tylko niektóre z przykładów nadużywania władzy i łamania praw człowieka w 
Nikaragui. Dlatego też, należy baczniej przyglądać się wszelkim ruchom i organizacją będącym przy władzy w egzotycznych dla nas krajach. Pamiętać 
należy iż każda władza deprawuje iw końcu pokazuje swoje prawdziwe oblicze tak jak w końcu pokazali je sandaniści. 

Mimo tego kasetę z pieśniami nikaraguańskiej rewolucji warto przesłuchać, czuć w tych pieśniach ducha walki z uciskiem oraz radość wiejskiego życia w 
gorącym klimacie latynoamerykańskim. 


Kaseta dostępna pod adresem: Federacja Anarchistyczna sekcja Poznań. PO BOX 5, 60966 POZNAŃ 31 
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"Urodziłem się w upadającym świecie” - czyli świat według 
JAMES'a BROOK'a 


Historia wydania tej kasety jest niezmiernie skomplikowana, osobiście brałem udział w zamieszaniach 
które spowodowały ogromne opóźnienia ale w końcu każdy z nas może sobie teraz posłuchać tego, co do 
"_ zaprezentowania ma anarchistyczno - punkowy bard z Antypodów James Brook. Kaseta James'a Brook'a 
"Resist is to Win" zawiera w sobie bardzo dużo emocji i siły wyrażonej w siedemnastu songach będących 
. zawartością tej taśmy. Już otwierający kasetę kawałek "Izzie" daje nam przedsmak tego co możemy 
znaleźć dalej. Wesoły utwór opisujący życie wiecznej globtroterki "/zzie zmieniającej system" . Kolejny 
kawałek opisuje znów problemy z jakimi borykają się ludzie żyjący w przeciwności do zasad 
Fo obowiązujących w konsumpcyjnym społeczeństwie. "Spędziliśmy ten uroczy poranek będąc 
, wypierdalanymi z naszego domu, byłem w wielu miejscach przez ostatnie pięć miesięcy ... ldę do 
supermarketu całkiem zagubiony w tym obcym miejscu, śledzi mnie ochrona ... Na ulicy faszysta, bilbord 
z nagą kobietą, restauracja z dekadenckimi, sztucznymi uśmiechami. Zaczynam śpiewać. Nie mam tych 
rzeczy. Nie żyjemy w ten sposób, a wciąż żyjemy. Wciąż żyjemy.". W podobnej tematyce utrzymany jest 
kawałek "Jackies Marsh": " ...Ofo lista miejsc które sklotowalismy: blok, luksusowy dom, szpital, 
| dwupoziomowy magazyn, skłotowalismy i byliśmy wypierdalani. Oto Australia w dziewięćdziesiątym 
; szóstym. Jesteśmy na zasiłku, jemy w knajpach dla yuppies ... Punki skateboardziści wyszli na ulicę, na 
Round Midnite maja swoje gigi, śniadanie na Roadhouse za 80 centów ... mam irokeza pytają mnie o 
dokumenty...”. Najlepszym jednak chyba opisem życia australijskich aktywistów i jak podejrzewam 
również James'a Brook'a jest kawałek "Świat upada" gdzie wprost powiedziane jest o co walczymy i 
czego chcemy: "... Widziałem walczących aktywistów, skłotersów w akcji, alternatywny styl życia kwitnie 
... Uwielbiam zmiany które wprowadzamy, ideały którymi żyjemy, logo recyklingu to tylko symbol, taki styl 
życia odrzucam, 'I wierz mi, że jeśli nie mogę tańczyć, to nie chcę brać udziału w twojej rewolucji", 
Urodziłem się w upadającym świecie, świat upadł." | te zacytowane słowa anarchistki Emmy Goldman 
chyba najbardziej oddają ideały życia James'a i wielu do niego podobnych "wywrotowców" żyjących w 
dzisiejszej Australii jak i na całym świecie.. Z kolei utwór "Boli mnie kutas" w dość drastyczny sposób 
podejmuje tematykę przemysłu farmaceutycznego oraz uzależnienie ludzi od lekarzy i lekarstw, a 
przecież wystarczy "...dbać o siebie dużo lepiej..."bo przecież "... Od nas wszystko zależy, myślę, że wzajemne zaufanie to najlepsza rzecz”. Myślę, że ważną 
tematyka w tekstach Brook'a są również jego uczucia i życie duchowe. Można to zauważyć w niektórych utworach gdzie wyraźnie nawiązuje do swojego 
życia uczuciowego. I tak w "Przecież ci mówiłem" mam do czynienia ze wstydliwym uczuciem zazdrości itęsknotą. "... Jestem teraz sam, żyjąc w tym wielkim 
mieście czuje się samotny, rozmawiamy przez telefon, mamy fatszywe imiona przez telefon, sypiasz z innymi, z chłopcami, z dziewczętami, Monogamia jest 
do dupy, wiem, ale zazdrość boli, Och przecież mówiłem ci... ". Z kolei w "Słowna piosenka" wprost wyznaje swe uczucia: "... Widziałem cię w mojej okolicy, 
naprawdę cię kocham wiesz o tym, jesteś zabawna jak dziecko ale potrafisz tez być twarda ... kupuje czekoladę w ulicznym automacie który może zastąpić ci 
miłość, czuje że cię rozpuszczam ze mną w środku ... zirmna woda wczesne poranki, przez chwile nie żałowałem niczego, tylko tego że nie powiedziałem ci, 
że cię bardzo kocham, naprawdę żałuję że tego nie zmieniłem...". Opisane powyżej tematy to tylko cząstka poruszanych problemów na tej kasecie, niestety 
na wkładce do niej nie zamieszczono tłumaczeń wszystkich utworów co może nieco przeszkodzić w dogłębnym zagłębianiu się w temacie. Z pewnością 
przeszkodą będzie również używanie wielu określeń slangowych w tekstach co na pewno przeszkadzało w dokonywaniu tłumaczeń, mimo tego są one dość 
dobre. Poza tłumaczeniami wkładka zawiera jeszcze trochę grafik jak i informacje o Anarchistycznym Czarnym Krzyżu - organizacji pomocy więźniom i 
osobom represjonowanym, na która to przeznaczone zostają zyski z tej taśmy. I choćby to powinno stanowić doskonały pretekst do zakupu tej kasety. No ale 
nie było jeszcze nic o samej muzyce zawartej na taśmie. Wydawca reklamował J. Brook'a jako takiego australijskiego Janusza Reichla. Do końca się bym nie 
zgodził z tą opinia ponieważ z pewnością w muzyce James'a jest więcej energii i "czystego punk rocka" niż w balladach naszego rodzimego barda. Również i 
tekstowo Brook jest nieco odmienny, jego utwory są bardziej brudne i bezpośrednie, są jakby odzwierciedleniem jego stylu życia, życia na ulicy, skłotach, 
życia nękanego przez ciągłe najazdy policji, zatrzymania etc. Oczywiście można wyczuć jakieś podobieństwo, szczególnie w utworach tych bardziej 
smutniejszych. W muzyce Brooka jest więcej prostego rock'n'roll'a, takiego prostego punkowego grania, tyle że na samą gitarę podłączoną do niewielkiej 
mocy wzmacniacza. Czasami tylko pojawiają się jakieś inne instrumenty, raczej w formie małego dodatku niż stałego składu zespołu. Osobiści niekiedy 
kojarzy mi się muzyka Brook'a z niektórymi numerami THE CLASH połączonymi z prostotą i szczerym zaangażowaniem osobistym wykonawcy w swoją 
muzykę. Tak więc, nie ma co zwlekać tylko zapoznać się z dokonaniami James'a Brook'a którego muzyka z pewnością poruszy niejednego(ną) z Was. 
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DLACZEGO POGRN/IZM 


Z pewnością wielu z Was zastanawia się skąd w piśmie o profilu anarchistycznym wziął się temat neopoganizmu który wydawać by się mogło, że nie ma nic 
wspólnego z tematyka anarchistyczną. Pokrótce postaram się to wyjaśnić. Postanowiłem zamieścić materiały dotyczące tego tematu z prostej przyczyny, 
jestem osoba bardzo otwartą, nie tylko na ruchy i idee wolnościowe, a że w ostatnim czasie trochę czytałem na ten temat i niektóre rzeczy w ideach i ruchu 
neopogańskim mi się spodobały to postanowiłem i coś o tym zamieścić w swoim piśmie. Taka odpowiedź powinna w zasadzie wystarczyć ale chciałbym 
wytłumaczyć również to, co mnie osobiście w neopoganizmie czy szerzej mówiąc w poganizmie zainteresowało, jakie jego widzę zalety, jakie minusy, w 
którym punkcie widzę współpracę pomiędzy współczesnymi neopoganami a np. anarchistami czy ekologami. | właśnie o tym chciałbym poniżej kilka słów 
napisać. 

O tym czy w ogóle jest neopoganizm, jego wątkach historycznych jak i dokładniejsze przedstawienie współczesności tego ruchu możecie przeczytać w 
zamieszczonym poniżej referacie Remika Okraski. Opisuje on tam m.in. różnorodność tego ruchu która to według mnie jest dużą zaletą. We współczesnym 
neopoganizmie możemy znaleźć zarówno skrajnie prawicowych skinhead'ów jak i new age'owych hippisów. Pod względem różnorodności przypomina mi to 
trochę ruch anarchistyczny gdzie działają również skrajne wobec siebie i zupełnie odmienne trendy (jak choćby prorobotniczy anarchosyndykalizm i 
prokapitalistyczny libertarianizm). Ja jednak chciałbym skupić się na kilku tylko aspektach neopoganizmu którym najbliżej jest do idei anarchistycznych czy 
światopoglądu ekologicznego. 

Pierwszą taka sprawą jest z pewnością ochrona przyrody czy szerzej pojmowana ekologia. Neopoganie w ślad za swymi przodkami czczą przede wszystkim 
bóstwa mające swe odzwierciedlenie w siłach natury. Jako, że we współczesnych nam czasach owe siły natury jak i sama dzika przyroda jest coraz częściej 
poskramiana przez idącego za nieustającym postępem człowieka, nie obca powinna być neopoganom walka o dzikość ich świętości. Niestety mimo 
deklarowanej miłości do przyrody niewiele oni robią by ja chronić. Jak na razie całe zaangażowanie w ochronę przyrody odzwierciedla się w chwalebnych 
hymnach ku chwale świętych dębów, opisach piękna starych borów i czasami jakimś tekstem o zabarwieniu ekologicznym w którymś z neopogańskich 
pisemek. Mam nadzieję, że w niedługim czasie to się zmieni, zauważalne są tego pierwsze symptomy, choćby nawiązanie wielu środowisk neopogańskich z 
ekologicznym periodykiem ZIELONE BRYGADY czy coraz Ściślejsza współpraca między neopoganami a ekologami. Myślę, że w niedługim czasie i sami 
ludzie interesujący się dawnymi wierzeniami i stylem życia zaczną angażować się w obronę ostatnich zakątków dzikiej przyrody i gdy przyjdzie pora bronić 
kolejną Górę Św. Anny znajdą się i oni wśród ludzi na drzewach. Taka sytuacja ma już miejsce w wielu częściach świata, choćby w ruchu antyautostradowym 
w Wielkiej Brytanii gdzie silne są fascynacje kulturą i wierzeniami celtyckimi czy wśród amerykańskich obrońców przyrody odwołujących się do pogańskich 
jakby nie było wierzeń Indian. Mam nadzieję, że za rok, może dwa, wśród ekologów będą i polscy wyznawcy Światowida bo jeśli tego nie uczynią to nie będą 
mieli gdzie czcić swe zakorzenione w dzikiej przyrodzie bóstwa. 

Poza ekologią można zauważyć wśród niektórych środowisk neopogańskich pewne zbieżności z ideami ruchu wolnościowego czy anarchistycznego. Z 
pewnością taką zbieżnością jest zaangażowanie środowisk odwołujących się do poganizmu w regionalizacje i decentralizacje. Przykładem może być choćby 
olsztyńskie pismo POGANIN promujące przede wszystkim regionalną odmianę wierzeń i kultury przedchrześcijańskiej odwołującej się do tradycji dawnych 
Prus. Również w narodowo - pogańskim piśmie ODALA można znaleźć słowa Pani Eleonory Noszczyńskiej których nie powstydził by się niejeden 
anarchista. Pani Noszczyńska w tekście "Odrodzenie słowiańskie, aspekty cywilizacji słowiańskiej" nawołuje m.in. do "uznania świata jako sanktuarium, 
samorządności, systemu negocjacji, umowy społecznej i powszechnego udziału obywateli w życiu politycznym, redukcji masowego, indoktrynującego 
charakteru komunikacji i informacji, systemu ekonomicznego broniącego społeczności przed różnymi formami poddaństwa (zadłużenia, uzależnienie 
ekonomiczne, kapitalistyczna pańszczyzna), zaniechania wojen, heterogenności (niejednorodności, różnorodności) społecznej jako rozmaitości w jedności, 
emancypacji grup społecznych pod wpływem rozumnej wolności (do czego a nie od czego) i przyrostu swobód obywatelskich." Inspiracja dla Pani 
Noszczyńskiej była przede wszystkim kultura Słowian przedchrześcijańskich bo też i oni mieli najbardziej zbliżony do utopi anarchistycznej system 
społeczny. Oczywiście nie było to anarchizm ale takie rzeczy jak ogromna decentralizacja państwa (państwo na kształt państwa narodowego powstało 
dopiero po chrzcie Polski i zjędnoczeniu księstw pod wodzą Mieszka |), wspólnotowe życie na wsiach czy powszechny opór przeciwko propaństwowemu i 
zaborczemu katolicyzmowi same mówią wiele za siebie. Mowa jest tu tylko o kulturze która obejmowała obszar tzw. Słowiańszczyzny bo np. w innych 
regionach świata państwa gdzie panowały religie przedchrześcijańskie miały niejednokrotnie charakter wręcz totalitarny (jak chociażby starożytny Egipt czy 
Cesarstwo Rzymski). Stąd też we współczesnym neopoganizmie mamy takie rozwarstwienia. Po jednej stronie agresywni i zaborczy czciciele Odyna (to 
właśnie najczęściej odynistami są rasistowscy skinhead'zi, co jednak nie oznacza tego, że wszyscy odyniści to rasiści) a z drugiej pokojowo nastawieni 
indianiści czy wyznawcy religii prasłowiańskich (gdzie zamiast odwołań do mitycznych walk i groźnym bohaterów mamy kult płodności i Matki Ziemi). Jeśli już 
jesteśmy przy różnorodności wśród neopogan to warto tu zaznaczyć, że eksponowany przez niektóre środowiska wizerunek neopoganizmu jako skupiska 
nazistowskich, faszystowskich, rasistowskich czy szowinistycznych elementów .... .. ED - 

jest wizerunkiem fałszywym. Owszem, jest sporo wśród współczesnych „oda ; 
neopogan takich ludzi którzy praną zdominować ten ruch na rzecz własnych 
potrzeb, są również wśród nich wielbiciele satanistycznego black metalu ale nie 
oznacza to, że tacy są wszyscy. Nie można w tak czarno - biały sposób 
spostrzegać świata i ludziom tak myślącym należy to powtarzać za każdym 
razem. Poza ekologicznym i politycznym obrazem neopoganizmu jest jeszcze 
najważniejszy czyli religijny obraz tego ruchu. Neopoganizm jest przede 
wszystkim kontynuacją religii przedchrześcijańskich i obecnie sytuuje się na 
wrogich pozycjach wobec kościoła katolickiego jak i wszelkich innych odmian 
chrześcijaństwa oraz wszelkich innych religii monoteistycznych (np. islam czy 
judaizm). Niestety to antychrześcijaństwo nieraz objawia się w formach 
antysemityzmu którego powodem jest semickie pochodzenia Jezusa i pierwszych 
chrześcijan. Myśleniem takim posługują się przeważnie neopoganie o poglądach 
politycznych umiejscowionych na skrajnej prawicy która ma największe 
skłonności do tworzenia spiskowych teoria. Chrześcijaństwo w odróżnieniu od 
religii panujących przed jego powstaniem (choć nie wszystkich) potępia 
cielesność człowieka a co za tym idzie jego seksualność, domaga się prawnego 
zakazu pornografii i wielu podobnych rzeczy uderzających w wolność jednostki 
ludzkiej, dlatego też i w tej kwestii warto zawęzić stosunki z ruchem 
neopogańskim. Neopoganizm uderzając w podwaliny kościoła uderza w 
skostniałe społeczeństwo i państwo. 
Oczywiście znajdą się osoby które stwierdzą, że neopoganie są na razie tacy "mili" 
i tolerancyjni bo są słabi. Ale czyż tego samego nie można powiedzieć o ruchu 
anarchistycznym który również szuka kontaktów z innymi (czy to z prawa czy z 
lewa, z ekologami czy samorządnościowcami) by zyskać na swej popularności i 
ściągnąć do siebie coraz więcej zwolenników? Nie twierdzę, że z neopoganami 
nam całkiem po drodze, ale jeśli się od nich nie odwrócimy to możemy zyskać w 











nich sprzymierzeńców a co najmniej nie narobimy sobie w nich wrogów. Poza tym . 
wszystkim ciekawskim bardzo polecam głębsze wniknięcie w tematykę ch 
serwowana przez środowiska neopogańskie, a rusz dowiecie się czegoś nowego k”) 
o sobie i swojej przeszłości. ; k 
Krawat Q prusyQcomart.com EJ 
P.S. W tym numerze ukazać się miał również wywiad z wydawcą neopogańskiego 2. Wciąż do nabycia: 3 
pisma ODMROCZE, jednak z niewiadomych mi przyczyn odpowiedzi na wysłane > 41 Poganin w cenie: 5,00 zł j 
mu pytania nie otrzymałem. Trochę szkoda bo być może czegoś więcej ciekawego | +2 Poganin w cenie: 7,00 zł E 
ao się od osoby bardziej siedzącej w tym klimacie niż od takiego z lub razem trzy nuincry w cenic: 16.00 zł. ź 
aika jak ja. Ś . umudhik + don EE » ę. 
baj” szy dyw ch ? se CWE NODE: 
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Poniższy artykuł prezentuje pokrótce historię zjawiska zwanego neopoganizmem. Pomysł jego zamieszczenia powstał pod wpływem kilku 
czynników. Wydawca "Innego Świata" postanowił zrobić blok poświęcony takiej tematyce, więc pomyślałem, że warto zaprezentować 
Czytelnikowi takie "ABC neopoganizmu” po to, by wiedział co to w ogóle jest. Drugim powodem była relacja wydawcy "Innego Świata" z 
rozmowy jaką odbył z jednym z współpracowników Grupy Anty-Nazistowskiej, który po przeczytaniu w poprzednim numerze "l. Ś." zapowiedzi 
bloku poświęconego neopoganizmowi zaczął Krawatowi zarzucać, że promuje faszyzm, bo "przecież Hitler był neopoganinem". Cóż, równie 
dobrze można na to odpowiedzieć - jak uczynił to Krawat podczas wspomnianej rozmowy - że Hitler nie jadł mięsa, zatem według takiej logiki zamieszczanie tekstów o 
wegetarianizmie również można uznać za promocję faszyzmu. Problem w tym, że takie prostackie opinie są dość powszechne, a neopoganizm - co wykazuję w poniższym tekście - 
jest zjawiskiem złożonym i oprócz faszystów mamy w jego łonie przedstawicieli różnych opcji politycznych i osoby polityką w ogóle nie zainteresowane. Artykuł ten jest skróconą 
wersją dwóch rozdziałów przygotowywanej przeze mnie pracy magisterskiej pt. "Powrót Trygławał Współczesny neopoganizm polski w świetle analizy materiałów własnych”. 
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Po pierwsze należy zaznaczyć, że wersja, którą Czytelnik znajdzie poniżej pozbawiona jest przypisów o charakterze bibliograficznym, które postanowiłem usunąć ze względu na 
zbyt dużą ich ilość (ok. 300). Jeśli jednak temat kogoś zainteresował i chciałby się dowiedzieć więcej, a nie wie gdzie szukać informacji to służę pomocą. Wystarczy tylko na adresred. "1.Ś." przesłać dyskietkę 
plus zaadresowaną do siebie kopertę ze znaczkami, a chętnie udostępnię pełną wersję pracy wraz z informacjami o źródłach, z których korzystałem pisząc całość. Po drugie, w części poświęconej 
neopoganizntowi w Polsce opisuję tylko te inicjatywy, które odwołują się do rodzimego pogaństwa, czyli do wierzeń ludów słowiańskich i bałtyjskich. Wynika to z przyjętego w pracy założenia (w 
rozdziale, którego tutaj nie zamieszczamy). W związku z tym Czytelnik nie dowie się o mających miejsce w Polsce inicjatywach neopogańskich odwołujących się np. do wierzeń Celtów, Germanów, 
Indian itd., ale wydaje się, że niewiele straci, gdyż są to w dużej mierze zjawiska o charakterze naśladowczym, podobne do tych, które opisałem w części poświęconej neopoganizmowi zagranicznemu. 


DEOPOGADIZM DA Świecie i U PoLSce 
- QUPROGQIAOZEDIE 


LNEOPOGANIZM W SKALI GLOBALNEJ 

Rozważania poświęcone neopoganizmowi należy zacząć od zdefiniowania zjawiska. Pod 
pojęciem neopoganizmu będziemy rozumieć dokonujący się współcześnie proces nawiązywania 
do religii i kultur przedchrześcijańskich lub tych, które funkcjonowały po zaistnieniu 
chrześcijaństwa, jednak wywodziły się z dawnych wierzeń, na ogół politeistycznych. Słowo 
poganin ma chrześcijański rodowód: tak określali wyznawcy Chrystusa wiejską ludność (paganus- 
wieśniak), która nie porzuciła dawnych wierzeń. Później zaczęto tak nazywać wyznawców 
wszystkich odmiennych religii, także monoteistycznych (np. islamu), nas jednak interesują 
wierzenia mające starszy rodowód niż chrześcijaństwo oraz nie będące częścią składową którejś z 
tzw. wielkich religii. Gdy mówimy o nawiązaniach do pogaństwa musimy pamiętać, że częstokroć 
są to spekulacje i dowolne interpretacje, gdyż w wielu krajach nie zachowało się zbyt wiele 
informacji (przekazów, zabytków itp.) dotyczących dawnych wierzeń i kultur. Dlatego mając 
świadomość, że wiele z odwołań do pogaństwa nie ma nic wspólnego z dawnymi wierzeniami 
(gdy lekceważy np. naukowe ustalenia dotyczące przeszłości), za punkt wyjścia przyjmujemy dwa 
aspekty. Po pierwsze jest to świadome odwoływanie się do dawnych wierzeń i samookreślanie się 
mianem neopoganina (lub podobnie), po drugie - zbieżność teorii i praktyki takich grup z dawnym 
etosem (to drugie kryterium stosujemy tylko wtedy, gdy interesujące nas środowiska same nie 
odwołują się werbalnie do pogaństwa). Należy pamiętać o jeszcze jednym aspekcie zjawiska: część 
neopogan świadomie odrzuca takie określenie, gdyż ich zdaniem poganin, pogaństwo to terminy 
nadane przez obcych (chrześcijan). Dlatego też używają często innych nazw: rodzima wiara, religie 
etniczne itp. 
1.P ,TKI (neopoganizm do połowy XX 
wieku) 
Proces renesansu wierzeń pogańskich nie jest 
dokładnie rozpoznany, możemy jednak 
stwierdzić na podstawie istniejących 
opracowań, że zaczątki zjawiska pojawiły się w 
początkach XIX stulecia. Wtedy to mamy do 
czynienia z pierwszymi (pomijając np. 
renesansowe) odwołaniami do etosu 
przedchrześcijańskiego. Wśród filozofów i 
artystów romantyzmu popularne były 
zainteresowania wierzeniami ludowymi, 
magią, zjawiskami nadprzyrodzonymi, etc. W 
kulturze ludowej odkrywać poczęto elementy 
wywodzące się z religii pogańskich 
(obrzędowość, cześć dla sił przyrody itp.). W 
miarę procesów sekularyzacyjnych, których 
ofiarą padły różne odłamy chrześcijaństwa, 
nasilił się proces poszukiwań alternatyw 
związanych ze sferą sakralną. Druga połowa 
XIX w. to z jednej strony przybierająca na sile 
krytyka chrześcijaństwa, z drugiej zaś odwrót 
części społeczeństwa od ateizmu i zwrócenie się 
w stronę systemów religijnych czy 
parareligijnych. 
A. Neogermanizm 
Proces ten szczególnie widoczny był w INiemczech, gdzie zjawisko krytyki i odwrotu od 
chrześcijaństwa przybrało stosunkowo dużą skalę. Istotną przyczyną były względy polityczne. 
Dokonujący się proces jednoczenia Niemiec napotykał na szereg przeszkód, z których nie najmniej 
ważną było zróżnicowanie religijne. Teoretycy rodzącego się nacjonalizmu nadziei na zmianę tego 
stanu  upatrywali w wykreowaniu "religii narodowej", która miałaby stanowić syntezę 
istniejących wierzeń (tzw. niemiecki chrystianizm, czyli pogodzenie chrześcijaństwa z ideologią 
nacjonalistyczną), bądź też całkiem nowy system religijny, odwołujący się do czasów mitycznej 
"narodowej jedności", czyli okresu plemienno-germańskiego. 
Ideologia volkistowska (narodowa) akcentowała potrzebę jedności INiemców oraz eliminację 
obcych - w domyśle destruktywnych - wpływów, w tym także semickich. Rozpowszechniony w 
owym czasie antysemityzm znalazł pożywkę w oskarżaniu chrześcijaństwa, mającego stanowić 
jakoby "wytwór obcego ducha”, światopogląd z natury sprzeczny z etosem germańskim. Ideały 
braterstwa, miłości bliźniego, przebaczania, pozostawały w niezgodzie z zasadami młodego, 
ekspansywnego nacjonalizmu, a zdaniem wielu ówczesnych myślicieli w ogóle nie pasowały do 
realiów epoki "pary i żelaza” i przesłania zawartego w wierzeniach starogermańskich i w ogóle 
pogańskich (takw swym "Antychrześcijaninie" twierdził Fryderyk Nietzsche). 
Od połowy XIX w. powstawać zaczęły kręgi skupiające osoby o podobnych 
poglądach, stawiające sobie za zadanie zmianę charakteru narodowego Niemców i 
oczyszczenie go z chrześcijańskich i "kosmopolitycznych" naleciałości. Oprócz 
działalności takich organizacji pojawiło się zjawisko "odnajdywania korzeni”, 
charakterystyczne dla narodu poszukującego uzasadnienia dla swego trwania i 
rozwoju. Zaczęto badać mitologię germańską i poszukiwać 
wiadomości o najdawniejszych dziejach. INa bazie tego powstały 
współczesne nawiązania do przeszłości, mające pełnić rolę 
popularyzatorsko-propagandową. Wśród artystów zaangażowanych 
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w taką działalność wymienić należy kompozytora Ryszarda Wagnera, znanego ze swych 
fascynacji etyką germańską ( indoeuropejską, aryjską, które to terminy stały się populame w owym 
okresie) 

Ten nurt nabrał większego znaczenia dopiero w pierwszych dekadach XX stulecia, kiedy powstały 
takie organizacje, jak Zakon Armanów, Nowy Zakon Templariuszy, Towarzystwo Thule czy 
największa z nich Cermańska Wspólnota Religijna oraz wiele pomniejszych ugrupowań. Żadne z 
nich nie odegrało większej roli, jednak wywarły wpływ na kształtowanie klimatu intelektualnego. 
Ideologia neogermańska stawała się z biegiem lat coraz bardziej popularna, znajdując 
zwolenników w przeróżnych środowiskach. Różnego rodzaju syntezy dawnych wierzeń, 
nowoczesnych teorii rasowo-narodowych i polityczno-społecznych emanacji nacjonalizmu 
stanowią istotny element pejzażu kulturalnego Niemiec w pierwszych dekadach XX w. 

Przegrana wojna i następujący po niej chaos polityczny Republiki Weimarskiej stały się glebą, na 
której tendencje takie krzewiły się bujnie. Były one popularne zwłaszcza w różnorodnych 
środowiskach nacjonalistycznych. Można mówić o ich występowaniu w obrębie tzw. Rewolucji 
Konserwatywnej, w młodzieżowym ruchu Wędrownych Ptaków, w założonym przez gen. 
Ludendorffa Tannenbergbund, a także w mającej wkrótce objąć władzę NSDAP dowodzonej 
przez Adolfa Hitlera. 

Choć neopogański aspekt ideologii i praktyki narodowych socjalistów bywa wyolbrzymiany i jest 
źródłem przekłamań, nie sposób nie zauważyć pewnego wpływu takich środowisk na elity 
kulturalne i polityczne Ill Rzeszy. W czasach poprzedzających i następujących po dojściu Hitlera do 
władzy działały w Niemczech grupy zwolenników 
ideologii germańskiej, ich wyznawcy znajdowali się 
także w elitach władzy (m.in. Heinrich Himmler, 
współtwórca Instytutu SS Ahnenerbe - 
Dziedzictwoji kultury (M. Heidegger, C. G. Jung). 
Znalazło to odzwierciedlenie w symbolice państwa 
(swastyka), dziełach kultury, propagandzie itp. 
Trudno orzec, jak wielki był wpływ tych kręgów na 
przebieg wydarzeń, niemniej jednak jest faktem 
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ZRĘNY obecność neopogan w życiu publicznym 
a: x 4. at hitlerowskich Niemiec. 

„ "WJ  B. Neopoganizm ezoteryczno-okultystyczny 

ae. A Innym zjawiskiem o neopogańskim charakterze był 

OZ rozwój środowisk ezoterycznych i okultystycznych. 

ABE 7 Od połowy XIX stulecia wzrasta w Europie 

PEER zainteresowanie wierzeniami o "tajemniczej" i 

ONE "elitarnej" proweniencji. Popularność przeżywają 

2 wy rd niewielkie kręgi, które specjalizują się w 

. AE poszukiwaniach religijnych. Oprócz 

a 2 zainteresowania religiami Wschodu, ezoterycznymi 


praktykami (alchemia, magia, sekty heretyckie 
redniowiecza, gnoza, wolnomularstwo, Kabała, 
etc.) możemy znaleźć także nawiązania do 
przedchrześcijańskiego etosu Starego Kontynentu. 
Na bazie zainteresowań wierzeniami wschodnimi 
pojawiać się zaczęły rozważania o wspólnym rdzeniu kulturowo-etnicznym Europy, wyrażające się 
w różnego rodzaju odmianach "teorii indoeuropejskiej". Ludy indoeuropejskie (Ariowie), po 
opuszczeniu swej kolebki - Indii, zasiedliły Europę, która dzięki temu mimo wielu różnic 
wewnętrznych posiada spójną kulturę. Rozważaniom o "aryjskiej Europie" przyszły w sukurs 
ówczesne nauki o rasach, których przedstawiciele w rodzaju Arthura de Gobineau czy Houstona 
Stewarta Chamberlaina głosili prymat rasy aryjskiej nad pozostałymi. Stąd wzięło się 
zainteresowanie przeszłością zbiorowości zamieszkujących Europę, zwłaszcza w czasach 
najdawniejszych. Zaczęto studiować mitologie ludów Europy, tradycje przedchrześcijańskie 
(celtycką, grecką, rzymską, skandynawską, etc.) i tworzyć na ich bazie różnorakie doktryny. 
Szczególnie popularny w tych kręgach był druidyzm, czyli odwoływanie się do tradycji religijnych 
Celtów. Środowiska te były niewielkie, trudno mówić o ich znacznym wpływie na rzeczywistość 
kulturową, jednak należy wspomnieć i o takich nawiązaniach do etosu przedchrześcijańskiego. Nie 
sposób wymieniać wszystkich tego typu inicjatyw, wspomnimy tylko najbardziej znaną postać 
tego nurtu - Helenę Bławatską i jej Towarzystwo Teozoficzne. 
C. Tradycjonalizm integralny a neopogaństwo 
Podobnym, choć niewspółmiernie bardziej wszechstronnym, nawiązaniem do etosu 
przedchrześcijańskiego jest tzw. tradycjonalizm integralny. Jest to system filozoficzny, który bazuje 
na poszukiwaniu "pierwotnego rdzenia" tradycji ludzkiej i jego śladów w poszczególnych epokachi 
systemach religijnych, próbuje dotrzeć do sedna cyklów historycznych, praw i zasad 
wyznaczających bieg dziejów i postępowanie człowieka. Do najbardziej znanych 
przedstawicieli tego nurtu należą Julius Evola oraz Rene Guenon. Tradycjonalizm 
integralny nie jest jednoznacznym odwołaniem się do pogaństwa, gdyż znaleźć można 
w nim słowa uznania także pod adresem wierzeń Dalekiego Wschodu, 
średniowiecznego katolicyzmu czy islamu. 
Zdaniem twórców doktryny dzieje ludzkości mają charakter 
regresywny i cykliczny (od Złotego Wieku ku epoce upadku i od 
nowa), zaś u zarania ludzkości istniała jedna Tradycja Pierwotna, która 






później ulegała stopniowemu zatraceniu w miarę upływu czasu. Jej 
pozostałości można znaleźć w wielu systemach religijnych, przede 
wszystkim odległych w czasie. Stąd zainteresowanie integralnych 
tradycjonalistów wszelkimi formami wierzeń, przejawami kultu, 
mitologią itp. Dawne wierzenia i powstałe na ich bazie rozwiązania 
ustrojowe stawiane są przez nich za wzorzec oraz przeciwstawiane formom 
współczesnym (dawne, religijne, hierarchiczne "państwo organiczne" kontra dzisiejsze, 
laickie społeczeństwo liberalne i demokratyczne). 

Guenon, który akcentował praktyczne znaczenie monoteizmów (katolicyzm i islam w 
ich ortodoksyjnych formach) w dziele odbudowy tradycyjnego porządku nie posiadał 
większego wpływu na panujący klimat kulturalny. Natomiast Evola był zadeklarowanym 
zwolennikiem pogańskich systemów wierzeń (jako bliższych pierwotnej, indoeuropejskiej 
tradycji), czemu dał wyraz m.in. w swej pracy "Imperializm pogański". Wywarł pewien wpływ na 
neopogan i na elity polityczne faszystowskich włoch (pełnił rolę krytyka reżimu z pozycji 
"prawicowych": za ukłony Mussoliniego w stronę mas) i hitlerowskich Niemiec (współpracował z 
Instytutem SS Ahnenerbe). Nie należy przeceniać oddziaływania na dwie ostatnie zbiorowości, 
jednak jego wpływ na środowiska neopogańskie (ich skrajnie prawicowy nurt) jest 
nieporównywalny z innym myślicielem czy grupą. 

D. Pozostałe środowiska neopogańskie 

Należy wspomnieć jeszcze o kilku innych środowiskach nawiązujących do pogaństwa. Możemy 
w tym przypadku mówić o inicjatywach z kręgu tzw. narodowo-radykalnej prawicy. Pierwszym z 
nich była rumuńska Żelazna Gwardia/Legion św. Michała Archanioła, któremu przewodził 
Corneliu «Codreanu (nawiązał z nim kontakt J. Evola). Choć odwoływali się do tradycji 
prawosławnych, badacze zjawiska wskazują na występujące 
elementy typowe dla pogaństwa (kult bohaterów i śmierci, 
mistyka "krwi i ziemi”, elementy kultu solarnego itp.). Warto 
wspomnieć, że z ugrupowaniem związany był religioznawca 
Mircea Eliade, którego prace naukowe noszą Ślad 
zafascynowania tradycjonalizmem integralnym, a który po II 
wojnie współpracował z kręgami neopogańskimi skupionymi 
wokół tzw. Nowej Prawicy. Analogiczne wątki znaleźć można 
w hiszpańskiej Falandze Jose Antonio Primo de Rivery, która 
odwołując się do chrześcijaństwa włączyła do swego 
światopoglądu i praktyki elementy typowe dla etosu 
przedchrześcijańskiego. 

W tym okresie mamy do czynienia z próbami nawiązania do 
pogaństwa w niemal wszystkich krajach Europy, jednak na ogół 
były to zjawiska o charakterze marginalnym, posiadające jeszcze 
mniejsze znaczenie niż dotychczas przez nas opisane. Ich twórcy 
wywodzili się przeważnie ze środowisk zainteresowanych 
kulturą ludową (prekursorzy nurtu "etnicznego" w 
neopoganizmie), filozofią Wschodu i mitologiami różnych 
narodów. 

2.KONTYNUACJE NAWIĄZANIA I NOWE TRENDY 
(neopoganizm po ll wojnie światowej) 
„A. Kontynuatorzy 

Działające przed wojną środowiska kontynuowały działalność 
po nastaniu nowego porządku politycznego. W Niemczech, 
mimo administracyjnych posunięć w ramach procesu 
denazyfikacyjnego mających na celu wyeliminowanie z życia 
publicznego zwolenników poprzedniego ustroju, inicjatywy 
neogermańskie działały nadal. Część z nich została zmuszona do 
przybrania odmiennych form organizacyjnych, jednak rdzeń 
ideowy pozostał ten sam. W dalszym ciągu odwoływano się do 
mitologii i kultury germańskiej i rasowej wyjątkowości, 
wplatając takie wątki w teorie filozoficzne, kosmologiczne i 
religijne. Nie były to kręgi tak liczne jak przed wojną, jednak 
wiele z nich było znakomicie zorganizowanych, używających 
nowatorskich metod propagowania wyznawanych zasad, 
oddziałujących na środowiska, które dotychczas pozostawały 
poza sferą zainteresowań neopogan. 

Większość z nich była następcą inicjatyw przedwojennych 
(czasami pod zmienioną nazwą lub z dodanym przedrostkiem 
"nowy"), pozostałą część założyli dawni adepci tych organizacji, 
którzy dokonali rewizji swego światopoglądu. Podobieństwo do 
pierwowzoru sprzed wojny było duże, inny czasami był język 
tych formacji (uwspółcześniony i oczyszczony z najbardziej 
drastycznych sformułowań tyczących kwestii rasowych - ze 
względu na przepisy prawne i opinię publiczną). 
Najważniejszymi środowiskami tego typu były: Związek 
Poznania Boga założony przez żonę nieżyjącego gen. 
Ludendorffa - Mathildę, Wspólnota Wiary Niemieckiej, nowy 
Zakon Armanów, Wspólnota Gatunkowa. Ich działalność 
przybierała różnorakie formy, obejmując m.in. konferencje, seminaria, edycję czasopism i książek, 
zaangażowanie polityczne (w niewielkich ugrupowaniach skrajnej prawicy), obrzędy religijne, etc. 
Swoją działalność kontynuowały, na ogół w niewiele zmienionej formie (były przeważnie 
nieformalne grupy) środowiska ezoteryczno-okultystyczne. INa szczególną uwagę zasługuje 
natomiast rosnąca popularność tradycjonalizmu integralnego, szczególnie w wersji Evoli. Tworzył 
on po wojnie nowe dzieła, artykuły i szkice dopełniające wizję tego systemu filozoficznego. Choć 
nie miał już wpływu na elity władzy, popularność jego osoby i dzieła rosła, obejmując swym 
zasięgiem nowe środowiska. Dorobek Evoli odkryła i przyswoiła sobie radykalna prawica, 
zwłaszcza jej zrywające z tradycyjnym konserwatyzmem kręgi, dla których włoski myśliciel stał się 
inspiracją do "rewolty przeciw współczesnemu światu” (tak brzmiał tytuł jego najsłynniejszego 
dzieła). Kręgi te wznawiały książki Evoli, drukowały jego rozprawy w swych pismach, 
prezentowały evoliańskie koncepcje, organizowały seminaria poświęcone jego dorobkowi itp. Stał 
się niekwestionowanym autorytetem, zwanym czasem "Marcusem prawicy”. Myśl Evoli oraz - w 
mniejszym stopniu - Quenona, stała się istotną inspiracją dla jednego z najważniejszych zjawisk 
współczesnego neopoganizmu - Nowej Prawicy europejskiej. 

.B. Nowezjawiska 

a). Nowa Prawica 
Działalność europejskiej INowej Prawicy (Nouvelle Droite) jest swego rodzaju 
"wiatrem w żagle" neopogaństwa. Dotychczasowe próby odwołania się do 
przedchrześcijańskiego etosu dotyczyły traktowanych z przymrużeniem oka grupek 
(ezoterycy), ograniczały się do zjawisk będących wyjątkiem na tle 
globalnych procesów społecznych (Niemcy) lub pozostawały na 
marginesie kultury (Evola). Nowa Prawica wprowadziła 
neopogaństwo do szerszego obiegu, przedstawiając je w stosunkowo 



















akceptowalnej postaci. Nie możemy mówić o wielkiej popularności 
zjawiska, jednak w ojczyźnie tego nurtu - Francji mamy do czynienia z 
zaistnieniem takich idei w obrębie dyskursu publicznego. 

Nowa Prawica to formacja powołana do życia w latach 60. Określa 
się ją niekiedy mianem prawicowej reakcji na młodzieżową rewoltę 
roku 1968 i związane z nią zmiany w świadomości zbiorowej. Nie była to jednak 
reakcja przybierająca postać potępienia kontrkultury (jak w przypadku zwykłej 
prawicy), lecz próba wyjścia na przeciw problemom podnoszonym przez jej 
uczestników. Wiele pytań stawianych przez "pokolenie '68" uznano za słuszne, 
udzielając jednak na nie zupełnie innych odpowiedzi. Pod koniec 1968 T. powołano do 
życia organizację Grupa Badawczo-Studyjna Cywilizacji Europejskiej (w skrócie GRECE - było to 
świadome nawiązanie do tradycji hellenistycznej) będącą zalążkiem owej formacji. 

Nowa Prawica wydaje się być syntezą oryginalnych dokonań dawnej prawicy i myśli 
tradycjonalistycznej (Rewolucja Konserwatywna, dorobek Evoli i Guenona, nietzscheanizm) z 
odkryciami religioznawców dotyczącymi mitologii indoeuropejskiej (R.Graves, G.Dumezil, 
Eliade) i nowoczesną nauką (socjobiologia - E.O.Wilson, etologia - K.Lorenz i I.Eibl-Eibensfeldt, 
proksemika - E.T.Hall, genetyka, antropologia itp.). Stoi na stanowisku stanowczego sprzeciwu 
wobec wszelkich form homogenizacji kulturowej i egalitaryzmu, piętnując je jako totalitaryzm 
wymierzony w kulturową i etniczną różnorodność (mimo podobieństw do skrajnej prawicy 
zdecydowanie potępia totalitarne ustroje takiej proweniencji). Fascynacja pogaństwem, obecna 
wyraźnie w myśli Nouvelle Droite, jest pochodną tego stanowiska: o ile jako przeciwwagę dla 
społeczeństwa liberalnego, masowego i demokratycznego, ukazuje się w tych kręgach m. in. 
tradycyjne systemy religijne (katolicyzm, islam, prawosławie itp.), o tyle te same rozwiązania 
poddawane są krytyce ze względu na uniwersalistyczny totalizm. Zdaniem 
ideologów INowej Prawicy (czołową postacią jest Alain de Benoist) 
chrześcijaństwo nie tylko zniszczyło różnorodność religijno-kulturową Europy 
pogańskiej, to jednocześnie jego ideały przygotowały grunt pod rozwój 
najbardziej homogenicznego i zuniformizowanego systemu społecznego, czyli 
demokracji liberalnej sprzężonej z gospodarką wolnorynkową oraz masową 
kulturą i konsumpcjonizmem ("amerykanizacja"). 

Leitmotivem myśli nowoprawicowej jest różnorodność i dlatego dąży do 
odrodzenia Europy w postaci zróżnicowanych religijnie i kulturowo obszarów 
złączonych poczuciem jedności na gruncie wspólnego rdzenia etnicznego - 
indoeuropejskości. Dawne wierzenia są jednym z elementów wizji "jedności w 
różnorodności", której zaprzeczeniem na płaszczyźnie religijnej są ich zdaniem 
wierzenia wywodzące się z judaistycznego rdzenia, na polu kultury i organizacji 
społecznej żaś ideały z nim związane (egalitaryzm). Nie dziwi więc 
zainteresowanie, jakim cieszy się wśród nich filozofia Evoli i jego pochwała 
pogaństwa, nie dziwią także nawiązania do odkryć religioznawczych 
Eliadego, a zwłaszcza do próby rekonstrukcji zasad konstytuujących kulturę 
indoeuropejską autorstwa Dumezila. Pogaństwo Nowej Prawicy to nie tylko 
zainteresowanie dla dawnych wierzeń i prób ich odrodzenia, lecz także cały 
etos kulturowy: od dowartościowania pierwiastka żeńskiego ("prawicowy 
feminizm"), przez detabuizację sfery seksualnej (potępienie purytanizmu 
tradycyjnej prawicy) i ekologię (obrona różnorodności poszczególnych 
biotopów), aż po uznanie znaczenia więzi rodowych i etnicznych 
('etnopluralizm" przeciwstawiony nacjonalizmowi i kosmopolityzmowi) - 
wszystko to wsparte najnowszymi odkryciami nauk przyrodniczych 
("nowoczesny naturalizm"). 

Cechą charakterystyczną Nowej Prawicy jest odejście od tradycyjnych form 
udziału w życiu politycznym. Odrzuca bezpośrednie zaangażowanie 
(działalność partyjna, udział w wyborach itp.) na rzecz tworzenia określonego 
klimatu intelektualnego. "Metapolityka" Nouvelle Droite zwana jest także 
"prawicowym gramscizmem”, gdyż podobnie jak włoski filozof-marksista 
Gramsci uważają oni (odwrotnie niż Marks), że przemiany w sferze 
"nadbudowy" (idee, światopogląd, etos) determinują zmianę w obrębie "bazy" 
(gospodarka, organizacja społeczna). Ich działalność koncentruje się wokół 
inspirowania przemian w świadomości elit polityczno-kulturowych. Służy 
temu organizowanie konferencji naukowych, seminariów, edycja dzieł 
filozoficznych, współpraca z mediami, wydawanie stojących na wysokim 
poziomie czasopism i periodyków, popularyzacja odkryć naukowych, etc. Choć 
nie angażują się bezpośrednio w działalność polityczną, mamy do czynienia z 
próbami wpływania na praktykę znaczących ugrupowań (w ciałach 
doradczych francuskiego Frontu Narodowego zasiada wiele osób związanych z 
tym środowiskiem), czy instytucji publicznych (czołowa postać rosyjskiej 
Nowej Prawicy - Aleksander Dugin jest autorem podręczników 
geopolitycznych dla sił zbrojnych tego kraju). W. miarę jak wpływy i 
popularność INowej Prawicy rosły, pojawiały się organizacje polityczne, 
kulturalne, społeczne i ekologiczne inspirowane w dużej mierze jej ideami. 
Szczególnie duże wpływy można odnaleźć wśród różnych nowatorskich 
emanacji radykalnej prawicy. W chwili obecnej praktycznie w każdym kraju 
europejskiego kręgu kulturowego istnieją środowiska nowoprawicowe, zaś ich 
wpływ na klimat intelektualny wydaje się powoli, ale stale rosnąć. 

b). Neopoganizm w ruchu ekologicznym 

Ruch ekologicznego nie ogranicza się do podejmowania działań interwencyjnych w obronie 
zagrożonych obszarów przyrodniczych czy przeciwko innym formom niszczenia środowiska. 
Towarzyszą im spekulacje dotyczące przyczyn kryzysu ekologicznego oraz sposobów jega 
przezwyciężania. Wśród nich możemy znaleźć koncepcje, wg których odpowiedzialność za obecny 
stan ponosi judeochrześcijaństwo, forsujące etykę antyekologiczną, skrajnie antropocentryczną i 
traktującą przyrodę w sposób przedmiotowy, czego dowodem ma być biblijne "Czyńcie sobie 
ziemię poddaną". Ich zdaniem kultura zachodnia oparta jest na paradygmacie ze swej natury 
wrogim ekosystemowi, będącym przyczyną rozpowszechnienia się etyki lekceważącej przyrodę i 
jej prawa. Dlatego dążąc do zmiany status quo odrzucają (nie zawsze w całości, zachowując np. 
dziedzictwo św. Franciszka) etykę chrześcijańską, a także nowoczesny światopogląć 
racjonalistyczny i zwracają się ku tradycjom przedchrześcijańskim. 

Oprócz religii Wschodu popularnością cieszą się wierzenia pogańskie, przede wszystkim tyci 
zbiorowości, które ich zdaniem pozostawały w głębokim związku z siłami natury zarówno przez 
system wierzeń (panteizm), jak i organizację życia zbiorowego (niski poziom rozwoju 
materialnego, samowystarczalność i ostrożność w gospodarowaniu zasobami 
przyrody). Wierzenia o charakterze panteistycznym są z tego punktu widzenia 
szczególnie cenne, bowiem uznając całą przyrodę za przesiąkniętą pierwiastkiem 
sakralnym; człowiekowi wyznacza się w niej miejsce jednego z elementów we 
wzajemnej sieci zależności, nie zaś oddziela i przyznaje prawo do ingerencji z zewnątrz. 
Rodzaj ludzki jest wtedy, na równi z innymi gatunkami, integralną 
częścią przyrody i dlatego nie ingeruje w nią w stopniu 
uniemożliwiającym regenerację. Stosunek człowieka do przyrody jest 
naznaczony czcią, szacunkiem i pokorą, w dodatku zaś rozumie on 
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istotę natury i zachodzące w niej procesy. Powrót do takiej postawy jest 
wg niektórych myślicieli jedynym sposobem na powstrzymanie 
kryzysu ekologicznego, bowiem bez zmiany w sferze świadomości, 
etosu i wzorców kulturowych niewiele można osiągnąć innymi 
metodami (mniej szkodliwą technologią, przepisami prawa, nowymi 
rozwiązaniami administracyjnymi itp.). Dlatego też wielką uwagę poświęcają 
dawnym systemom wierzeń i charakterystycznym dla nich relacjom człowiek - 
przyroda. 
Szczególnie widoczne jest to w nurcie tzw. głębokiej ekologii (deep ecology), będącej 
systemem filozoficznym proponującym szereg przewartościowań w dominującym 
etosie. Za jej twórcę uznaje się norweskiego filozofa Arne INaessa, który na początku lat 70. po raz 
pierwszy użył tego terminu. Do głównych jej założeń należą m. in. przekonania o samoistnej 
wartości wszelkich form życia (niezależnie od zapatrywań człowieka), nieposiadaniu przez 
człowieka prawa do zubażania różnorodności biologicznej w imię własnych korzyści, konieczności 
samoograniczenia antropopresji, by umożliwić odzyskanie zachwianej równowagi ekosystemu - są 
więc tożsame z tym, co według niektórych badaczy sądzili na temat przyrody i stosunku człowieka 
wobecniej przedstawiciele dawnych kultur. 
Nie dziwi więc odwoływanie się do przedchrześcijańskich wierzeń na całym świecie. Mamy 
zatem nawiązania do pogańskiej tradycji ludów Europy (Celtowie, Germanie, Słowianie, 
Bałtowie, Grecy), plemion Afryki, Aborygenów, szamanizmu Indian północnoamerykańskich i 
wielu innych wierzeń. INa bazie syntez tego rodzaju inspiracji powstaje światopogląd, w którym 
poczesne miejsce zajmuje upersonifikowana planeta, zwana Matką Ziemią lub QCają. Zamiast 
antropocentryzmu mamy biocentryzm, czyli uznanie wartości wszelkiego życia, a odnawianiu 
poczucia więzi z naturą służą wzorowane na dawnych tradycjach rytuały związane z cyklami 
przyrodniczymi. Ważnym składnikiem tego procesu są akcje w obronie zagrożonych obszarów 
przyrodniczych, będące próbą stworzenia poczucia przynależności do ziemskiego ekosystemu, 
stawania się jego integralnym elementem. Najbardziej znanym przykładem takich praktyk jest 
działalność ruchu "Earth First!” ("Ziemia INade Wszystko”). 

Oprócz głębokiej ekologii możemy odnaleźć w łonie ruchu ekologicznego inne odwołania do 
wierzeń pogańskich, które nie mają postaci usystematyzowanego światopoglądu. Zarówno tak 
zwana ekofilozofia, jak i nie posiadające odrębnej nazwy idee obrońców przyrody na różne sposoby 
nawiązują m. in. do etosu przedchrześcijańskiego tworząc syntezę różnych wątków przybierającą 
postać quasi-religijną. 

e). neopoganizm feministyczny 

Rozwojowi ruchu na rzecz reinterpretacji roli kobiet w społeczeństwie 
towarzyszą poszukiwania ideologiczne. Część z nich doprowadziła do 
zainteresowania pogaństwem i dawnymi wierzeniami. Szczególnie 
popularny jest tzw. wiccanizm, czyli nurt odwołujący się do 
tradycji czarownic, które w myśl tej teorii były kapłankami 
kultu płodności. Rozwój wiccanizmu datuje się od lat 50. i 
początkowo nie był związany z ruchem feministycznym. 
Jednak silnie wyeksponowany pierwiastek kobiecy 
sprawił, że zyskał sporą popularność w radykalnych 
odłamach feminizmu. Wiccanizm podkreśla przewagę 
pierwiastka żeńskiego (lunarnego) nad męskim 
(solarnym), próbuje nawiązać do dawnych, 
matriarchalnych wierzeń i poszukuje w mitologiach 
przedchrześcijańskich elementów tożsamych z tą 
teorią. Oprócz wiccanizmu rozwijają się także bardziej 
radykalne nurty feministycznego poganizmu, także i 
takie, w których uczestnictwo zarezerwowane jest 
wyłącznie dla kobiet. INależą do nich różnorakie 
odwołania do kultów lzydy i Diany. Ważnym 
elementem tego światopoglądu są poszukiwania o 
charakterze ekologicznym, przybierające postać apoteozy 
planety Ziemi jako bogini. 

Swego rodzaju antytezą neopoganizmu feministycznego jest 
wzrost zainteresowania dawnymi religiami w łonie ruchu 
homoseksualistów. Zamiast "kobiecych" wartości i postaw kręgi te 
poszukują w pogaństwie akcentów "męskich". Podkreślają także 
większy - niż w monoteizmach - poziom akceptacji postaw 
homoseksualnych w społecznościach pogańskich. Wątki takie możemy odnaleźć 

w angielskiej organizacji Hoblink. 

d). Ruch Nowej Ery (New Age) 

Początki ruchu INew Age datują się na lata 60. i stanowią część składową młodzieżowej 
kontrkultury tamtego okresu. Posiada on niezwykle eklektyczną postać, trudno wyróżnić w nim 
główne aspekty ideowe, gdyż mamy do czynienia ze znaczną płynnością i zmiennością reguł. Tym, 
co wspólne różnym nurtom w [New Age to krytyka i poszukiwanie alternatyw wobec 
współczesnego modelu cywilizacji, charakteryzującej się zdaniem uczestników ruchu 
materializmem, wyrugowaniem wartości transcendentnych, nadmiernym racjonalizmem, 
oddzieleniem człowieka od przyrody, nieprzemyślanym rozwojem technologicznym, dominacją 
pierwiastka męskiego itp. Zdaniem zwolenników New Age żyjemy w Erze Ryb, która 
charakteryzuje się w/w cechami, natomiast powinniśmy się przygotować na nastanie Ery 
Wodnika, w której marginalizowane elementy zostaną dowartościowane. Zwolennicy INew Age 
twierdzą, że nie grozi nam katastrofa, a dzisiejsze bolączki są przejściowe i stanowią jakby okres 
próbny przed nastaniem czasów odmiennych. Zgodnie z twierdzeniami jednego z autorytetów 
INew Age, Fritjofa Capry ludzkość znajduje się obecnie w punkcie zwrotnym. 

Na nadejście nowych czasów należy się przygotować, dlatego adepci INew Age na poszukują 
odpowiedzi na wyzwania stawiane przed człowiekiem. Chętnie sięgają do tych tradycyjnych 
wierzeń, które nie są skażone ich zdaniem pierwiastkami odpowiedzialnymi za obecny kryzys 
cywilizacyjny. Dlatego odrzucając religie monoteistyczne w ich ortodoksyjnej formie czerpią 
natchnienie z alternatywnych wobec nich systemów wierzeń, zwłaszcza tych, które są zgodne z ich 
wyobrażeniami o pozytywnej naturze człowieka. Mamy więc odwołania do pierwotnego 
chrześcijaństwa, religii Wschodu, tradycji ezoterycznych i okultystycznych oraz do wierzeń 
pogańskich. Popularnością cieszą się szamanizm, wierzenia ludów pierwotnych wszelkich 
kontynentów, mające pogański rodowód praktyki i rytuały magiczne. Często eksploatowane są 
wątki kultury Indian Ameryki Północnej, Aborygenów, Celtów (druidyzm) i ludów afrykańskich. 
Warto zauważyć, że choć INew Age odwołuje się raczej do dowolnych interpretacji 
tych zjawisk (niejednokrotnie nie mających wiele wspólnego z odkryciami 
naukowców), stanowi najbardziej prężny i popularny przykład odwołań do 
pogaństwa. 

e). "Religie etniczne" 

Pośród nawiązań do etosu przedchrześcijańskiego szczególny charakter mają zjawiska 
określane (przez uczestników) mianem religii etnicznych. O ile we 
wszystkich poprzednich próbach odwołań do pogaństwa mieliśmy do 
czynienia z dość swobodnymi interpretacjami dawnych wierzeń, ich 
instrumentalnym wykorzystaniem, bądź spekulacjami dotyczącymi 
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pogaństwa bez jednoznacznego odwołania się do którejkolwiek 
tradycji, o tyle w tym przypadku chodzi o zjawisko nawiązywania do 
konkretnych przypadków, ściśle religijnego charakteru tych odwołań 
oraz prób możliwie dokładnej rekonstrukcji dawnych wierzeń. Choć 
uczestnicy takich środowisk, jak i ich światopogląd mogą mieć wiele 
wspólnego z uprzednio przywołanymi zjawiskami, to jednak nie one przesądzają o 
istocie zjawiska. 
INeopogaństwo etniczne ma długą historię. Właściwie istniało w różnych formach od 
początku nawiązywania do dawnych wierzeń, jednak z różnych powodów 
pozostawało na marginesie. Posiada ono charakter odkrywania przez mieszkańców 
danego terytorium dziedzictwa religijno-kulturowego przodków w celu kultywowania go po 
latach, podtrzymania lub przywrócenia ciągłości kulturowej. Właśnie chęć zachowania bądź 
reaktywowania swoistości kulturowej danego obszaru jest najważniejszym powodem ich 
wysiłków. Ruch ten posiada zróżnicowaną bazę członkowską, możemy spotkać badaczy i 
fascynatów kultury ludowej, miłośników historii i jej pamiątek, zwolenników różnorodności 
kulturowej, piewców przeszłości, osoby pragnące przywrócić świetność ojczyźnie i jej kulturze. 
Tym, co odróżnia ich od prób podejmowanych przez w/w środowiska jest chęć możliwie 
najbardziej wiernego odtworzenia pierwotnej postaci tradycji, do których się odwołują. W tak 
pojętym neopoganizmie mamy do czynienia z najmniejszym natężeniem _ spekulacji czy 
dowolnych interpretacji faktów oraz z najbardziej wytężonymi wysiłkami na rzecz wierności 
oryginałowi. Duży nacisk jest kładziony na wieloaspektowe badania przeszłości, rekonstrukcję 
tradycji i restytucję obyczajów, a przy tym - w odróżnieniu od innych nurtów (zwłaszcza 
tradycjonalizmu integralnego) - konkretne umiejscowienie owych prób "powrotu do przeszłości” w 
czasie i przestrzeni. Rzadko spotykane są spekulacje o abstrakcyjnym pogaństwie, dominuje 
odwoływanie się do konkretnych tradycji etnicznych (narodowych, plemiennych, regionalnych 
itp.). Odradzanie miejscowych zwyczajów, studiowanie lokalnej mitologii, popularyzacja wiedzy 
nt. przeszłości danego terytorium, badanie śladów przeszłości (w zwyczajach, dziełach kultury, 
zabytkach, etc.) - to najczęściej spotykane formy nawiązywania tych środowisk do czasów 
przedchrześcijańskich. 
Taka forma neopogaństwa pozostawała na ogół w cieniu innych (chyba, że uznamy za takową 
neogermanizm, co wydaje się dyskusyjne, choć dopuszczalne ) zjawisk tego typu. Istniały jednak 
przez cały wiek XX, w niektórych krajach przybierając stosunkowo powszechną postać, 
niejednokrotnie stanowiąc element procesu odrodzenia lub tworzenia tożsamości narodowej. W 
latach powojennych przybrała na sile na bazie krytyki kultury masowej i sprzeciwu 
wobec postępującej homogenizacji kulturowej oraz w wyniku rozwoju ruchu 
regionalistycznego. W Niemczech powstała organizacja Wspólnota 
Robocza Zrzeszeń Naturalnych Religii Plemiennych Europy 
zrzeszająca zwolenników powrotu do pogaństwa z Litwy, Białorusi, 
Niemiec, Francji, Belgii, Austrii, Szwajcarii, Polski i Islandii. W 
wielu państwach powstały lub odrodziły się wspólnoty religijne 
o takim charakterze. W roku 1998 powstał Światowy 
Kongres Religii Etnicznych, zrzeszający przedstawicieli 
podobnych grup z wielu krajów (oprócz w/w także z Łotwy, 
Rosji, Danii, Indii, Grecji, Ukrainy, Czech, Norwegii, 
Szwecji, Finlandii), który dotychczas zorganizował dwa 
zjazdy (w 1998 i 1999 r., wydaje biuletyn 
informacyjny oraz stara się o status oficjalnej organizacji 
pozarządowej (INGO) uznawanej przez ONZ. w 
ostatnich latach możemy mówić o wzroście znaczenia 
takich odwołań do pogaństwa. 
f). neopoganizm i młodzieżowe subkultury 
Wpływy neopoganizmu możemy zaobserwować także w 
łonie młodzieżowych subkultur. Już wśród mającego 
korzenie w kontrkulturze łat 60. ruchu hippiesów możemy 
odnaleźć wielu adeptów [New Age zainteresowanych 
przedchrześcijańskimi wierzeniami. Dla wielu z nich akces do 
hippiesów był pierwszym krokiem ku późniejszym fascynacjom 
pogaństwem. W 1974 r. hippiesi zorganizowali w dawnym, 
celtyckim miejscu kultowym Stonehenge w Anglii festiwal 
młodzieżowy, gdzie oprócz występów muzycznych można było zapoznać 
się z alternatywnymi stylami życiami, ekologią i dawnymi tradycjami 
religijnymi. Festiwal w Stonehenge organizowany był cyklicznie aż do połowy lat 
80., zmieniła się tylko znacząca część jego uczestników, wśród których od połowy lat 70. 
dominowali przedstawiciele subkultury punk. W łonie tej subkultury możemy odnaleźć takie 
wątki, m.in. w działalności zespołów Sedition czy Oi Polloi, które odwołują się do kultury i religii 
Celtów. Jeden z zespołów muzycznej awangardy - Sol Invictus również odwołuje się do dawnych 
wierzeń, podobnie jest w przypadku grającej rock gotycki formacji Incubbus Succubus.. Podobne 
wątki możemy zaobserwować wśród wykonawców i miłośników muzyki techno. 
Inne subkultury, wśród których możemy odnaleźć ślady zainteresowania pogaństwem to 
skinheadzi, zwłaszcza odłam identyfikujący się z ideologią skrajnie prawicową i rasizmem. Np. 
zespoły Brutal Attack i Skullhead deklarują swoje pogańskie - odynistyczne fascynacje. Odynistą 
był lider słynnego zespołu Screwdriver - lan Stuart. Również subkultura fanów heavy metalu, 
zwłaszcza jego odmiany o nazwie black metal nie jest wolna od takich trendów. Spośród wielu 
zespołów tego nurtu odwołujących się do przedchrześcijańskich tradycji najsłynniejsze to Bathory 
(jeden z prekursorów black metalu) oraz Burzum. Zwłaszcza w tej ostatniej subkulturze mamy do 
czynienia z żywiołowym rozwojem sympatii neopogańskich. 
C. Różne oblicza neopoganizmu (wewnetrzne zróżnicowanie organizacyjne i ideowe) 
Współczesny neopoganizm jest zjawiskiem niezwykle różnorodnym i eklektycznym. Mamy w 
jego łonie szereg inicjatyw tak odmiennych, że jedynym łącznikiem zdają się być odwołania do 
dawnych wierzeń. Różni neopogan niemal wszystko: rozumienie przedchrześcijańskiego 
dziedzictwa, jego wykorzystanie, sposoby organizacji wewnętrznej i artykulacji swych przekonań, 
stopień wierności dawnym wierzeniom, przywoływany etos, dostępność źródeł historycznych, 
pochodzenie społeczne, sympatie polityczne itp. MMamy tu więc zarówno wierne trzymanie się 
pierwowzoru, jak również liczne "wariacje na temat" niezbyt podobne do oryginału. Mamy 
neopogan odwołujących się do kultury miejsc, których nie widzieli nigdy na oczy oraz 
miłośników tradycji przedchrześcijańskich z najbliższej okolicy. MMamy próby wykorzystania 
dawnych wierzeń do uprawomocnienia rasistowskich teorii i do propagowania pokoju, szacunku 
dla wszystkich ras i jedności rodzaju ludzkiego. Mamy ezoteryczne kręgi dostępne 
tylko dla wybranych i komercyjną literaturę wydawaną w masowych nakładach. 
Mamy partie polityczne i młodzieżowe gangi. MMamy naukowe konferencje i poważne 
periodyki oraz rockowe zespoły i niskonakładowe pisemka. MMamy biblioteki pełne 
naukowych opracowań oraz z trudem rekonstruowane legendy uzupełniane inwencją 
współczesnych autorów. Mamy pracowników renomowanych uczelni i mieszkańców 
robotniczych dzielnic. MMamy wreszcie najbardziej skrajne odłamy 
prawicy i pacyfistów. 
Nie możemy więc mówić o "typie idealnym" pogaństwa 
współczesnego. Różnorodność tego środowiska odzwierciedla 





OCT 
” 
YN RNÓN 


Paski 
+ 





+ 






«nh 





+ 


27 © 






e 





y 













istniejące w dzisiejszym społeczeństwie podziały, zniesienie barier 
komunikacyjnych, łatwość w dokonywaniu konwersji i wyborów 
osobistych itp. Jednak mimo wewnętrznego zróżnicowania istnieje 
między poszczególnymi odłamami pewnego rodzaju więź i poczucie 
wspólnoty opierające się właśnie o wybór określonej postawy 
religijnej. Świadczy o tym fakt funkcjonowania ponadreligijnych i ponadnarodowych 
porozumień w rodzaju funkcjonującej od 1971 r. Federacji Pogańskiej skupiającej 
wyznawców wiecanizmu, szamanizmu, druidyzmu, odynizmu i wielu innych 
odłamów pogaństwa. Podobną funkcję pełni także organizacja Paganlink oraz pismo 
"Combat Paien", czy 
wspomniany Światowy Kongres Religii 
Etnicznych. Szczególnie warte 
podkreślenia jest przenikanie się owych 
nurtów, brak ścisłych granic i barier. 
Nietrudno zatem natknąć się na 
feministyczną wyznawczynię 
wiccanizmu i jednocześnie członkinię 
ruchu ekologicznego, na fana black 
metalu kultywującego rodzime 
wierzenia, na zwolennika filozofii Evoli i 
członka ezoterycznej grupki, etc 





I.NEOPOGANIZM POLSKI 

1.U ŹRÓDEŁ POLSKIEGO 
NEOPOGANIZMU (od wieku XIX 
do powstania [M 
Rzeczypospolitej) 

Prekursorami zainteresowań kulturą 
polską z okresu przedchrześcijańskiego 
były osoby wywodzące się z kręgów 
inteligenckich. Za pioniera uznać należy 
Adama Czarnockiego, który przybrał 
pseudonim Zorian Dołęga-Chodakowski. Ten żyjący na przełomie XVIII i XIX w. etnograf, 
archeolog i Słowianofil w wydanej w 1818 r. pracy "O Sławiańszczyźnie przed chrześcijaństwem” 
sformułował tezę, że przyjęcie chrześcijaństwa przez kraje słowiańskie przyczyniło się do osłabienia 
ich siły, jedności i zahamowania rozwoju kulturowego. Twierdził na łamach tej pracy, że "Polska 
aby odrodzić się, musi wrócić do rodzimej wiary”. 

Innym prekursorem neopoganizmu był filozof i pedagog Bronisław Trentowski działający w 
połowie XIX w. W swych pracach wykazał zainteresowanie wierzeniami Prapolaków, zwrócił 
uwagę zarówno na ich oryginalność, jak i na związki z innymi pogańskimi systemami wierzeń. 
Trentowski uważał religię prapolską za bardziej wartościową od chrześcijaństwa. Jego zdaniem ten 
ostatni system wierzeń wprowadził chaos w kulturę narodową, zerwał ciągłość historyczną i 
rozpowszechnił elementy obce mentalności Polaków. Sądził, iż konieczne jest stworzenie "filozofii 
narodowej" (opartej m. in. na dawnych wierzeniach pogańskich), by możliwe stało się dokonanie 
pozytywnej przemiany w kulturze polskiej. Podobne wątki, choć wsparte fascynacją dorobkiem 
Nietzschego możemy znaleźć u endeckiego działacza Stanisława Pieńkowskiego, a także u 
Andrzeja INiemojewskiego, który z obozem narodowym związał się u kresu życia, zaś na 
przeciwległym biegunie działał Jan Hempel, który łączył ideały socjalistyczne z fascynacją 
religiami pogańskimi, w tym słowiańskimi. 

Oprócz jednoznacznych deklaracji istotny udział w formowaniu się polskiej myśli neopogańskiej 
miały stanowiska filozoficzne zasadzające się na krytyce kultury narodowej z wyeksponowanym 
wątkiem antychrześcijańskim lub pochwałą dawnych wierzeń. Takie poglądy, do których 
odwoływali się neopoganie odnaleźć można u Stanisława Brzozowskiego, Juliusza Słowackiego 
(zwłaszcza w dramacie "Beniowski") i Stanisława Wyspiańskiego ("Legion" i "Wyzwolenie", który 
zdaniem neopogan zawiera manifest takich postaw, jakim są słowa: "Krzyż przeklnę, Chrystusa 
godło,/gdy męką naród uwiodło./Dla mnie żywota Prawo!"), Seweryna Goszczyńskiego, Józefa 
Hoene-Wrońskiego, Ryszarda Berwińskiego. Dla środowisk akcentujących troskę o naród 
inspiracją stali się prekursorzy myśli nacjonalistycznej: Roman Dmowski we wczesnym okresie 
działalności ("Myśli nowoczesnego Polaka") i Zygmunt Balicki ("Egoizm narodowy wobec etyki"). 
Można wspomnieć o inspiracjach płynących z twórczości literackiej, m. in. Józefa Ignacego 
Kraszewskiego ("Stara Baśń") oraz działalności Mariana Wawrzenieckiego, ucznia Jana Matejki, 
autora prac graficznych przedstawiających dzieje Polski przedchrześcijańskiej, symbolikę pogańską 
itp. Wawrzeniecki oprócz działalności artystycznej interesował się kulturą prapolską, wierzeniami 
pogańskim, a jego poglądy na rolę chrześcijaństwa w dziejach Polski były zbliżone do stanowiska 
Dołęgi-Chodakowskiego. 

9.NARODZINY | ROZWÓJ NEOPOGANIZMU POLSKIEGO  (dwudziestolecie 
międzywojenne i lata Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej) 

A. Poszukiwania artystyczne a neopoganizm 

W okresie tym nadal miały miejsce odwołania artystów do wierzeń przedchrześcijańskich. 
Działalność kontynuował Wawrzeniecki, oprócz niego pojawiły się nowe postacie: Zofia 
Stryjeńska - malarka, autorka serii wyobrażeń bóstw słowiańskich i obrzędów ludowych mających 
swe źródła w wierzeniach pogańskich oraz Stanisław Jakubowski, twórca grafik poświęconych 
wierzeniom pogańskim, m.in. obejmujących wyobrażenia prapolskiego panteonu. 
Wykorzystywał w swych pracach wizerunki symboli pogańskich oraz elementów pochodzących 

z ówczesnych odkryć archeologicznych. Wydał dwa albumy poświęcone tej tematyce: "Bogowie 

Słowian" i"Prasłowiańskie motywy architektoniczne”. 

B. Stanisław Szukalski i grupa Szczep Rogate Serce 

Środowiskiem artystycznym, które nie ograniczało się do takiej działalności był Szczep Rogate 
Serce, założony przez rzeźbiarza i rysownika Stanisława Szukalskiego. Wychowany na emigracji 

przybył na studia do Polski, gdzie zyskał uznanie profesorów krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych. Oryginalny sposób tworzenia i stosunek do pracy artystycznej wzbudzały 
kontrowersje wokół jego twórczości, sam artysta na przemian przebywał w Polsce i za granicą. Na 

dłuższy pobyt osiedla się w roku 1928, mając za sobą wiele sukcesów, m.in. Grand Prix na 

Międzynarodowej Wystawie Sztuki Dekoracyjnej w Paryżu i zwycięstwo w konkursie na 

pomnik A. Mickiewicza w Wilnie. Styl jego twórczości był oryginalny, łączył motywy 
awangardowe ze sztuką prekolumbijską. 

W roku 1929 powołuje do życia grupę artystyczną Szczep Rogate Serce, skupiającą 
młodych twórców posiadających podobne poglądy na sztukę i jej rolę w życiu narodu. 

Postuluje daleko idące reformy: likwidację ASP i zminimalizowanie wpływu 

zagranicznych trendów, stworzenie "stylu narodowego”, utworzenie "Twórcowni" - 
kierowanej przez niego placówki mającej kształcić artystów w zaproponowanym 
duchu. Do powołanej przez niego grupy artystycznej należeli m. in. Marian Konarski, 

S,Żechowski, C.Kiełbiński, J. Makarewicz, Franciszek Frączek i W. 

Boratyński. 

"Styl narodowy” Szukalskiego nawiązywał treścią do okresu 

przedchrześcijańskiego, wśród jego prac znaleźć można wyobrażenia 


























ołtarza poświęconego słońcu, projekt świątyni neopogańskiej, bożka 
Politwarusa (symbolu Polski, Litwy i Rusi), symbol "Toporła" (dla 
grupy Zadruga, z którą był krótko związany) i wiele innych. Szukalski 
w 1930 r. rozpoczął edycję pisma "Krak. Narzędzie walki o 
wyzwolenie i przerodzenie się polskiej kultury", w którym zawarł 
m.in. rozważania dotyczące dawnej wiary i idei jedności Słowian. Stach z Warty, bo 
taki pseudonim przybrał Szukalski, uważał, że judeochrześcijaństwo wywarło 
negatywny wpływ na kulturę polską i charakter narodowy Polaków. Oprócz kolejnych 
numerów "Kraka" i wystawiania prac artystycznych Szukalski wydał w Katowicach w 
1938 r. dramat "Krak, syn Ludoli", będący jego wizją dziejów Polski i jej obecnej 
sytuacji. Przed wybuchem wojny wyjechał do Stanów Zjednoczonych i pozostawał tam aż do 
śmierci w 1987 r. 

Po Il wojnie światowej nie oddziaływał na kulturę polską, choć jego popularność w kręgach 
neopogańskich była znaczna. Szczep Rogate Serce, uznany za oficjalną grupę artystyczną 
Związek Artystów Plastyków, działał do końca lat 90., kiedy w 1998 r. zmarł ostatni jego 
członek M.Konarski - Marzyn z Krzeszowic, malarz i poeta. INie prowadził jednak żadnej 
działalności wykraczającej poza indywidualną pracę artystyczną i kultywowanie swych 
ideałów w gronie towarzyskim 

„ . Środowisko pisma "Demiurg" 

Niewielkie środowisko, które w 1934 r. rozpoczęło edycję pisma "Demiurg", nawiązywało do 
filozofii platońskiej i teorii indoeuropejskiej. /A.Piotrowski, Bronisław Miazgowski i 
W.Stępniewski - twórcy i wydawcy pisma sądzili, iż dobiega kresu rozwój cywilizacji aryjskiej 
opartej o ludy germańskie i celtyckie, zaś ich rolę w procesie dziejowym przejmą Słowianie. 
Odwoływali się do idei jedności ludów słowiańskich, głosząc potrzebę powstania 
"nadnarodu", w skład którego wchodziliby mieszkańcy krajów słowiańskich. Spoiwem 
*nadnarodu" miałaby być wiara w jedno ze słowiańskich bóstw - Swarożyca, któremu 
przypisywano rolę platońskiego Demiurga (siły tworzącej świat materialny w znanej nam 
formie). Po wydaniu trzech numerów pismo przestało się ukazywać, a jego wydawcy działali 
jako nieformalne środowisko. Po zakończeniu wojny i zaprowadzeniu nowego systemu 
władzy Miazgowski utworzył w 1950 r. nielegalną organizację niepodległościową o nazwie 
Obóz Federacji Bałto-Słowian, która działała do 1952 r. na terenie Warszawy, Gdańska i 
Łodzi. W jej skład weszli przedwojenni sympatycy środowiska i jego idei. 

OD: Święte Koło Czcicieli $wiatowida 

Środowiskiem o wyraźnie wyartykułowanym światopoglądzie neopogańskim było Święte Koło 
Czcicieli Światowida, założone przez Władysława Kołodzieja na początku lat 20, w Warszawie. 
Współpracował on z pismem "Odrodzenie", w którym od 1924r. pojawiać się zaczęły artykuły 
dotyczące wiary i obrzędowości Słowian. Wspólnie z K. Chobotem zorganizował Towarzystwo 
Literatów Lechickich i wydawał pismo "Siew Wolności" propagujące literaturę ludową. Wkrótce 
rozpoczął edycję "Wiadomości Astrologiczno-Literackich*, w których pojawiały się artykuły 
przedstawiające poglądy tego środowiska. Z grupą współpracował prof. Jan Sas-Zubrzycki, autor 
prac poświęconych zwyczajom ludowym i dawnej wierze. 

W 1939r. Kołodziej został pastorem metodystów, jednak nie porzucił dawnych zainteresowań. W 
czasie okupacji przeniósł się do Krakowa, gdzie w 1941 r. utworzył Wielką Radę Drzewidów 
Lechii Polskiej. Po zakończeniu wojny przeprowadził się do Łodzi, gdzie wydał dwa numery 
rocznika "Kalendarz Słowiański". W okresie PRL organizacja działa w utajnieniu, choć w 1965 r. 
Kołodziej podejmuje próbę zarejestrowania związku wyznaniowego Lechickie Koło Czcicieli 
Światowida, nie uzyskuje jednak aprobaty władz. Ponowną próbę rodzaju podejmuje w połowie 
lat 70., również bez powodzenia. Przed śmiercią w 1978 r. przekazuje przywództwo w grupie 
Jerzemu Gawrychowi - "bratu Masławowi II". 

Środowisko liczyło prawdopodobnie kilkadziesiąt osób i działało w konspiracji ze względu na 
zagrożenie ze strony służb bezpieczeństwa (Kołodziej był w latach 50. aresztowany). Jego 
działalność miała charakter nieformalny, opierała się o więzi towarzyskie i rodzinne, przybierała 
postać spotkań w prywatnych mieszkaniach lub w plenerze. Wśród uczestników wyróżniano 
kapłanów, którzy pełnili rolę przewodników grupy: dbali o rozwój duchowy, prowadzili spotkania, 
przewodniczyli obrzędom związanym z cyklami przyrody itp. Rytualne uroczystości grupy 
odbywały się głównie w warszawskim Ogrodzie Botanicznym na miejscu dawnego grodziska. 
Śpiewano obrzędowe pieśni, recytowano poezję sławiącą piękno przyrody, zapalano znicz, etc. 

W ich interpretacji wierzeń przedchrześcijańskich dominującą pozycję zajmował Światowid, 
traktowany jako jedyny bóg. Grupa działała do początku lat 80., kiedy zawiesiła działalność. Jej 
drugi przywódca - Jerzy Cawrych, został w latach 90. członkiem Rodzimego Kościoła Polskiego. 
Członkiem grupy był malarz F.Walczowski, który stworzył cykl obrazów przedstawiających 
mitologię słowiańską i obrzędy pogańskie 

E. Jan Stachniuki Zadruga 

Środowiskiem o największym wpływie na rozwój ruchu neopogańskiego była skupiona wokół 
Jana Stachniuka grupa o nazwie Zadruga (co oznaczało dawną, słowiańską wspólnotę rodową). 
Urodzony w 1905 r. Stachniuk podjął na przełomie lat 20. i 30. studia ekonomiczne w Poznaniu, 
podczas których ukształtowały się zręby jego poglądów. Zapoznał się z pracami M. Webera 
poświęconymi wpływom wierzeń na rozwój gospodarczy. Podstawą światopoglądu Stachniuka 
jest postawa antychrześcijańska, nacjonalistyczna oraz sympatie kolektywistyczne, które to wątki 
będą stale pojawiały się w jego twórczości. W 1933 r. nakładem Związku Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej, którego był członkiem, ukazała się pierwsza jego książka "Kolektywizm a naród”, 
będąca apoteozą interesu zbiorowego (narodowego). Dwa lata później wydaje pracę "Heroiczna 
wspólnota narodu - kapitalizm epoki imperializmu a Polska”, gdzie po raz pierwszy używa terminu 
Zadruga wyrażającego ideę jedności nowoczesnego narodu, potrzebę koncentracji wysiłków 
jednostkowych w imię interesu zbiorczego. 

w 1935 r. Stachniuk przenosi się z Poznania do 
Warszawy, gdzie poznaje m.in. S. i J.Grzanków, 
L.Zasadę, T.Thena. Jest to środowisko o charakterze 
nacjonalistycznym, odwołujące się do czasów 
przedchrześcijańskich, niechętne katolicyzmowi i 
wynikającej z niego ideologii ugrupowań prawicowych. 
Poganizm tej grupy to zlepek panteizmu, etyki heroicznej 
w stylu Nietzschego, antychrześcijaństwa i odwołań do 
symboliki starostowiańskiej. Aspekt religijny pełni tu 
specyficzną rolę: ma on służyć rozwojowi narodu, religia 
jest więc środkiem do celu. Dlatego też choć uczestnicy 
grupy przybierają pseudonimy nawiązujące do pogaństwa 
(Stachniuk - Stoigniew) oraz odwołują się do 
dawnych obrzędów i obyczajów, kvyestie te 
pełnią rolę drugorzędną. Istotą światopoglądu 
jest dobro wspólnoty narodowej, zatem 
katolicyzm (bo protestantyzm w myśl ustaleń 
Webera traktowano jako "mniejsze zło”, a 
nawet jako system niewiele 
mający - poza symboliką - 
wspólnego z 
chrześcijaństwem) uznany za 
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przyczynę niepowodzeń narodu powinien zostać zastąpiony innym 
systemem wierzeń, przedchrześcijańskim właśnie. Dla Stachniuka i jego 
zwolenników katolicyzm odpowiedzialny był za cywilizacyjne 
zapóźnienie Polski, za gros niepowodzeń, jakie spotkały kraj na 
przestrzeni dziejów. Etyka chrześcijańska odpowiada ich zdaniem za marazm, bierność, 
brak heroizmu, niechęć do wytężonego wysiłku i przekształcania rzeczywistości, 
| prowadzi do osłabienia wspólnoty narodowej ("niż cywilizacyjny”). Szczególnie 
widoczne jest to w Polsce po okresie kontrreformacji ("recydywa saska”), która ich 
zdaniem ugruntowała wzorzec osobowy "polakatolika" (termin Stachniuka), 
zakorzeniony tak mocno, że nie wolne są od niego nawet osoby odrzucające katolicyzm i religijność 
w ogóle. 
Dominujący wzorzec kulturowy ma ich zdaniem charakter "wspakultury" (termin Stachniuka), 
czyli taki, który prowadzi do afirmacji status quo i utrudnia wszelkie pozytywne przemiany. 
Tymczasem dla Stachniuka istotą egzystencji jest aktywny udział w procesie kulturotwórczym, czyli 
w przekształcaniu porządku biologicznego i przypisanych jemu determinant. Aktywizm 
kulturotwórczy jest jego idee fixe, stąd doktrynę 
Stachniuka zwie się często "kulturalizmem". 
Najważniejszym czynnikiem procesu jest 
"Wola Tworzycielska”, czyli geniusz człowieczy 
skłaniający do podejmowania działań. On z 
kolei zależny jest od etosu kulturowego, którego 
religia jest głównym elementem. Aby dążności 
kulturotwórcze mogły znaleźć warunki do 
rozwoju, klimat kulturowy musi sprzyjać 
postawom heroicznym, apoteozie aktywności i 
czynu, pochwale wysiłku i napiętnowaniu 
bierności. 
Rozwój kultury w ogóle i kultury 
poszczególnych zbiorowości zależny jest od 
natężenia tych postaw - gdy są traktowane 
marginalnie (jak, jego zdaniem, w katolicyzmie) 
wtedy mamy do czynienia z zapaścią 
cywilizacyjną. Chcąc więc je dowartościować 
należy zminimalizować wpływy "wspakultury" 
(w tym przypadku katolicyzmu), a więc zmienić 
charakter narodowy Polaków. INie negując 
wartości religii jako takiej, postuluje zastąpienie 
katolicyzmu wierzeniami pogańskimi, które 
jego zdaniem: primo - są rodzime (katolicyzm to 
wytwór obcy, wyraz "ducha semickiego"), 
secundo - cechują się znacznie większym 
uznaniem dla wartości odpowiedzialnych za 
rozwój kulturowy, gdyż pozbawione są cech 
"wspakultury" (personalizmu, wszechmiłości, 
moralizmu, spirytualizmu, nihilizmu i 
hedonizmu). 
Filozofia Stachniuka kształtuje się stopniowo. Warszawskie środowisko rozpoczyna w 1937 r. 
edycję miesięcznika "Zadruga. Pismo Nacjonalistów Polskich". Do grupy dołączają nowe postacie 
(m.in. Antoni Wacyk), formują się środowiska w innych miastach (Łódź, Bielsko-Biała, Lublin, 
Tarnowskie Góry) i wśród amerykańskiej Polonii. Liczbę sympatyków w tamtym okresie szacuje 
się na kilkaset osób, taki też nakład (200-400 egz.) ma pismo. W 1939 r. Stachniuk publikuje książki 
"Państwo a gospodarstwo. Geneza etatyzmu w Polsce" oraz "Dzieje bez dziejów - teoria rozwoju 
wewnętrznego Polski". Pierwsza dotyczy postulowanych przez autora zmian w systemie 
gospodarczym kraju, który powinien opierać się na kolektywizmie i interwencjonizmie 
państwowym. Druga to analiza historii Polski z uwzględnieniem wpływu katolicyzmu na sytuację 
kraju na przestrzeni dziejów. 
Wybuch wojny powoduje zawieszenie edycji pisma i rozproszenie środowiska. Jednak Stachniuk 
nie zaprzestaje pracy twórczej i pisze swe najważniejsze dzieło - "Człowieczeństwo i kultura". W 
1941 r. powstaje inna książka - "Mit słowiański" (nie wydana), w której swoje koncepcje i projekty 
odnosi już nie tylko do Polski: problematyka krajów słowiańskich i odniesienia ogólnoludzkie 
staną się stałym czynnikiem jego koncepcji. Wokół Stachniuka gromadzi się coraz więcej osób, 
grupa organizuje spotkania dyskusyjne i prelekcje. W 1943 r. ukazuje się jego książka "Zagadnienie 
totalizmmu”, będąca opisem systemów totalistycznych, wydana przy wsparciu finansowym 
Delegatury Rządu. Grupa skupiona wokół Stachniuka wchodzi w skład powstałego w 1942 r. 
Stronnictwa Zrywu INarodowego, organizacji niepodległościowej, której program był syntezą 
nacjonalizmu, skrajnie lewicowych koncepcji gospodarczych i wątków panslawistycznych. 
Stachniuk publikuje swoje artykuły w prasie podziemnej: "Zrywie" i "Kadrze'. _ W czasie 
Powstania Warszawskiego Stachniuk i jego zwolennicy walczą w składzie Kadry Polski 
Niepodległej, wojskowej przybudówki SZN. 
Warto wspomnieć o emigracyjnej działalności zadrużan. W Wielkiej Brytanii ukazywało 
się pismo "Goreją Wici”, którego redaktorem był A. Wacyk (wydał on w 1945 r. w 
Szkocji książkę "Kultura bezdziejów”),a w okupowanych po wojnie Niemczech 
ukazywały się biuletyny "Arkona", "Kuźnia", "Zaranie", "W drodze” i "Stanica". 
Wydawali je przedwojenni zadrużanie, bądź osoby pozyskane dla tych idei w 
trakcie wojny i tuż po niej. Po wojnie działacze SZN, Feliks Widy-Wirski i 
Zygmunt Felczak nawiązują w ramach reaktywowanego Stronnictwa Pracy 
współpracę z władzami i obejmują wysokie stanowiska w administracji 
państwowej. Pozwala to Stachniukowi podjąć próbę propagowania swoich 
idei oraz włączenia się w proces przemian charakteru narodowego Polaków. 
Aprobuje nacjonalizację przemysłu, kolektywizację gospodarki i industrializację 
dokonaną przez komunistów, bowiem uważa, że jest to sposób na 
wydźwignięcie Polski z cywilizacyjnej zapaści. Stachniuk wiązał z nowym 
systemem nadzieje, gdyż zmierzał on do ograniczenia roli. katolicyzmu, 
zjednoczenia narodu wokół wspólnych celów, przemian gospodarczych itp. 
Otrzymał posadę w administracji rządowej na szczeblu wojewódzkim (Bydgoszcz), w 
ramach działań Widy-Wirskiego i Felczaka zaczął publikować w "Ilustrowanym Kurierze 
Polskim" i"Zrywie”, kontaktował się z decydentami różnego szczebla. W 1945 i 1946 r. ukazują 
się książki Widy-Wirskiego i Felczaka, których nieoficjalnym współautorem jest Stachniuk, w tym 
. ostatnim roku wychodzi także jego praca "Człowieczeństwo i kultura", będącą spójną i 
wieloaspektową wykładnią jego "kulturalizmu". 
4 Po śmierci Felczaka w 1946 r. możliwości zadrużan kurczą się, sytuacja polityczna w kraju 
sg także nie sprzyja propagowaniu treści odbiegających od oficjalnej wykładni marksizmu. 
W 1947 r. ukazuje się książka Stachniuka "Walka o zasady. Drugi front Trzeciej 
Rzeczypospolitej", będąca przełożeniem filozofii autora na propozycje 
posunięć politycznych. W kolejnym roku ukazuje się "Wspakultura", 
stanowiąca opis wpływu systemów religijnych na rozwój cywilizacji. 
Powstają jeszcze dwa rękopisy jego prac: "Droga rewolucji kulturowej w 
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Polsce"(1948) i "Chrześcijaństwo a ludzkość" (1949). Mimo wysiłków 
autora i skupionego wokół niego środowiska zarówno książki, jak i inne 
działania (publikacje prasowe, rozmowy z członkami elit politycznych, 
etc.) nie przynoszą rezultatów. Postępujący proces stalinizacji oraz 
lekceważenie odbiegających od ortodoksji poglądów sprawiają, że zadrużanie mają coraz cĘ R 
mniejsze pole manewru. Zdesperowany Stachniuk pisze memoriał "Tragifarsa Polskiej ŚĄ |. 
Rzeczypospolitej Ludowej", w którym poddaje gruntownej krytyce poczynania władz A v; 
państwowych i ideologię rmnarksistowską. Po przedłożeniu tego pisma Biuru 
Politycznemu KC Stachniuk zostaje aresztowany w 1949 r. a po procesie, jako winny 
m.in. "faszyzacji życia państwowego”, skazany na 15 lat pozbawienia wolności. W ramach 
"odwilży" po śmierci Stalina wyszedł na wolność w 1955 r. Na skutek choroby i wycieńczenia nie 
powrócił do dawnej aktywności, zmarł w 1963 r. Aktywność zadrużan po śmierci 
Stachniuka ograniczała się w zasadzie do dyskusyjnych spotkań o charakterze towarzyskim 
(głównym ośrodkiem był Wrocław). Inne możliwości kontynuowania działalności nie były 
możliwe aż do przełomu politycznego końca lat 80. 
E Pozostałe inicjatywy 
Wątki neopogańskie można znaleźć także w innych środowiskach. 
"Możemy mówić o zainteresowaniach wierzeniami pogańskimi i kulturą 
przedchrześcijańską wśród działaczy ruchu ludowego w latach 30 (zwłaszcza 
ZMw RP "Wici"), w nurcie zwanym agraryzmem. Wątki te są obecne w 
ideologii Józefa Niećki, który przeciwstawiał dawne zbiorowości słowiańskie z 
ich wierzeniami, stylem życia, organizacją społeczną i stosunkiem do natury 
współczesnemu, hierarchicznemu, lekceważącemu wieś i przyrodę 
zatomizowanemu społeczeństwu industrialnemu. Podobne stanowisko 
prezentował Ignacy Solarz, agrarysta, propagator spółdzielczości i koncepcji 
Uniwersytetów Ludowych. Nie tylko stawiał on kulturę ludową z 
zachowanymi elementami pogańskimi za wzorzec godny naśladowania w 
dobie kryzysu społeczno-kulturowego, lecz także w jego działalności 
praktycznej pojawiają się aspekty pogańskie. Były nimi choćby nawiązujące do 
tradycji świąt ludowych rytuały zawierające elementy typowe dla kultów 
solarnych i wierzeń panteistycznych. Jednak ani Niećko, ani Solarz nie 
przeciwstawiali pogaństwa chrześcijaństwu, lecz doszukiwali się między nimi 
pozytywnych cech wspólnych, które ich zdaniem uległy zatraceniu w praktyce 
Kościoła. 
Pewne wątki neopogańskie możemy znaleźć także w działalności istniejącej w 
latach Il wojny formacji "Miecz i Pług" (kolaborującej z hitlerowcami), która w 
swych dokumentach łączyła odwołania do dawnych wierzeń z "etyką 
heroiczną” w stylu Nietzschego i Stachniuka oraz antyklerykalizmem. 
Środowiska neopogańskie powstały także po wojnie. Jednym z nich był 
Klan Ausran, założony w 1954 r. przez grupę językoznawców z Uniwersytetu 
Łódzkiego. Za cel stawiali sobie badanie wspólnego ludom Europy dziedzictwa 
indoeuropejskiego, zwłaszcza próbę rekonstrukcji językowego rdzenia. W 
latach następnych powstały podobne grupy wśród naukowców w Warszawiei 
Krakowie. Oprócz prób rekonstrukcji prajęzyka Europy osoby z tego kręgu 
interesowały się kulturą okresu przedchrześcijańskiego i wierzeniami 
pogańskimi W ramach działalności zaczęto obchodzić związane z rytmem 
przyrody i dawnymi tradycjami święta, promować wiedzę o kulturze indoeuropejskiej, 
podejmować działania na rzecz jedności narodów europejskich o wspólnym rdzeniu etnicznym i 
kulturowym itp. Wśród odwołań do etosu przedchrześcijańskiego Klan Ausran nawiązuje także 
do dziedzictwa religijnego kultury prapolskiej, jednak zajmuje ono w jego przedsięwzięciach 
miejsce porównywalne z tradycjami innych narodów. 
Nieformalny charakter miało środowisko zainteresowane religią przedchrześcijańską, skupione 
wokół Bolesława Tejkowskiego. Była to grupa o charakterze nacjonalistycznym i 
panslawistycznym, krytykująca katolicyzm za nadmierne ich zdaniem uleganie wpływom 
judaistycznym, czyli - w ich rozumieniu - sprzecznym z interesem narodu, z etosem polskim. Grupa 
ta działała prawdopodobnie już od lat 60. jako nieformalne środowisko. INawiązywała do dorobku 
Stachniuka, utrzymywała kontakty z zadrużanami i Świętym Kołem Czcicieli Światowida, 
próbowała opracować scenariusz narodowych obrzędów inspirowanych prapolskimi rytuałami z 
okazji świąt związanych z rytmem przyrody. Jednak nie była to działalność polegająca na 
przeciwstawianiu tradycji przedchrześcijańskich katolicyzmowi, gdyż ideą nadrzędną w 
światopoglądzie grupy była jedność narodu. Pewne inspiracje przedchrześcijańskie miały jedynie 
wzbogacić kulturę narodową o nowe, cenne i potrzebne ich zdaniem wątki. Podobny cel - 
dowartościowanie kultury narodowej - miało podkreślanie faktu, że historia Polski powinna być 
liczona od wieku VI (powstanie zrębów państwowości), nie zaś od czasów Mieszka I i przyjęcia 
chrześcijaństwa. 
Gwoli ścisłości należy wspomnieć o podobnych inspiracjach pojawiających się w twórczości osób 
nie związanych ze środowiskami pogańskimi. Możemy mówić o takich wątkach w twórczości 
pisarza Zbigniewa Nienackiego, rysownika Szymona Kobylińskiego (który otwarcie 
mówi o takowych zainteresowaniach) i historyka Pawła Jasienicy (jego 
niektóre tezy są bardzo podobne do koncepcji Stachniuka, jednak nie 
wiadomo czy nie jest to przypadkowa zbieżność). 
2.WSPÓŁCZESNE OBLICZA POLSKIEGO 
NEOPOGANIZMU (po roku 1989) 
Przełom polityczny roku 1989 umożliwił środowiskom 
neopogańskim rozpoczęcie działalności publicznej, jawne 
organizowanie się i artykulację swoich przekonań. Już w 
schyłkowych latach ustroju komunistycznego możemy mówić 
o ich aktywizacji (w latach 80. działał Polski Związek 
Wspólnoty INarodowej B. Tejkowskiego, zadrużańskie 
środowisko z Wrocławia odprawiło w 1988 r. obrzęd 
postrzyżyn na górze Ślęży), który to proces został wsparty 
pojawieniem się pierwszych publikacji naukowych 
poświęconych historii i doktrynie przedwojennych grup 
neopogańskich (prace Grotta i IMajchrowskiego). Jednak dopiero 
nowe realia polityczne umożliwiły żywiołowy rozwój interesujących 
nas środowisk. Po przełomie politycznym roku 1989 neopoganizm w 
Polsce objawił się w zróżnicowanych formach obejmując swym zasięgiem 
przedstawicieli wielu warstw i grup społecznych. 
A. Narodowy Zespół Koncepcyjno-Studyjny 
Jednym z pierwszych środowisk odwołujących się do pogaństwa był Narodowy Zespół 
Koncepcyjno-Studyjny utworzony przez Andrzeja Wylotka w 1991 r. Jego twórca w 
pierwszej połowie lat 80. współpracował ze środowiskiem Tejkowskiego, następnie 
nawiązał kontakt z przebywającym w USA Szukalskim i mieszkającymi w Polsce 
członkami Szczepu Rogate Serce M. Konarskim i F. Frączkiem. W roku 
1988 podjął ponownie współpracę z Tejkowskim, a następnie założył w 
1989 r. partię polityczną Polski Front INarodowy. Był redaktorem 
naczelnym jej pisma "Świadomość", gdzie m.in. ukazał się artykuł 













Konarskiego prezentujący wizję sztuki narodowej Szczepu Rogate Serce. 
W roku 1991 Wylotek zakłada NZKS, mający z założenia być elitarną 
strukturą działającą na rzecz propagowania tradycji 
4 przedchrześcijańskiej i kształtowania charakteru narodowego Polaków 

w zgodzie z ideałami szeroko pojmowanego pogaństwa. Tego samego roku NZKS 
(2 rozpoczyna edycję biuletynu "Żywioł", którego do końca roku 1999 ukazało się 
© jedenaście numerów. Pismo prezentuje fragmenty naukowych opracowań dotyczących 
ruchu neopogańskiego i przedchrześcijańskiej historii Polski i ziem słowiańskich, 
* przybliża wizerunki zagranicznych organizacji odwołujących się do pogaństwa, 
przedrukowuje materiały prasowe o neopoganizmie, promuje ruch neopogański w Polsce, 
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NZKS należeli zmarli niedawno prof. Maciej : 
Czarnowski (zadrużanin z Wrocławia), prof. , 
Włodzimierz Szafrański (archeolog i historyk 
specjalizujący się w dziejach Polski 
przedchrześcijańskiej) i M. Konarski. 
B. Wydawnictwo "Toporzeł" 
Wrocławskie wydawnictwo "Toporzet" (nazwa 
zaprojektowanego przez Szukalskiego symbolu 
Zadrugi, będącego także symbolem wydawnictwa) 
powstało w środowisku zadrużan zamieszkujących w 
tym mieście. We Wrocławiu mieszkali działacze , 
przedwojennej Zadrugi (A.Wacyk i M. Czamowski) | ( 
oraz sympatycy jej idei (Zdzisław Słowiński, Józef : 
Brueckmann, Stanisław Potrzebowski), którzy 
znacznie wcześniej prowadzili działalność z 
konieczności ograniczając się do kręgu towarzyskiego. g/ś Eb 
W tym środowisku odbył się pierwszy obrzęd 
postrzyżyn w 1988 r. (drugi w 1990 r.), w połowie lat 
80. powstało Towarzystwo Miłośników Kultury 
Słowiańskiej. Przemiany polityczne umożliwiły 
propagowanie idei zadrużańskich na forum 
publicznym. W tym celu powstało w 1990 r. Wydawnictwo "Toporzeł", które rozpoczęło edycję 
książek promujących filozofię zadrużańską i światopogląd niechrześcijański. Do roku 1999 
opublikowało ono cztery książki Stachniuka (jedną dotychczas nie publikowaną), cztery książki A. 
Wacyka będące przystępną wykładnią filozofii Stachniuka, pracę o neopogaństwie na Ukrainie, 
kilka książek poświęconych refleksjom nad stanem współczesnej kultury (Emerson, de Jouvenel, 
"Elementarz antyamerykański") i inne pozycje. W formie xerokopii rozpowszechnia poza tym 
pozostałe prace Stachniuka. Warto wspomnieć, że w tym środowisku powstało na początku lat 90. 
Stowarzyszenie na rzecz Świeckości Szkoły, mające w zamierzeniu jego twórców przeciwdziałać 
zbyt dużym ich zdaniem wpływom Kościoła na system edukacyjny. 
C. Unia Społeczno-Narodowa 
Innym ugrupowaniem odwołującym się do pogaństwa powstałym po roku 1989 była partia 
polityczna o nazwie Unia Społeczno-Narodowa. Została założona w Warszawie w 1992 r. m.in. 
przez A. Wylotka z NZKS, Z. Bujalskiego i A. Roehma oraz A. Feldona. Ugrupowanie miało 
charakter umiarkowanie nacjonalistyczny, akceptowało zasady demokratyczne i stało na 
stanowisku poparcia dla gospodarki wolnorynkowej. Ta ostatnia cecha była jedynym elementem 
różniącym program partii od ideologii zadrużańskiej, gdyż pozostałe jego aspekty były zgodne z 
dorobkiem Stachniuka. 
Podkreślała ona istotę interesu narodowego i prymat dobra wspólnego nad jednostkowym, za swój 
najważniejszy cel uważała (oprócz koniecznych jej zdaniem zmian czysto politycznych) przemianę 
charakteru narodowego Polaków, bowiem jego współczesny stan uniemożliwia zdaniem liderów 
USN przekształcenie Polski w kraj dobrze rozwinięty pod względem gospodarczym i kulturowym. 
USN akcentowała w swych postulatach i działalności wątki panslawistyczne, podkreślała 
negatywną jej zdaniem rolę Kościoła w dziejach i współczesnej rzeczywistości Polski. O jej 
związkach z ideologią zadrużną świadczą nie tylko podobieństwa do koncepcji Stachniuka, ale 
także i bezpośrednie nawiązania do tego terminu i symboliki (symbolem partii była jedna z wersji 
"Toporła" Szukalskiego). Do pogaństwa zaś zbliża tę partię nie tylko krytyka katolicyzmu, ale i 
wyrażane bezpośrednio deklaracje religijne o panteistycznym charakterze. 
USN była organizacja niewielką, liczącą kilkadziesiąt osób. INie zaistniała nigdy na scenie 
politycznej, choć nawiązała współpracę z Konfederacją Polski Niepodległej. Prowadziła także 
działalność o charakterze nie mieszczącym się w kanonach doraźnej polityki m.in. wydając pismo 
"Magazyn Militaria" poświęcone kwestiom wojskowym i współpracując z ekologiczno- 
animalistycznym ugrupowaniem Front Wyzwolenia Zwierząt. Mając na uwadze brak 
znaczących osiągnięć Zarząd Krajowy USN podjął decyzję o rozwiązaniu partii z dniem 31.XII. 
1997r. 
D. Zrzeszenie Rodzimej Wiary (Rodzima Wiara 
Zrzeszenie Rodzimej Wiary jest organizacją o charakterze religijnym, odwołującą się do wierzeń 
pogańskich. Powstała ona w środowisku wrocławskich sympatyków idei zadrużańskiej. Taki 
zamiar przyświecał temu środowisku już po zakończeniu Il wojny światowej, jednak realia 
ustrojowe skłoniły do zaniechania starań. W grupie tej próbowano jednak w kręgu towarzyskim 
kultywować obrzędy nawiązujące do pogańskich tradycji (m.in. postrzyżyny dokonane w 1988 r. 
a Ślęży). Po zmianie ustroju podjęto starania o powołanie i uznanie prawne związku 
wyznaniowego o takim charakterze. Inicjatorami przedsięwzięcia byli m. in. Stanisław 
Potrzebowski (przebywający ongiś w RPA i RFN, gdzie wydał w 1986 r. w języku niemieckim 
monografię poświęconą Zadrudze) i wspomniany już. M. Czarnowski. W 1994 r. rozpoczęli 
starania na drodze prawnej, które zostały uwieńczone suscesem w marcu 1996 r. Prof. Czarnowski 
zmarł w 1997 r., zaś Potrzebowski (Staszko z Wrocławia) od początku istnienia formacji piastuje 
stanowisko INaczelnika Zrzeszenia. Główną siedzibą ZRW jest Wrocław, jednak regionalne 
oddziały istnieją także w Poznaniu, Krakowie, Szczecinie, a sympatycy ugrupowania działają w 
całej Polsce. 
Zrzeszenie Rodzimej Wiary odwołuje się do wierzeń pogańskich i stara się rekonstruować dawne 
obrzędy i tradycje. W ich wizji prapolskiej wiary oprócz elementów implikowanych przez ustalenia 
naukowe występują także wątki typowe dla idei zadrużańskich np. akcentowanie kwestii 
narodowej i aktywizmu kulturotwórczego Członkowie i sympatycy ZRW obchodzą święta 
związane z cyklami przyrodniczymi i osobistymi wydarzeniami w życiu człowieka (śmierć, 
narodziny, zaślubiny, inicjacja w dorosłość), próbując rekonstruować lub tworzyć nowe formy 
rytualne na ich potrzeby. Ich religia ma charakter politeistyczny, podkreślona jest wiodąca rola 
słońca i sił przyrody oraz wspólny ludom aryjskim rdzeń religijny. Liczba członków ZRW 
/| wynosi prawdopodobnie kilkaset osób, są oni związani z różnymi środowiskami 
(SĄ społecznymi (od naukowców do członków subkultur młodzieżowych). Wielkopolski 
z oddział ZRW wydaje nieregularne czasopismo "Lechia Stragona", związani są z nim 
(A >) ) także członkowie zespołu muzycznego Perunwiit, który w swej twórczości nawiązuje w 
DCA warstwie tekstowej do przedchrześcijańskich dziejów Polski i wierzeń 
; pogańskich. W 1998 r. związek wyznaniowy zmienił nazwę na 
Rodzima Wiara, jednak inne aspekty jego działalności pozostały 
niezmienne. 












E. Rodzimy Kościół Polski 
Rodzimy Kościół Polski został zarejestrowany w 1995 r. jako grupa 
wyznaniowa. Inicjatorem jej powołania był Lech Emfazy Stefański, 
prezes Polskiego Towarzystwa Psychotronicznego. Stefański już w 1993 
r. opublikował książkę "Wyrocznia słowiańska. Magiczny krąg Świętowita", w której © 
odwoływał się do pogańskich wierzeń prapolskich i próbował dokonać ich syntezy z 57 z 
wątkami psychotronicznymi, magicznymi, parapsychologicznymi itp. W tym samym /$5 + 
okresie organizował także warsztaty "Inicjacje słowiańskie" obejmujące wątki podobne 7 
do zawartych w książce. 
Rodzimy Kościół Polski w swej doktrynie religijnej odwołuje się do wierzeń przedchrześcijańskich 
i interpretuje je jako wiarę w jednego Boga-Świętowita, którego dopełnieniem były rozliczne istoty 
duchowe (henoteizm). Wiara w Świętowita nie musi być jego zdaniem przeciwstawna religiom 
monoteistycznym, lecz może stanowić ich dopełnienie. Dlatego też członkowie RKP mogą 
zdaniem jego liderów pozostawać wyznawcami np. chrześcijaństwa i jednocześnie przynależeć do 
tego związku wyznaniowego. RKP stoi na stanowisku, że elementem wspólnym całej ludzkości 
jest wiara w jedno bóstwo, które w zależności od regionu określane jest odmiennym mianem. 
Dlatego też RKP nie poświęca zbyt wiele uwagi krytyce chrześcijaństwa, choć negatywnie ocenia 
dokonane pod jego auspicjami wyeliminowanie pogańskich aspektów rodzimej kultury. Z 
podobnych powodów nie akcentuje znaczenia narodowości wyznawców - członkiem RKP może 
zostać osoba pochodząca z dowolnego kraju, o ile uzna za swoje zasady tego związku 
wyznaniowego. 
RKP liczy kilkuset członków, jego główna siedziba mieści się w Warszawie. Jego członkowie 
obchodzą święta związane z cyklami przyrody, dokonują prób rekonstrukcji dawnych rytuałów i 
starają się odnaleźć właściwe znaczenie dawnych symboli i obrzędów. Oprócz świąt cyklicznych 
obchodzą także osobiste (np. postrzyżyny, swadźba - obrzęd zaślubin). W swej działalności 
wykorzystują symbolikę pogańską (domniemany "Światowid ze Zbrucza”, "Ręce Boga”, etc.) oraz 
stworzone przez Stefańskiego nowe formy (np. "słowiański" tarot). 
FE Polski Kościół Słowiański 
Początki Polskiego Kościoła Słowiańskiego sięgają lat 80., kiedy to w gronie toruńskich 
archeologów powstał pomysł utworzenia grupy wyznaniowej odwołującej się do wierzeń 
pogańskich. Środowisko to kształtowało się przez długi okres, ograniczając się początkowo do kręgu 
towarzyskiego. Dopiero w 1995 r. postanowiono nadać mu osobowość prawną i przekształcić w 
formalną strukturę. Podstawą doktryny religijnej PKS jest wiara w jednego Boga, Stwórcę 
Wszechrzeczy (monoteizm). Zdaniem PKS dawni Polacy nadali imiona boskie i takież przymioty 
widzialnym aspektom natury: słońcu, ogniowi, siłom przyrody. Te dawne nazwy nadane 
elementom świata materialnego-widzialnego są przejawem wiary w obecność pierwiastka 
boskiego we wszechświecie, jednak zdaniem członków PKS nie należy traktować ich dosłownie, 
jako wiary w wielu bogów. Stanowią one symbol jednego boga. 
PKS stoi na stanowisku, że nie należy w sposób bezpośredni odwoływać się do całej tradycyjnej 
spuścizny i kłaść nacisku na rytualizm. Wierność tradycji przedchrześcijańskiej mieć powirma 
raczej charakter zrozumienia istoty ducha, nie zaś litery dawnych wierzeń, dlatego też nie 
przywiązują oni tak wielkiej wagi do dosłownego naśladownictwa w sferze obrzędów czy 
symboli. Grupa obchodzi święta związane z cyklami przyrodniczymi wg scenariusza 
opracowanego przez Radę Starszych tego związku wyznaniowego. O liczebności grupy nie 
posiadamy żadnych pewnych informacji, wydaje się jednak mniejsza niż ZRW czyRKP. 

. Stowarzyszenie na rzecz Tradycji i Kultury "Niklot" i pismo "Trygł 
Stowarzyszenie na rzecz Tradycji i Kultury "Niklot" zostało oficjalnie zarejestrowane we wrześniu 
1998 r., jednak już wcześniej działało jako nieformalne środowisko skupione wokół założonego w 
1997 r. pisma "Trygław - kwartalnik metapolityczny”. Wydawcą pisma i liderem stowarzyszenia 
jest Tomasz Szczepański, były działacz Konfederacji Polski Niepodległej, publicysta prasy 
prawicowej i historyk oraz autor wydanej na początku lat 90. satyry społeczno-politycznej pt. 
"Xiądz Marek", dedykowanej pamięci J. Stachniuka i inspirowanej jego wizją historii Polski. 
Pismo "Trygław" ma być w zamierzeniu pierwszym w Polsce periodykiem o charakterze zbliżonym 
do profilu europejskiej INowej Prawicy, czyli odwołującym się do "metapolityki" Refleksja 
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wartości - to podstawowe cele, jakie przyświecają edycji pisma. Widoczne są fascynacje Zadrugą i 
filozofią Stachniuka, jednak nie wyczerpują one tematyki pisma, która jest szeroka: począwszy od 
prezentacji ideologii zadrużańskiej, poprzez kwestie narodowościowe, historie ruchu 
neopogańskiego, alternatywne rozwiązania ustrojowe, aż po próby literackie prezentujące 
krytyczne spojrzenie na współczesną rzeczywistość. 

Stowarzyszenie "Niklot" (nazwa pochodzi od wodza Obodrzyców, słowiańskiego plemienia 
walczącego z germańskimi najazdami) pełnić ma podobną rolę co pismo. Według zamierzeń 
liderów ma mieć charakter pośredni między związkiem wyznaniowym a partią polityczną, dąży do 
zjednoczenia środowisk narodowo-neopogańskich. 
Do celów stowarzyszenia należy m.in. refleksja nad 
historią i teraźniejszością Polski, kultywowanie 
tradycji polskiej i słowiańskiej, obrona kultury 
narodowej przed zagrożeniami ze strony 
kosmopolityzmu. Podejmuje ono rozliczne działania: 
organizuje demonstracje przeciwko przystąpieniu 
Polski do Unii Europejskiej, interwencji wojsk 
NATO w Jugosławii, stacjonowaniu niemieckiego 
korpusu NATO w Szczecinie, wydaje oświadczenia 
w/s istotnych jego zdaniem problemów 
politycznych i kulturowych itp. Główną siedzibą 
stowarzyszenia jest Warszawa, większe ośrodki 
regionalne działają w Szczecinie i Krakowie. 
Liczebność stowarzyszenia wynosi kilkadziesiąt 
osób. Grupuje osoby z różnych środowisk 
społecznych, należą do niego także członkowie 
niektórych w/w organizacji. 

H. Inne środowiska i inicjatywy 

Oprócz wymienionych organizacji i środowisk 0 
stosunkowo dużym dorobku i zasięgu oddziaływania 
należy wspomnieć o szeregu drobnych 
przedsięwzięć. INie odegrały one tak dużej roli w kształtowaniu wizerunku współczesnego 
polskiego neopoganizmu, jednak ich wpływ jest na tyle znaczący, że nie sposób pominąć ich 
prezentując interesujące nas zjawisko. 

Jednym ze środowisk, w łonie których pojawiają się interesujące nas wątki jest grupa 
skupiona wokół Bolesława Tejkowskiego (Polski Związek Wspólnoty Narodowej, R 2 
następnie Polska Wspólnota Narodowa-Polskie Stronnictwo INarodowe, i inne). 4 
Środowisko to zdynamizowało swoją działalność na przełomie lat 80. i 90. Podobnie jak 
w latach poprzednich brak w teorii i praktyce politycznej tych ugrupowań 
jednoznacznych deklaracji o charakterze neopogańskim, jednak 
możemy odnaleźć tu wątki wskazujące na pewne zbieżności w sferze 
ideowej. Przejawiają się one w odwoływaniu się do 
przedchrześcijańskiej historii państwowości polskiej (która obejmuje 
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0 wg tego środowiska 1500 lat), antyklerykalizmie, próbach opracowania 
a obrzędów i rytuałów nawiązujących do prapolskiej tradycji, ideologii 
(program PWN-PSN mówiąc o jednym Bogu nie określa go konkretnym 
4 mianem, mamy natomiast deklaracje religijne o quasi-panteistycznym charakterze, 
gj odwółania do mistyki "krwi i ziemi”, wzmianki o "wierze praojców”, "wiecznych prawach 
| Wszechświata”, etc.), silnie zaakcentowanym panslawizmie itp. Jednak ugrupowania te 
stawiają kwestię jedności narodu wyżej niż sympatie religijne w swej hierarchii wartości, 
dlatego też uważają, że aspekt wyznaniowy powinien być sprawą osobistą poszczególnych 
obywateli i starają się o eliminację podziałów religijnych z życia publicznego. 

Innym zjawiskiem tego typu były i są grupy skupione wokół niskonakładowych pism (tzw. 
zinów). Często związane są z młodzieżowymi subkulturami (skinheads, black metal), a ich 
uczestnicy niejednokrotnie są członkami wymienionych uprzednio przedsięwzięć. Do takich 
inicjatyw należały ukazujące się w pierwszej połowie lat 90. poznańskie pismo "Jantar - Myśl 
Pradawnej Tożsamości" (nawiązujące do dawnych wierzeń słowiańskich i bałtyjskich oraz 
pogaństwa w ogóle) i bydgoska "Błyskawica" (wydawana w obrębie subkultury skinheadów, 
mająca profil narodowo-socjalistyczny, zamieszczająca fragmenty prac Stachniuka i innych 
zadrużan i inne artykuły nawiązujące do pogaństwa i wierzeń prapolskich). W drugiej połowie lat 
90. ukazuje się kilka innych tytułów: wrocławski "Menhir" (poświęcony rodzimym tradycjom i 
pogaństwu europejskiego kręgu kulturowego), bielski "Wieszcz" (tematyka oscyluje wokół 
pogaństwa Słowiańszczyzny), jasielska "Watra" (rodzime wierzenia i pogaństwo w ogóle), 
wielkopolski "Dla Synów Tej Ziemi”(rodzime wierzenia i pogaństwo europejskie), olsztyński 
"Poganin" (wierzenia bałtyjskie i słowiańskie oraz pogaństwo w ogóle), stargardzkie "Przesilenie" 
(głównie rodzime pogaństwo), biłgorajski "Stos" (tematyka antyklerykalna i rodzime pogaństwo), 
łódzki "Feniks" (ideologia zadrużańska i tematyka pokrewna), szczecińska "Odala" (rodzime 
wierzenia i pogaństwo w ogóle, zadrużanizm, INowa Prawica), inowrocławsko-lubelskie 
"OQdmrocze" (rodzime i ogólne pogaństwo, zadrużanizm). Od końca lat 80. ukazuje się w 
Szczawnie-Zdroju/k. Wałbrzycha pismo "Żaden", które oprócz problematyki politycznej, 
kulturalnej i ekologicznej podejmuje tematykę rodzimego i ogólnego pogaństwa. 

O wątkach pogańskich możemy mówić także w obrębie innych środowisk. Taki 
| charakter miały próby tworzenia polskich odpowiedników Nowej Prawicy 

4 (stowarzyszenie Aryavarta" powstałe w 1992 i wkrótce rozwiązane) i tradycjonalizmu 
integralnego ("Wspólnota Szarych Wilków" i Krąg Kulturowy "Aryanem Vaeyo" 
) działające w pierwszej połowie lat 90., wydało pismo "Szary Wilk" z m.in. esejem M. 
Konarskiego o sztuce). Podobne wątki można odnaleźć wśród osób i organizacji 
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Od dłuższego już czasu ilekroć rozmawiam z ludźmi określając 
bądź czytam wydawnictwa tak się określające to rwę swoje krótki 
albo mam pomyleniem pojęć albo z debilamiź 
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narchizm polega na nie jedzen 





podatków (tu dominują uczniowie, 
biblioteki publicznej - czyli ludzie utrzymujący się z podatków): 
- wolny Tybet , 

- bojkot produktów chińskich 
- dzikiej Wiśle 
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więźniami? 
ponieważ większość produkt: 
bojkotować. W ogóle nie stać 
trampki albo biegać na bosaka. 
pracę za 500 zł. alternatywą jest 
em. W ogóle pod wpływem Sierpińskie 
oczywis 
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Pracownią na rzecz Wszystkich _ Istot _ odwołującą się do Ą gł 
ębokiej ekologii"), subkulturą skinheads (oprócz w/w m.in. zespół 
muzyczny Zadruga), black metal (m.in. związany z pismem 
Mienhir" zespół Graveland, zespół Venedae, wytwórnia Nawia Poductions) i punk 889% (kal 
iski zespół Aferra) oraz środowiskiem muzycznym spod znaku szeroko rozumianego (8 g fol 


ku (m.in. działalność grupy Kwartet Jorgi). 

Działały i działają także pomniejsze organizacje. W latach 1988-90 w ś 
Wielkopolsce istniała grupa Jarotanie - Drużba Młodzieży Lechickiej, Od połowy lat 90. 
działa w Lublinie filia paneuropejskiej organizacji neopogańskiej Zakon Jarli Baldera o nazwie 
Krąg Świętowita (The Sventovit Cell). W drugiej połowie lat 90. w Koszalinie powstało 
Stowarzyszenie Młodzieży Patriotycznej "Świaszczyca" odwołujące się do prapolskich tradycji 
religijnych (wydaje narodowo-socjalistyczne pismo "Securius"). Do wspólnego dziedzictwa 
indoeuropejskiego i jego lokalnej cząstki odwołują się niewielkie grupki (o charakterze narodowo- 
socjalistycznym np. puławskie pismo "Zryw”, które zamieszcza teksty A. Wacyka iS. Szukalskiego) 
oraz związek wyznaniowy Shri Vidya (doszukujący się podobieństw między wierzeniami 
Wschodu a pogaństwem słowiańskim). 


Remigiusz Okraska 


Przedrostek "europejska" stosowany jest dla odróżnienia od podobnie określanej neoliberalnej 
(wolnorynkowej) "nowej prawicy” anglosaskiego kręgu kulturowego (symbolizowanej przez R. 
Reagana i M. Thatcher 
2 F-W. Haack w książce "INeopoganizm w Niemczech" pisze: "Ruch neogermański /.../ to coś 
całkowicie autonomicznego, zbudowanego na pewnej idei, która jest całkowicie obca dawnej 
religii Germanów", Wydaje się jednak, że kwestia nie jest tak jednoznaczna. Nie sposób 
oczekiwać, że po upływie setek lat, w innych realiach kulturowych, nawiązania takie mogą być 
idealną kopią oryginału. Natomiast biorąc pod uwagę rozwój kulturowy możemy z pewną dozą 
prawdopodobieństwa zakładać, że określone cechy dawnego etosu mogłyby - w przypadku 
niezakłóconego rozwoju - przybrać formy znane nam ze współczesności. | tak np. jeśli 
wiadomo o wojowniczym charakterze dawnych plemion germańskich i ich etyki to 
można założyć, że w epoce rozbudzonych nowoczesnych nacjonalizmów 
zachowywałyby się one podobnie jak ich sympatycy z XIX czy XX wieku głoszący hasła Ę 
nienawiści rasowej czy narodowej 
3 Nie mylić z identycznie nazwaną teorią znanego polskiego socjologa Floriana 

JYPSY_, Znanieckiego WYBE 
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sy - nie jestem i tak w stanie tego produktu 
w Warszawie mam alternatywę - albo chińskie 


Nazywa się przymusem ekonomicznym. Powinna być znana każdemu anarchiście. To dlatego ludzie wybierają 
faktu prawie nikt w Polsce mieniący się anarchistą nie dostrzega. A tak się wszyscy podniecają CLASS WAR - 
i duetu "Galuszko" zbiorowo zaczęto mylić pojęcia anarchizmu i libertarianizmu. Różnice pomiędzy nimi są 
dla mnie i "Acaa ich teraz nie będę. Tak samo oczywiste jest dla mnie, iż lista wymieniona na początku nie definiuje anarchisty. W polityce ludzie 


definiują się przez podejście do środków produkcji. 
Anarchiści byli, są i będą za uspołecznieńiem 
tychże środków. "Zakład f 
hasłoer istów nie tyl 
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OGZAK[IGODYZNYGYNIANIZE 
"Małe jest piękne" Ernsta Friedricha Schumachera 


Jedną z książek, które wywarły niezwykle istotny wpływ na radykalnych 
ekologów i środowiska alternatywne wobec _ polityczno-gospodarczego 
establishmentu jest praca angielskiego ekonomisty niemieckiego 
pochodzenia E.F. Schumachera pt. "Małe jest piękne. Spojrzenie na 
gospodarkę świata z założeniem, że człowiek coś znaczy”. Wydana po raz 
pierwszy w 1973 r., zyskała wkrótce światowy rozgłos, stając się inspiracją i 
natchnieniem dla krytyków kapitalistycznego porządku, którzy jednocześnie 
nie dali się zwieść wątpliwej jakości urokom scentralizowanego socjalizmu w 
wersji sowieckiej. Właściwie niewiele jest prac, które wywarłyby większy 
wpływ na tę część społeczeństwa, która zainteresowana jest 
poszukiwaniem rzeczywistych przyczyn destruktywnych rozwiązań oraz ich 
eliminacją. 

Nie powinno to dziwić, gdyż Schumacher jako jeden z pierwszych dokonał 
całościowej analizy współczesnych stosunków ekonomicznych, aw dodatku 
ukazał ich odpowiedzialność za zapaść ekologiczną i społeczną wielu 
regionów Świata. Nie bez znaczenia był tu fakt, że autor "Małe jest piękne" 
nie pochodził ze środowisk już ze swej natury przeciwnych istniejącemu 
porządkowi (a więc dla większości społeczeństwa niezbyt - z różnych 
powodów - wiarygodnych), lecz dokonywał krytyki systemu niejako od 
wewnątrz, jako jeden z jego luminarzy. Przez wiele lat wchodził on bowiem w 
skład różnych rządowych komisji i ciał doradczych (m.in. odpowiedzialnych 
za odbudowę gospodarki niemieckiej po Il wojnie światowej oraz 
zajmujących się rozwojem górnictwa i energetyki w Anglii), miał więc 
możność poznać od środka funkcjonowanie krytykowanej całości. 

Nie był jednak Schumacher jakimś nagle nawróconym na 
"kontestacyjne" idee neofitą. Na wiele lat przed wydaniem "Small 
is beautiful" de! się poznać jako krytyk istniejącego porządku 
społecznego, który jednak nigdy nie tracił w swej 
krytycznej pasji zdrowego rozsądku i anty-utopijnego 
nastawienia. Już w 1956 r. wraz z Johnem 
Papworthem i Leopoldem Kohrem zakłada pismo 
"Resurgence", będące do dzisiaj jednym z 
najważniejszych na świecie magazynów 
poświęconych ukazywaniu alternatyw wobec 
istniejących rozwiązań. Oprócz tego brał udział w 
pracach wielu organizacji pozarządowych 
zajmujących się zrównoważonym rozwojem 
Trzeciego Świata, ekologią, promocją technologii 
przyjaznych środowisku i lokalnym społecznościom 
itp. Schumacher zmarł w 1977 r., jednak jego 
dziedzictwo wciąż oddziałuje na środowiska 
kontestujące zastany porządek, dlatego też warto 
przypomnieć główne tezy zawarte w najgłośniejszej 
książce tego autora. 

Książka ta w dużej mierze składa się z 
wcześniej już publikowanych esejów oraz 
tekstów wykładów wygłaszanych przez 
autora, które tutaj zostały uporządkowane pod 
względem tematycznym, a całą pracę poszerzono 
o kilka dopisanych fragmentów, łączących 
rozproszone rozważania w spójną całość. 
Podstawową tezą jest stwierdzenie, że 
"społeczeństwa krajów wysoko 

































uprzemysłowionych zabrnęły w ślepy zaułek. Dotychczasowa forma rozwoju 
polegająca na eksploatacji zasobów przyrody, bezgranicznej wierze w 
postęp i możliwość stałej ekspansji doprowadziła nie tylko do degradacji 
środowiska w stopniu zagrażającym przetrwaniu ludzkości, ale i do 
oderwania człowieka od sił natury, jego wyobcowania z przyrody, czyli - w 
szerszej perspektywie - do lekceważenia podstawowych praw 
warunkujących stabilizację ekosystemów. Ilościowo pojmowany rozwój nie 
tylko nie liczy się z ograniczeniami związanymi z odpornością środowiska 
naturalnego na antropopresję, ale i z generowanymi przez ten jednostronny 
postęp zaburzeniami w funkcjonowaniu społeczności tudzkich i obniżaniu 
szeroko pojętej jakości życia. Jednak im dłużej mamy do czynienia z takim 
postępem, tym bardziej widoczne stają się jego wszystkie - a więc nie tylko 
pozytywne - efekty. Należą do nich nie tylko zwiększone ilości dóbr i usług 
dostępnych na rynku i związane z nimi ułatwienia w człowieczej egzystencji, 
ale i takie fakty, jak: [| masowa skala zniszczenia gleby w rolnictwie na 
skutek stosowania nawozów, ciężkiego sprzętu imonokulturowych upraw 
"| rabunkowa eksploatacja oraz przetwarzanie surowców prowadzące do 
iespotykanego w dziejach zniszczenia środowiska i powstania wielu chorób 
cywilizacyjnych 
7 postępujący proces dehumanizacji warunków pracy i uczynienie jej coraz 
bardziej nużącą i powodującą zniechęcenie, zmęczenie ifrustrację 
© rozpowszechnienie się wielu patologii społecznych, jak przestępczość, 
rozkład rodziny, narkomania, alkoholizm, samobójstwa itp. 
[EJ ubożenie szerokich warstw społecznych w krajach 
> uprzemysłowionych, a zwłaszcza w Trzecim Świecie 
4 Bezpośrednio odpowiedzialny z taki stan rzeczy jest, zdaniem 
1 Schumachera, model gospodarki, który stawia zysk na 
piedestale i czyni go wartością najwyższą, bez względu 
na to, w jaki sposób jest on osiągany i jakie są 
prawdziwe koszta działalności tych, którzy owe zyski 
zagarniają. 
Gospodarka kapitalistyczna opętana jest ideą 
wzrostu gospodarczego, postępu i rozwoju, które to 
wartości rozpatrywane są nader wąsko i pobieżnie. 
Dlatego też za rozwój uważa się wytwarzanie wciąż 
większej ilości dóbr materialnych i rozbudzanie 
zapotrzebowania społecznego na nie (promocja 
konsumpcji). Masowość produkcji i zbytu polega z 
kolei na położeniu nacisku na przemysłową i handlową 
ż dt - gigantomanię, która oznacza ogromną koncentrację sił, 
Z=A środków i surowców. Jednak wszelka gigantomania narusza 
k szybko równowagę ekosystemu i społeczności ludzkich. Im 
bardziej rozrasta się przemysł, struktury handlowe i 
3 transportowe, wielkie ośrodki mieszkalne itp., tym 
[7 bardziej zagrożony jest ład społeczny i ekologiczny. 
4Ź t Im szybciej rozwija się gospodarka i rosną w siłę 
Ś przemysłowe i handlowe spółki, tym bardziej 
ZIS zaawansowane i drogie technologie wprowadzane 
R są do użytku. Charakteryzują się one niezwykle 
dużym wpływem na strukturę społeczną i system 
przyr odniczy, nie pozostawiając wiele miejsca na wartości nie 
związane z gospodarką, inwencję jednostek i 
niewielkich zbiorowości, naturalne procesy 
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zachodzące w przyrodzie itp. Ekspansja technologii i związanego z nimi 
systemu społeczno-organizacyjnego staje się coraz bardziej dotkliwa, w 
miarę jak rozwija się scentralizowana gospodarka kapitalistyczno- 
przemysłowa. 
Tymczasem najbardziej wartościowe i neutralne są tzw. technologie 
pośrednie, czyli takie, które zapewniają zaspokojenie podstawowych 
potrzeb na przyzwoitym poziomie, przy jednoczesnej zminimalizowanej 
ingerencji w zastany porządek społeczny i ekologiczny. Ich istotą nie jest 
rezygnacja ze zdobyczy nauki, lecz takie wykorzystanie jej doświadczeń, 
które umożliwiałoby autentyczny rozwój społeczny (czyli nie tylko 
zaspokojenie potrzeb materialnych) przy jednoczesnym wyeliminowaniu 
problemów z jakimi borykają się społeczności na niskim stopniu rozwoju 
technicznego (głód, brak stabilizacji, choroby, konflikty zbrojne, etc.). 
Technologie pośrednie są technologiami małej skali: brak tu miejsca na 
gigantomanię i projekty angażujące olbrzymie siły i środki. Mała skala 
oznacza po prostu tworzenie przedsięwzięć na skalę człowieka i jego 
możliwości - bez porywających i oszałamiających sukcesów, ale i bez 
niepotrzebnego ryzyka i spektakularnych klęsk. Swoistą idee fixe 
Schumachera są właśnie społeczności żyjące wg zasady małej skali, czyli 
stosunkowo niewielkie liczebnie (oczywiście bez przesady - nie 
zapominajmy, że na świecie jest 6 miliardów ludzi), stosujące skromne 
techniki i środki, nie mające zdolności naruszenia równowagi ekosystemu, 
samoograniczające swoje potrzeby materialne w imię zachowania 
środowiska naturalnego, zorganizowane tak, by jednostki i niewielkie grupy 
także miały swój udział w podejmowaniu decyzji. Tak zorganizowane 
społeczeństwo jest bowiem, jego zdaniem, najbardziej stabilne, odporne na 
sytuacje kryzysowe, zrównoważone pod względem dochodów i poziomu 
życia swych członków, najbardziej neutralne wobec ekosystemu, w dużej 
mierze pozbawione patologii. 
By mógł zaistnieć sprzyjający 
klimat dla rozwoju takich 
społeczności, konieczna jest 
zmiana postrzegania ekonomii i jej 
roli w dzisiejszym świecie. 
Bałwochwalczy kult zysku, 
sprzedaży, produkcji i rynku, 
powinien zostać zastąpiony taką 
analizą, która obejmowałaby także 
pozaekonomiczne aspekty 
rzeczywistości. Innymi słowy 
należy dowartościować działania i 
. postawy, które dotychczas w 
ramach logiki rynkowej były 
lekceważone jako nie 
przynoszące dostatecznego (lub 
żadnego) wymiernego zysku, a 
które stanowią niejednokrotnie 
podstawę funkcjonowania 
społeczeństwa (nie sposób wszak 
wyobrazić sobie zbiorowości, 
gdzie matki nie wychowują dzieci i 
nie dbają o ich rozwój, a przecież 
często ten wysiłek jest znacznie 
mniej doceniany niż ich mężów, h 
którzy pracują przy produkcji dóbr przemysłowych). Należy także 
zrewidować opinię wobec tych aspektów gospodarki, które i owszem, 
przynoszą pokaźne zyski, ale jednocześnie przyczyniają się do osłabienia 
kondycji samego społeczeństwa. System, w którym najwyższą i jedyną 
wartością jest pieniądz nie może się pomyślnie rozwijać, a jednostronny 
rozwój szybko zamienia się w swoje przeciwieństwo. Na dłuższą metę nie 
można sobie pozwolić na lekceważenie istotnych składników. życia 
społecznego, nawet jeśli nie mieszczą się w logice zysku, a niejednokrotnie 
wjego osiąganiu przeszkadzają. 
Remedium na kapitalistyczny sposób myślenia i wynikające z niego 
negatywne tendencje mogłoby być zwrócenie się w stronę zasad 
konstytuujących światopogląd człowieka przed nastantem ery 
przemysłowej. Wzorcem dla Schumachera jest etos społeczności 
przepojonych duchem religijnym. Odwołuje się on do ekonomii buddyjskiej, 
choć równie dobrze rolę przykładu mogłyby spełniać inne wielkie systemy 
religijne: chrześcijaństwo, islam, judaizm, hinduizm, itd. Systemy religijne 
charakteryzowały się równowagą między dążeniem do materialnego 
dobrobytu a rozwojem duchowym, zysk nigdy nie stanowił w nich wartości 
naczelnej, zawsze pozostawał w cieniu innych składników życia 
społecznego. Takie systemy życia zbiorowego rozwijały się w sposób 
znacznie bardziej harmonijny niż ma to miejsce w społeczeństwach 
kapitalistycznych, nie brakowało tu miejsca na inne wartości niż wzrost 
produkcji i konsumpcji. Rozwój gospodarczy ograniczony był wieloma 
czynnikami, m.in. nie było zapotrzebowania na jakieś ogromne przemiany i 
inwestycje, gdyż uwaga koncentrowała się wokół innych celów. 
Konsekwencją był stosunkowo stabilny rozwój, dokonujący się powoli i 
mający raczej cechy trwania niż postępu. Takie społeczności nie znały w 
dużej mierze patologii, nie eksploatowały przyrody w sposób zagrażający 
istnieniu ekosystemu ziemskiego. Owszem, nie wszystko odbywało się w 
nich na małą, lokalną skalę, ale pomiędzy tym, co "małe" i "duże" istniała 
równowaga. Bytowanie takich zbiorowości nie przypominało oczywiście w 
niczym sielanki, realne problemy, trudności i kłopoty były tam na porządku 
dziennym, jednak ich skala była niewspółmiernie mniejsza a sposoby 
eliminacji i neutralizacji doskonalsze. 
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Nie chodzi tu wszak o jakiś "powrót do przeszłości", o naiwne wizje 
przywrócenia sytuacji społecznej z dawnych lat. Schumacher nie 
przypomina w niczym romantycznych i oderwanych od rzeczywistości 
miłośników powrotu na drzewa, którzy zresztą na ogół ograniczają się do 
deklaracji i rzadko kiedy rezygnują ze zdobyczy nowoczesnej techniki. 
Doskonale zdaje sobie sprawę, że egzystencja dawniej obfitowała w wiele 
uwłaczających godności człowieka czynników, dlatego też nie mają sensu 
marzenia o restaurowaniu ówczesnych stosunków w niezmienionej postaci. 
Szczególnie: warta uwagi w dawnych rozwiązaniach była równowaga 
między tym, co materialne a duchowe oraz między działalnością w małej i 
wielkiej skali. Podstawą funkcjonowania każdego zdrowego społeczeństwa 
jest harmonia środków i celów, skali przedsięwzięć, materii i ducha. Rozwój 
jednostronny zawsze przygotowuje grunt pod klęskę danej zbiorowości. 
Zarówno niekontrolowany postęp i gigantomania, jak i stagnacja i 
ograniczanie się we wszystkich aspektach do minimalizmu, prowadzą do 
zapaści (choć oczywiście groźniejsza i mająca bardziej dalekosiężne skutki 
dla ludzi i przyrody jest zapaść społeczeństw wielkiej skali). 

We iwspółczesnym świecie brakuje harmonii między "małym" i "dużym". 
Dzieje się wręcz przeciwnie - duże staje się wciąż jeszcze większe i 
potężniejsze, a małe - słabsze i mniej znaczące. Rozrost wielkich struktur, 
zbiorowości i podmiotów gospodarczych odbywa się zawsze kosztem ich 
mniejszych odpowiedników (dobrze to widać w handlu, gdzie głosiciele bajek 
o tworzeniu przez supermarkety nowych miejsc pracy pomijają milczeniem 
fakt, że ich powstanie przyczynia się do zagłady drobnych sklepów lub 
osłabienia ich kondycji), duże pożera małe i monopolizuje daną sferę życia. Z 
dominacją przedsięwzięć dużej skali nierozerwalnie związany jest fakt 
wypierania przeciwstawnych wartości i stylów życia. Systemy edukacyjne 
ulegają przemianie i zostają dostosowane do wymogów wielkiej skali. Tzw. 
naukowe teorie często 
odzwierciedlają po prostu 
interesy przewodnich sił 
gigantycznych struktur 
(ewolucjonizm, idea postępu, 
walka o byt, marksowski 
ekonomizm, relatywizm, 
pozytywizm, teorie 
modernizacyjne - te XIX-wieczne 
produkty w dużej mierze nie 
wyrażają obiektywnych faktów i 
zjawisk, lecz są podbudową 
teoretyczną przemysłowo- 
produkcyjnej gigantomanii i 
działań jej zwolenników), a 
przedstawiane jako "obiektywne" i 
"niepodważalne" kształtują 
świadomość jednostkową i 
zbiorową. Przyczyniają się do 
wykrystalizowania industrialnego 
światopoglądu, w którym 
jednostronny postęp i zysk 
stanowią wartości naczelne. 
Działalność człowieka polegająca 
na ciągłym przekształcaniu świata 
i ekosystemu zyskuje społeczne 
przyzwolenie i traktowana jest jako jedyna słuszna droga, wobec której nie 
istnieją sensowne alternatywy. 

Ten sposób myślenia o Świecie owocuje konkretnymi postawami i 
zachowaniami w poszczególnych dziedzinach życia. Myślący w ten sposób 
nie widzą nic niewłaściwego w przekształceniu uprawy roli w przemysłowe 
rolnictwo. Zysk wyznacza postępowanie oparte o stosowanie ogromnych 
ilości nawozów sztucznych, zmechanizowanego sprzętu, chemicznych 
środków ochrony roślin, ogromnych upraw, bez zawracania sobie głowy, 
jakie są skutki takiej działalności dla człowieka i środowiska. Rolnik ma 
produkować dużo, tanio i konkurencyjnie, nie jest istotne natomiast czy jego 
praca nie powoduje przypadkiem zatrucia środowiska, skażenia wód, 
wyjąłowienia gleby i niszczenia zdrowia konsumentów jego produktów. 
Podobnie dzieje się z eksploatacją surowców i ich użytkowaniem. Tutaj także 
nie 'ma miejsca na ostrożność, rozsądek, umiarkowanie, dbałość o 
ekologiczne i społeczne skutki procederu. Dokonuje się rabunkowej 
eksploatacji środowiska w celu zaspokojenia rosnących potrzeb, nie bacząc 
na to, że większość tych surowców jest nieodnawialna, bądź ich 
przetwarzanie wyrządza dotkliwe straty. Ta pewność siebie i nieuzasadniony 
niczym optymizm najbardziej widoczne są w przypadku rozwoju energetyki 
atomowej, która jest wszak odpowiedzią na rosnące zapotrzebowanie na 
tanią i stale dostępną energię. Mimo ogromnego ryzyka awarii i związanego 
z nią skażenia i śmiertelności, wciąż powstają nowe elektrownie atomowe, 
przedstawiane jako największy sukces technologiczny ludzkości. 

Im bardziej rozwijają się uformowane w duchu industrializmu struktury 
społeczne, produkcyjne i techniczne, tym mniej miejsca pozostaje dla 
technologii przyjaznych środowisku i zbiorowościom ludzkim, na 
rozwiązania małej skali. Brak rozsądku i umiarkowania wpędza ludzkość w 
poważne kryzysy, jednak sposobów wyeliminowania problemów poszukuje 
się w coraz bardziej odhumanizowanych i gigantycznych 
przedsięwzięciach. Nowoczesna technika zamiast rozwiązywać problemy 
tworzy jeszcze gorsze i trudniejsze do zneutralizowania, a jej pozytywny 
wkład w ograniczanie ludzkich bolączek okazuje się często iluzoryczny, gdyż 
funkcjonowanie takich struktur i rozwiązań implikuje wiele nowych 
negatywnych zjawisk. 


W dodatku zaś nowe technologie przedstawiane są jako lek na dolegliwości 
"wszystkich społeczności, w rozmaitych zakątkach ziemi. Oprócz cynicznych 
cwaniaków, którzy podrzucają ludności Trzeciego Świata swoje sposoby 
produkcji i metody gospodarowania zasobami przyrody, by dobrze zarobić 
na sprzedaży i eksploatacji tych społeczności, istnieje także spora grupa 
osób, którym wydaje się, że w ten sposób można rzeczywiście pomóc 
tamtym obszarom. Ślepi i głusi na negatywne aspekty systemu 
kapitalistycznego w krajach wysokorozwiniętych, uważają, że jego 
wprowadzenie gdzie indziej przyniesie wspaniałe rezultaty. Nie jest to 
oczywiście możliwe, bo warto pamiętać, że ekonomiczny sukces potęg 
przemysłowych i ekonomicznych w dużej mierze warunkowany był 
eksploatacją krajów biednych (a więc one nie mają już kogo eksploatować). 
Byłoby to także zgubne dla ekosystemu, gdyż wprowadzenie modelu 
industrialnego i logiki kapitalizmu na całym świecie oznaczałoby 
nieuchronną zagładę środowiska przyrodniczego na skutek eksploatacji 
surowców i emisji zanieczyszczeń przemysłowych. Trudno także wyobrażać 
sobie, że zniszczenie tradycyjnych sposobów życia i systemów wartości 
mogłoby doprowadzić do czegoś dobrego. Już dzisiaj widoczne są 
negatywne następstwa ekspansji industrialnego modelu na inne obszary: 
niszczenie przyrody, rozwój patologii społecznych, nędza i rozwarstwienie 
społeczne, koncentracja kapitału w ogromnych ośrodkach miejskich i 
marginalizacja prowincji, zanik różnorodności kulturowej itp. 

Tymczasem zdaniem Schumachera alternatywą zarówno dla krajów 
uprzemysłowionych, jak i dla pozostałej części świata, jest rozwój w oparciu 
o technologie pośrednie i gospodarkę małej skali. Zamiast "gospodarki 
dualnej" opierającej się na rozwoju jednych osób, zbiorowości i regionów 
kosztem innych, konieczny jest rozwój zrównoważony, czyli zapewniający 
godziwe warunki życia całemu społeczeństwu przy zachowaniu dobrej 
kondycji ekosystemu. Nie jest możliwy i pożądany powrót do realiów 
dawnych epok, dlatego zamiast roić o odrzuceniu technologii należy 
podporządkować jej rozwój i zastosowanie interesom człowieka i przyrody. 
Zacząć należy od daleko posuniętej redystrybucji własności tak, by zamiast 
skupienia jej w rękach nielicznych, miała miejsce jej dekoncentracja. 
Społeczeństwo zrównoważone jest społeczeństwem drobnych właścicieli, 
którzy siłą rzeczy nie podejmują pochopnych decyzji, nie mają możliwości 
dużej ingerencji w przyrodę, produkują na potrzeby lokalne i rozsądnie 
gospodarują surowcami. Należy położyć nacisk na powszechność 
nowoczesnych, prostych, tanich i przyjaznych środowisku technologii, które 
umożliwią produkcję małej skali. Zasadą powinna być tu działalność przede 
wszystkim na poziomie lokalnym, w oparciu o miejscowe zasoby, dążenie do 
samowystarczalności i samorządności. Zamiast koncentracji środków w 
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wielkich ośrodkach konieczna jest decentralizacja ekonomiczna. Podstawą 
systemu gospodarczego i społecznego powinny stać się niewielkie 
gospodarstwa rolne (zdrowa żywność) i małe firmy (swego rodzaju 
nowoczesne rzemiosło). Technologie pośrednie powinny być wypadkową 
technologii zacofanych i typowych dla industrializmu (koszt stworzenia 
miejsca pracy powinien wynosić nie 10 i 1000, lecz 100 funtów - to 
oczywiście przykładowa suma). Zastosowanie takich rozwiązań znacznie 
ograniczy skalę wielu problemów trapiących ludzi: bezrobocia (technologie 
pośrednie są bardziej pracochłonne i łatwiej dostępne niezamożnym), 
pauperyzacji (nowe możliwości zarobku), eksploatacji środowiska (lepsza 
gospodarka surowcami i mniejsza skala oddziaływania, odpada transport na 
duże odległości), marginalizacji całych regionów (rozwój rynków lokalnych, 
powstrzymanie migracji do wielkich ośrodków), dehumanizacji pracy 
(ciekawsze zajęcia w lepszych warunkach), w dużej mierze wyeliminuje 
także patologie (ogólnie wyższa jakość życia, lepsze stosunki i relacje 
wewnątrzgrupowe, ograniczenie zakresu czynników patogennych) i 
faktyczne poddaństwo i eksploatację jednych krajów przez inne (daleko 
posunięta samowystarczalność i niezależność). 

Jak jednak wprowadzić w życie takie rozwiązania? W krajach biednych 
można tego dokonać nie niszcząc już istniejących struktur społecznych i 
wartości kulturowych, a jedynie wspomagając finansowo lokalne wspólnoty 
i organizacje społeczne (nie wydając pieniędzy na nie przynoszące rezultatu 
akcje charytatywne i inwestycje w duchu gigantomanii, lecz przeznaczając te 
środki na edukację i technologie pośrednie; poprzez zaprzestanie 
finansowej i surowcowej eksploatacji tych regionów). W krajach 
uprzemysłowionych poprzez edukację, ustawodawstwo, presję oddolnie 
zorganizowanych grup społecznych i zawodowych, tworzenie 
przykładowych form alternatywnej gospodarki, system podatkowy itp. Nie 
jest to oczywiście łatwe zadanie, gdyż istnieje wiele instytucji i osób 
zainteresowanych podtrzymywaniem istniejącego układu, ponieważ czerpią 
z niego bezpośrednie korzyści. Niemniej jednak jeśli chcemy powstrzymać 
eksploatację środowiska, rozrost patologii społecznych i zapewnić 
człowiekowi godne warunki życia nie możemy czekać z założonymi rękami. 
Ernst Friedrich Schumacher w swej książce podaje wiele przykładów 
konkretnych rozwiązań gospodarczych i społecznych, które mogłyby ułatwić 
to zadanie. Nie wdając się tu w ich szerszą prezentację odsyłam 
zainteresowanych do lektury "Małe jest piękne” - to książka, którą każdy 
krytyk obecnego systemu i poszukiwacz alternatyw wobec niego powinien 
koniecznie przeczytać. 

Remigiusz Okraska 
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aciągnąć nas: <ęę* iała do 
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CER rak z c => : EP, GRE, EC R: 
ESPERANTO DZYNARODOWY JĘZYK , MIĘDZYNAROD 


co daje esperanto w scenie niezależnej 








Niemal każdy z was słyszał co ni Se68 na temat J ez yka esperąnt o; jednak 
nietrudno zauważyć, że na scenie zganienie języka międzynarodowego nie jest ani powszechne, ani popularne- po prostu scena niezależna funkcjonuje na zupełnie innych 


się przed ich potęgą polityczno - gosp! 
neoliberalnego Świata nie budzi wśród 
rzekomo być angielski jest powszechnie akc 
częścią ich polityki zewnętrznej - językiem świa! 
roli jaką odgrywa to państwo w obecnych czasach. 
tutaj o kreowanie konfliktów pomiędzy ludźmi, którzy 
przeciwnego - o budowanie więzi międzyludzkich, pomimo I 
esperanto łamie monopol, neguje konieczność panowania jednego 
wschodu '- teraz tylko zmieniono kierunek na zachód...)- to j 
tego, czy innego języka - esperanto likwiduje tę nierówność. 
spokojnie nawiązywać kontakty w tym języku, a po roku mc 
buduje równość między ludźmi - trzeba poczuć tą swoistą: 
dysponuje esperanto i jak wiele dobrego może przynieść sce 
prostu każdy język jest RÓWNY, a nie sposób porozum 
języków dominuje dziś na świecie. POZNAJMY JĘZ) 
Na koniec dodam, że esperanto wykorzystują anarchiś 
śpiewa po esperancku, istnieje mnóstwo esperantystów- 
Łukasz. IŻ i 5 3 | A 

Jeśli zainteresowała cię tematyka języka międzynatodowe sz | Już teraz możesz przeczytać o esperanto w kiłku zina: 1 (m.in. 41 HIDE AND SEEK, żł1 LA VERBO). 
Niebawem ukaże się proesperancki biuletyn LIGO ESPER( ł2 LA VERBO- polsko- esperanki zin anarchistyczny, Pod poniższymi adresami zdobędziesz niezbędne 


informacje: LIGO ESPERO- Arek Jeleń, ul Niepodl głości 8/2, 39-300 Mielec, 


arkj(Qpoczta.onet.pl => EE 
LA VERBO- Łukasz, skr:poczt. 239, 34- 120 Ańdrychów, verbo(Qgo2.pl (po tym adresem również darmowe kursy esperanta) 


entyczne, jak wspomniana wyżej taktyka 
'wnego, językowego antidotum", jakim ma 
znych krajów kapitalistycznych jest zasadniczą 
ularności francuskiego wynika z nieco mniejszej 
polityki mocarstw. Wróćmy do esperanta - nie chodzi 
odstawowych”" - to byłby absurd! Chodzi właśnie o coś wręcz 
k neutralny i żadne państwo nigdy na nim nie zarobi, gdyż 
tamy jeszcze ze szkoły nauczanie języka "naszych braci ze 
każdym bez zmieszania i wstydu związanego z nieznajomością 
m, że po trzech, czterech miesiącach "lekkiej" nauki można 
oprócz striete "ideologicznych" zalet esperanta, język ten w sposób namacalny 
i , Brazylijczykiem, Norwegiem, Chińczykiem, aby zrozumieć jak wielkim potencjałem 
żnej. Pamiętajmy, że nie chodzi o żaden bojkot języków narodowych z jakiś nacjonalistycznych pobudek - po 
śnie, podobnie jak: osób mówić o RÓWNOŚCI (także na scenie !), jeśli jeden, bądź kilka 
lauczmy się szanow: ęzyki poprzez lingwistyczny kompromis- ESPERANTO ! 
jłym świecie - sporo esperanto wydaje swoje gazety, wiele punkowych kapel 
























INNY ŚWIAT 47 


MYŚL GLOBALNIE! 
DZIAŁAJ LOKALNIE! 


Ekwador. W styczniu 2000 w Ekwadorze wybuchła rewolta rozpoczęta 
przez COAINE (Organizacja Tubylczych Narodów i Ludzi) a do której 
przyłączyli się inni i zakończyli ją zajęciem Parlamentu. W buncie tym 
wzięło udział ponad 200 000 ludzi, przeciwko rządowi stanęli ramie w 
ramie nauczyciele, personel szpitali, taksówkarze, pracownicy firm 
transportowych, pracownicy plantacji bananowych, związkowcy 
przemysłu naftowego, handlowcy, studenci jak i niektóre sektory armii 
ekwadorskiej i pracownicy wymiaru sprawiedliwości. Powodem tych 
protestów i ich skali było poparcie rządu dla polityki neoliberalnej 
prowadzącej do powstawania globalnego rynku oraz plan zaadoptowania 
amerykańskiego dolara na walutę narodową Ekwadoru. 
„Parlament ludowy” zdecydował jednak po tych protestach dać jeszcze 
jedna szansę wiceprezydentowi Ekwadoru który obiecał zająć się 
sprawami poruszanymi w czasie rewolty. Organizatorzy rewolty 
zapowiedzieli dalsze powstania jeśli obietnice rządowych prominentów nie 
zostaną spełnione. Kolejna ludową rewoltę, jeśli nic się nie zmieni, 
zapowiedziano na 21 maja. Może ona być jeszcze większa niż ta ze 
stycznia ponieważ udział w jej organizacji zapowiedzieli członkowie 
największego związku zawodowego w Ekwadorze FUT 
Kolumbia. Życie w Kolumbii nadal jest bardzo trudne, społeczne i 
polityczne położenie tego kraju jest ciągle narażane na gwałtowne 
działania rodzimej policji jak i działań rządu Stanów Zjednoczonych. 
Dochodzi do tego jeszcze ciągła wojna z armiami guerillas która zmusza 
ludzi do opuszczania swoich domów i swych dziewiczych terenów. 
Ponad milion obywateli Kolumbii zmuszanych jest do zmiany swego 
miejsca zamieszkania. Spowodowało to zawiązanie się społecznego 
FAUSSA KOSU 
żądającego 
zaprzestania 
działań 
rządowych 
powodujących 
„przesiedlenia” 
ludności 
tubylczej. 300 
działaczy tego 
ruchu od 23 
lutego 
okupowało 
budynki 
Międzynarodo 
w eg 0 
: Czerwonego 
Krzyża i Sieci 
Solidarności w 
Bogocie. 
Również 
rządowy 
budynek Ministerstwa Ochrony Środowiska został zajęty przez rdzennych 
mieszkańców północno wschodniej Kolumbii z ludu Emberas Kaiios. 
Żądaniem rdzennych plemion jest zaprzestanie budowy dużej tamy na 
terenie Urra gdzie oni mieszkają i żyją. Projekt ten zagraża egzystencji 
ponad 200 rodzin które zmuszone by zostały do opuszczenia swych 
rdzennych terenów. 
23 lutego jednostki armii i policji brutalnie rozgromiły protest 500 członków 
ludu U'was demonstrującego przeciwko zajęciu ich ziemi przez 
ponadnarodową korporację naftowa OXI. Siły rządowe w czasie 
zamieszek zabiły 5 osób, 10 osób wciąż uważane jest za zaginione. 
Organizacje społeczne w Kolumbii ogłosiły dzień 25 lutego Narodowym i 
Międzynarodowym Dniem Protestu by poprzeć żądania Embera i U'was. 
Zachodnia Papua. W kraju tym ciągle trwa walka o samookreślenie dla 
własnego narodu. W grudniu 1999 około 1000 ludzi modlących się w 
intencji wyzwolenia narodowego zostało bez ostrzeżenia ostrzelanych 
przez wojsko i policję. Kilkaset osób trafiło do szpitala, wiele z ciężkimi 
obrażeniami. Studenci pochodzący z Zachodniej Papuy okupowali 
holenderska ambasadę w Dżakarcie żądając niezależności od Indonezji. 
8 lutego tysiące plemiennych mieszkańców tych terenów brało udział w 
zamieszkach na ulicach miasta Sorong co spowodowało zamknięcie 
wielu center handlowych i biznesu. Lotnisko Sentain (doskonały 
przykład indonezyjskiego kolonializmu, inwestycja destrukcyjna dla 
środowiska naturalnego została umieszczona na terenach Papuy bez 
zgody jej mieszkańców) zostało zamknięte przez członków szczepu 
Sokoy którzy mówią : „To jest Nasza ziemie, nie rządu Indonezji. Jeśli 
chcesz cos na niej zrobić to powinieneś o to Nas spytać!”. Poparcie dla 
wyzwolenia Zachodniej Papuy mógł zobaczyć na własne oczy prezydent 
Indonezji i przedstawiciele indonezyjskiego biznesu gdy podczas ich 
wizyty w Szwajcarii przywitało ich 500 rozwścieczonych demonstrantów 
w maskach narciarskich. Również w Wielkiej Brytanii przywitało ich 25 
osób z ostrzeżeniem „Nie jesteście anonimowi, nie jesteście niewidzialni 
jeśli inwestujecie w ludobójstwo to pamiętajcie, że będziemy was mieć 
na celu!” 
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ski b Róward Abramowski” 

ŚGRWZ 

Mirek Wójcjóki. „Zlepek różnych chwil” 
ć ADO 















chman „Idea iczyn” 1,80 zł 
_Piotr Kropotkin „Wspomnienia 
* rewolucjonisty” 17zł. 

Philig K/ Dick „Ostatni pan iwładca” 80 gr. 
Bertnard Russel „Syndykaliści” 80 gr. 
Ludwik Kulczyćki.,Anarchiści sylwetki” 

BASE 80, 2ł. 

Kim Leśniewski „Bakunin a sprawy 
polskie w okresie Wiosny Ludów i 
Powstania Styczniowego 1863 roku” 3 zł. 
Antoni Malinowski „Polacy a anarchizm” 

| 1;50 zł. 
Piotr Mao] „Opowiadania z wynyla” 
K SEL SQZIE U 


Poza tym rozprowadzamy. wszystkie wydawnictwa 
„Wydawnictwa. INNY ŚWIAT” oraz pismo „A-TAK”. 

U nas możesz również dostać „Biuletyn Anarchistycznego 
Czarnego Krzyża”, „Ucznią i Uczennicę” oraz biuletyn 
„zaKORZENIEnie”. 

Wtyki na nas: Ę 
Maciek „Metys” Hojak , os. Czecha 17/8, 61 287 POZNAN 
Michał Wojcieszak, os. Łokietka 8/76, 61 616 POZNAN 


Allen Ginsberg 
„Piąta Międzynarodówka” 





O ACEIACAW ZANA Fe (AYO EYS(OV 
Powstańcie Neurotycy Ziemi 
albowiem Wizja grzmi Wolnością 
DWEWIEWEAWENCZEACEHI 


Przywiązań łańcuch nas nie będzie wiązał 


Umysł przestanie rządzić nami 
Ziemia powstanie na nowym fundamencie 
Byliśmy durniami będziemy głupcami 


IESOCYNANEN A cy4eg=No(o| GYZNIEJ 
Nie każdy po swojemu się trudzi 
a Międzynarodowa Szkoła Szalonej Mądrości 
opanuje wszystkich ludzi 


przełożył: Piotr Madej 
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maniaków. Pełna discografia, czyli 
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crustopatego punka z trzech kaset, 
także kilka coverów, książeczka z 
tekstami, a> 
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LU EILCOJ CRUZ | 
ZEL BUS 
szykki brudny i zadziorny 
old school punk bez 
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pedanterii. Dużo lepsza 
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% punx... 
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GALI MOGĄ 
SIĘ BRONIC! 
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Nie samym crustem punk żyje! 
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